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Jak ,,nazi" chcą przekuć do swego rydwanu masy robotnicze?
(Od własnego korospondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").

Berlin, 12 czerwca.

Pan dr. Ley jest prezydentem pru­
skiej Rady Państwa. Jednocześnie pia­
stuje stanowisko Wodza ,,niemieckiego
frontu pracy". Będąc odkomenderowa­
nym przez partję specjalistów do spraw
robotniczych, wsławił się ostatnio swą
w alką na terenie Międzynarodowego
Biura Pracy w Genewie, gdzie stanowił

żywy ceł ataków wszystkich socjalistów
świata.

Niemiecki Front Pracy ((Deutsche
Arbeitsfront) dotychczas jest organiza­
cją raczej pomyślaną, niż rzeczywi­
ście istniejącą. Masy robotnicze poza
nielicznemi N. S. B. O. (narodowo-so -

c.jaiislyczna organizacja komórek pra­
cowniczych) tkwią jeszcze w herezji
marksistowskiej. Wprawdzie komuni­
styczna partja jest zakazana, a socjali­
styczna kona, ale robotnik nie przebrnął
jeszcze drogi z pod czerwonego sztan­
daru pod czarną swastyką. Aby mu u-

łatwic dokonanie tego wysiłku p. Ley
wypracował olbrzymi program, godny
zewszechmiar uwagi i ogłosił go w

tjpzech kolejnych numerach ,,V(jlkischer
Beobachter" z 'dnia 8, 9 i 10 czerwca..

Na początku p. Ley wyraził, swą po­
gardę dla rewolucji francuskiej i jej
haseł. Bez dłuższych deliberacyj podał
do wierzenia swym towarzyszom par­
tyjnym, że z hasła wolności, równości i
braterstwa narodził się liberalizm kapi­
talistyczny, a ten znów wywołał jako
przeciwdziałanie winowajcę wszelkiego
zła — marksizm. Natomiast narodowy
socjalizm jest objawieniem, które znaj­
dzie właściwą drogę postępowania i

przekona wszystkich niedowiarków, że
świat dopiero w rewolucji hitlerowskiej
zobaczył prawdziwie wielki i zbawien­
ny przewrót. Po tem, dziecinnie śmie-
sznem i nikogo poza ,,nazimi" nieprze-
konywującem, samochwalstwie, dr.

Ley przechodzi do właściwego progra­
mu. Rozpada się on na trzy części.

Niemiecki Front Pracy obejmie wszy­
stkich obywateli ,,Trzeciej Rzeszy" za

w yjątkiem chłopów i urzędników. Po­
społu znajdą się w nim robotnicy, urzę­
dnicy prywatni i pracodawcy. Choć

Ley nie wspomina o zawodach wolnych
(lekarze, adwokaci) należy przypu­
szczać, że i one obejmą w tym froncie

swój odcinek.

Front pracy ma być przedewszy­
stkiem wyższą szkołą narodowo-socja-
listycznego światopoglądu. To po­
wszechne wyszkolenie rozpada się na

trzy części. Na najniższym stopniu bę­
dą organizowane kursa wieczorne. Po­
wyżej grupy miejscowej będzie funkcjo­
nować szkoła okręgowa (Gauschule).
Te skarbnice wiedzy partyjnej dostar­
czą swego towaru kierownikom komó­
rek partyjnych i robotniczych. Jeszcze

wyżej - dla generalicji frontu pracy -

zostaną stworzone dwie szkoły krajo­
we i jedna szkoła państwowa. Będzie
to coś w rodzaju partyjnych uniwersy­
tetów.

Co roku w czasie od 15 maja do 15

września zostaną zorganizowane ,,obo­
zy nauczania".

Będą tworzone w każdym z okręgów
dla 100 do 600 ludzi. Czas ,,szkolenia"
określa dr. Ley na dziesięć dni, a jako
cel pielęgnowanie braterstwa i dyscy­
pliny III Ponieważ braterstwo i dyscy-

plinę ćwiczy się na sposób pruski naj­
lepiej .przy' pomocy takich rozkazów,
jak ,,biegiem marsz, padnij, czołgaj

Jsię",,,,'Obozy nauczania" b'ędą, nietylko
Jwpajały robotnikom do głowy skrajny
1nacjonalizm, ale zapewne ,,dla sportu"

i dla ,,gimnastyki" zastąpią letnią kon­
centrację rezerwistów!!!

Należy jeszcze nadmienić, że 'robotni­
cy będą w obozach spędzali swoje urlo­
py i że obozy te będą bezpłatne!!

Pozatem będą utworzone jeszcze trzy
szkoły (dr. Ley jest fanatycznym wy­
znawcą przysłowia: ,,Alle guten Dinge
sind drei"): 1) Pogłębienia, światopo­
glądu (o jaki światopogląd i jakie po­
głębianie tutaj chodzi, niewiadomo),

(Ciąg dalszy na stronie 2 -
^
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Ostre pogotowie
woSsltgBpolicji
w Aaasilrfi.

Hitlerowcy rzucają bomby. - Aresztowanie posfa do Reichstagu Habichta.

Hitlerowcy pod nadzorem policyjnym.
Wiedeń, 14. 6. (PAT.) Wczoraj dóko- J

rano w W iedniu zamachu bombowego j
aa jeden ze sklepów. Urządzenie skle- |

powe zostało zupełnie zdemolowane. Z
dochodzeń wynika, że zamachu doko­
nało dwóch narodowych socjalistów. W

Salzburgu aresztowano dwie osoby, po­
dejrzane o dokonanie tego zamachu.

Równocześnie podłożono bombę pod
dom harcerzy katolickich. Stwierdzono
że w tych zamachach posługiwano się
bombami tego samego typu.

Wiedeń, 14. 6. (PAT.) Dokonano licz­
nych aresztowań przywódców narodowo

socjalistycznych. Dramatyczny przebieg
miało aresztowanie posła do Reichstagu
Habichta, męża zaufania Hitlera. Ha-
bicht o'trzymał poufną wiadomość o ma-

jącem nastąpić aresztowaniu i wraz ze

swymi 4 przyjaciółmi zabarykadował się
m swej' w illi. Policja usunęła baryka­
dy i wtargnęła do will'i, aresztując.Ha­
bichta i jego towarzyszy. Habicht o-

świadczył, że ustępuje przed przemocą
i zaprotestował przeciwko aresztowaniu

powołując się na swój paszport dyplo­
matyczny, którego jak wiadomo rząd
austrjacki nie uznaje.

Wiedeń, 14. 6. (PAT.) Garnizon wie­
deński i policja znajdują się cały dzień
w ostrem pogotowiu. Wszystkie gma­
chy publiczne i objekty wojskowe są o-

strzeżone przez wojsko. Dyrekcja poli­
cji wezwała dziś przed południem
wszystkich posłów narodowowsocjali-
stycznych do sejmu, gdzie poddała ich

szczegółowemu badaniu. Po kilku go­
dzinach wypuszczono ich, poddając jed­
nak obserwacji policyjnej.

Rosenberg atakuje Aastrj;.
Strach ma duże oczy.

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 13. 6. Dzisiej'szy ,,Vólkischer
Beobachter" przynosi artykuł Rosenber­
ga, w którym szef wydziału polityki za­
granicznej partji napada na rząd au­
strjacki. Z artykułu dowiadujemy się,
że Dollfuss rządzi na podstawie francu­
skiego nacisku, żydowskiej potęgi złota
i marksistowskiej propagandy. Rosen­
berg nie oszczędza nawet przeszłości au.

strjackiej twierdząc, że Franciszek Jó­
zef I dobył miecza nie w obronie intere­
sów nie'mieckich, lecz w obronie swego
wielonarodowościowego państwa. A rty­
kuł Rosenberga świadczy z jakim stra­
chem narodowi socjaliści patrzą na o-

stre zrządzenia rządu Dollfussa. St, Ro.

Tajemnicze samobójstwa oficera.

Warszawa, 14. 6. (tel. wł.) Z Katowic

donoszą o tajemniczem samobójstwie
majora Derkacza, który był znanym

działaczem w Przysposobieniu Wojsk, i

Wych. Fiz. Przyczyny tego samobójstwa
nie są dotychczas wyjaśnione.

Procesja.
U baldachimu czterech gospodarzy
Krzepkich, jak dęby stuletnie - i zda się,
Że to lechiccy władykowie starzy,
Co wespół z Piastem żyli w dawnym czasie.

Jakiś majestat senatorski w twarzy
I sukman białość i na ciężkim pasie
Moc niezliczona gwoździków mosiężnych
U tych wioskowych magnatów siermiężnych..
Sam pan kolator księdza wiódł pod ramię,
Świecę woskową niosąc w drugim ręku;
A proboszcz, cały w przeżłoćistej laniie,
Nad czołem zgiętem od świętego lęku,
Dzierży monstrancje, na której się łamie

Sto strzał słonecznych, i szedł wśród po-
(brzęku

Dzwonów i z pieśnią, której wiara żywa
Serca i głosy w błękit gdzieś porywa.
Ołtarz wzniesiony, był w rogu cmentarza,
Pod lip ogromnych cienistym namiotem.
Tam stanął pochód. Na stopniach ołtarza

Ksiądz ewangelję odczytał, a potem
. Podniósł monstrancję... Jako. się przeważą

Łan zgięty wichrem — tak się kładł

(pokotem
Lud, a chorągwie skłonione w tej chwili

Były, jak drzewa, gdy je burza chyli.
I tak leżała owa ludzka ława.

Cała w kolorach świetnych, jak łąka
Przepychem kwiecia barwnego jaskrawa,
A po niej cieniów lipowych koronka
I jasność słońca chodziła złotawa. *

Cisza... Wtem zabrzmiał głos srebrzysty
(dzwonka

I z piersi tłumu w słoneczne przestrzenie
Buchnęło wielkie, przeciągłe westchnienie.

Jak lipy, w których letni powiew drzymie,
Z podniesioncmi stojące ramiony,
Tak ksiądz ramiona zdał sięmieć olbrzymie,
Kiedy monstrancji krąg rozpromieniony

5Dźwignął. I była w kadzidlanym dymie
'

Jak clrugic słońce: W cztery świata strony
Zwracał ją ponad mnóstwem l'udu zgiętem
Izaczął: Przed tak wielkim Sakramentem! —

Lucjan Rydel.
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Projekty p. Ley'a .

(Ciąg dalszy).
2) Wiedzy pracy (organizacja pracy i
t. p.) i 3) kształcenia fachowego i zawo­
dowego) osiągnięcie najlepszych rezul­
tatów w pracy zawodowej). Te trzy
szkoły będą już tylko dodatkiem, ani

specjalnie pożytecznym ani szkodli­
wym w bukiecie projektów p. Ley'a.

Do wszystkich tych uczelni i obozów
muszą należeć razem robotnicy urzę­
dnicy i pracodawcy!JI

Drugi kolejny punkt programu zapo­
wiada zjednoczenie wszystkich ubez­
pieczeń społecznych w jedną organiza­
cję. Jest to idea wzorowana całkowicie

na wprowadzanym już w życie pol­
skim projekcie zcaleniowym. Obok te­
go dr. Ley obiecuje poparcie dla ban­
ków robotniczych i dla współdzielni.
Poza zwykłemi komunałami nic intere­
sującego w tej dziedzinie nie um ie po­
wiedzieć.

W ostatnim trzecim punkcie progra­
mu znajdujemy szkic stanowej organi­
zacji społeczeństwa, jako przeciwień­
stwa do istniejącego podziała na klasy.
W każdem przedsiębiorstwie rada za­
łogowa, złożona z robotników i urzę­
dników otrzyma tylko glos doradczy.
Przedsiębiorca będzie ,,panem swego
domu". Biada jednak temu, kto swych
uprawnffń nadużyje. Specjalne sądy
stanowe (Standesgericht) będą broniły
harmonji między pracą i kapitałem.
Pracobiorca może być za karę wyklu-
cony z frontu pracy i traci wówczas

prawa obywatelskie, pracodawca może

być karany grzywną aż do wywłaszcze­
nia z majątku! W sądzie jako ławnicy
zasiądą przedstawiciele robotników, u-

rzędników i pracodawców.
Caiy świat pracy zostanie zorganizo­

wany trójstopniowo. Całość będzie do

pewnego stopnia wzorowana na daw­
nych cechach rzemieślniczych z m aj­
strem — przedsiębiorcą, czeladnikiem
— pracownikiem umysłowym i termi­
natorem — robotnikiem i na niemal

familijnym duchu jaki te cechy o-

żyw'iał. Na samem dole są rady zało­
gowe. Na terenie powiatu działu

,,Fąchgrupę" (grupa zawodowa). Wyżej
znajduje się Landesfachgruppe - orga­
nizacja danego przemysłu na terenie

mniej więcej naszego województwa. Na

samym szczycie jest Reichsfachgruppe
— dla całego państwa.

Zadanie tej organizacji będzie p o ł­
gało przedewszystkiem na uchwalaniu
i kontrolowaniu umów taryfowych o

płace. Umowy te będą opracowywane
ramowo, a nie niższych stopniach or­
ganizacyjnych elastycznie dopasowy­
wane do potrzeb danej okolicy. Będzie
więc taryfa dla całej Rzeszy, trochę
wyższą dla Landesfachgruppe j jeszcze
bardziej w'yspecjalizowana dla powiato­
wej Fachgruppe. W rezultacie robotni­
cy będą musieli staczać oddzielne wal­
ki o swe płace niemal w każdym okrę­
gu. Niebezpieczna dla państwa wspól­
nota interesów całej grnpy zawodowej
zostanie rozbita.

Projekt p. Ley'a jest ciekawy. Jest
t.o niezwykły zamiar zjednoczenia oby­
watela. z państwem podporządkowanie
a nawet zmechanizowanie wew-nątrz
potwornego mechanizmu opieki od ko­
łyski do grobowej deski.

Najw'ażniejszą inowacją jest to, że

państwo zmusza obywatela do myślenia
okreśłonemi zgóry f narzuconemi bez­
względnie kategorjami. Nie wystarcza
prasa, radjo lub zebrania. Każdy będzie
pociągnięty do udziału w szkołach pro-

pagąndy i tam wytresowany — będzie
to najbardziej właściwe określenie —

według życzeń nieomylnej w swych po­
glądach władzy! Propaganda zastąpi
instytut i państwo zamieni się w mro­
wisko łub w termitjerę!

W państwie hitlerowskiem niema

miejsca na partie. Każdy obyw'atel jest
czemś pośrednim między żołnierzem
a urzędnikiem i pionkiem wielostopnio­
wej skomplikowanej organizacji. Je­
żeli pragnie oddziaływać na tor spraw'
państwowych ma tylko jedną drogę:
musi uczyć się pilnie w przepisanych
szkołach partyjnych i powoli pełznąć
w górę po stopniach awansu społeczne­
go bez najmniejszej nadziei, aby gdzie­
kolwiek lub kiedykolwiek natrafić na

źródło swobodnej krytyki czy swobo­
dnej inicjatywy!

Mimo panowania w dziedzinie gospo­
darczej swobodnej inicjatywy nowe

społeczeństwo hitlerowskie, znajdzie
gię w warunkach społecznych, przypo*

minających ogromnie stosunki panują­
ce w Rosji Sowieckiej.

Z drugiej jednak strony nie można od­
mówić .tym projektom , ogromu. Myśl
zcalenia .obywatela z państwem, idea

podniesienia klasy robotniczej, klasy
,,wydziedziczonych11 z nizin społeczne­
go zapomnienia na wyżyny pełnej oby­
watelskiej godności, chęó usunięcia po­
za ramy ogólnopaństwowe wielkich za­
targów kapitału i pracy i skierowania
ich na tory bezpośrednich porozumień
niemal w łonie poszczególnych przed­
siębiorstw', ustanowienie na końcu spe­
cjalnego sądownictw'a, wyposażonego
w prawo stosowania- niesłychanie o-

strych kar - w'szystko to razem zakra­
w'a na radykalną przebudowę niemiec­
kiej struktury społecznej, która może

wyw'rzeć w'ielki wpływ na resztę Eu­
ropy.

Niewiadomo rzecz naturalna, ile w

projektach dr. Leya jest zamków na

lodzie a ile będzie rzeczywistości, a

przedewszystkiem jakim duchem ta

organizacja zostanie przepojona. Nie
chodzi bowiem nigdy o prawa, tylko o

ich stosowanie. Gała ta piram ida mo-że

się dostać pod wpływy kapitalisty-czne
i będzie zarzewiem przyszłej rewolucji,
albo też odwrotnie, przepojona duchem

obrony praw robotniczych, mo-że zo­
stać zawiązkiem sko-mu niz-owa nia

,,Trzeciego Reichu11. Równic dobrze
można sądzić, że stary duch pruski 'w y­
korzysta obozy nauczania do ćwiczenia

rezerwistów, a szkoły wieczorne do pie­
lęgnowania tradycyj militarystycznych
i zaborczych.

Rewolucja niemiecka pragnie coś

stworzyć. Musimy s-ię. uzbroić w cier­
pliwość i uoczekać na rezultaty prak­
tyczne.

St, Równiejsi.

NowadelegataPolski na posiedzeniuKonferencji londyńskiej
Londyn, 14. 6. (PAT) Na popołudnio-

wem posiedzeniu konferencji ekonomicz­
nej przemawiał najpierw delegat mię­
dzynarodowego biura pracy, następnie
delegat niemiecki minister spraw zagr.
Neurath, po nim zaś zabrał głos szef de­
legacji polskiej w'iceminister Koc, W'y­
głaszając następujące przemówienie.

Polityka gospodarcza Polski.
— Panie Prezydencie! Panow'ie! Ce­

lem tej konferencji jest jasny. Chodzi o

znalezienie środków celem uzdrowienia

obecnej sytuacji gospodarczej świata.

Polska, którą mam zaszczyt reprezento­
wać, dala dowód- swej gotowości do

współpracy międzynarodowej zarówno w

Lozannie, jak i w Stressie. Ponadto, co

jest jeszcze ważniejszem, Polska przy­
czyniła się do wysiłków międzynarodo­
wych, utrzymując swoją własną sytu­
ację gospodarczą jako element stabiliza-

cji i ładu w chaosie ekonomicznym, któ­
ry zalał świat.

W swoich stosunkach zagranicznych
Polska potrafiła utrzymać swobodę cyr­
kulacji kapitałów i ustabilizowaną wa­
lutę. Nie w'prowadziła ona żadnych arbi­
tralnych ograniczeń co do wycofywania
kapitałów' zagranicznych mimo ujem­
nych konsekwencyj, jakie to w'ycofywa­
nie by wywołało dla gospodarki Polski.

Sprawa walut.

Niech mi wolno będzie ujawnić pe­
wną myśl ogólną, jaka znalazła.się na

porządku dziennym. Jest to przede-
w'szystkiem stwierdzenie, że polityka
półśrodków nie rozwiąże kryzysu, tern

niemniej ważnem jest, że wszelka po­
prawa w dziedzinie wymiany handlowej
jest ściśle związana z rozw'iązaniem za­
gadnień monetarnych i finansowych, ja­
kie przed nam i powstają. Wśród zaga­
dnień, które muszą znaleźć rozwiązanie
w toku konferencji, sprawa walut posia­
da znaczenie pierwszorzędne i powinna
znaleźć się na pierwszym planie. Uwa­
żam, że należy zacząć od stabilizacji wa­

lut wielkich mo'carstw, które wywierają
wpływ decydujący na międzynarodowy
rynek finansowy. Stabilizacja ta wraz ze

swobodną cyrkulacją złota umożliwi

stabilizację walut innych krajów, które

mogą być zmuszone do porzucenia zło­
tego parytetu wskutek kryzysu. Dlate­
go do przywrócenia złotego parytetu
przywiązujemy specjalne znaczenie wo­
bec doświadczeń, nabytych w czasie

zwycięskiej walki o utrzymanie naszej
waluty.

Mówiąc o stabilizacji walut, nie mo­
gę pominąć milczeniem trudności, jakie
powsdają przy przywróceniu normalne­
go ruchu kapitałów- Stabilizacja wielu
walut wydaje się nam możliwa w sto­
sunkowo krótkim czasie, natomiast znie­
sienia reglamentacji dewiz można doko­
nać tylko stopniowo w miarę znajdowa­
nia rozwiązań praktycznych całokształ­
tu zagadnień finansowych i gospodar­
czych.

Spadek cen.

O ile badać środki, wysunięte dla wyj­
ścia z impasu, w którym świat się znaj­
duje po 4-letnim kryzysie, narzuca się
kwestja poziomu cen. Eksperci podzie­
lają taki punkt widzenia, że spadek cen

nie jest jako źródło, lecz jako bezpośre­
dni skutek obecnej anarchji gospodar­
czej świata. Nie przypuszczam, żeby
sztucznemi środkami można przywrócić
podział cen, jaki istniał przed kryzysem.
Przedewszystkiem uważam, że jest nie-
możliwem doprowadzić ceny do takiego
poziomu, jakie istniały *w chwili, gdy
zaciągnięte zostały długi, ciążące obec­
nie ńa strukturze ekonomicznej państw.

Równowaga gospodarcza i finanse,
wa, jaką pragniemy przywrócić, nie mo­
że być osiągnięta inaczej, jak przez ewo­
lucję naturalną i przy pomocy procesu
przystosowania się wszystkich państw.

;
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Chmury nad konferencja londyńska.
Mac Donald pokrzyżował

plany amerykańskie.
Sprawa długów na stole obrad.

(Telefonem od własnego korespondenta)

Londyn, 14. 6. Mowa Mac Donalda po­
stawiła delegację amerykańską w tru-

dnem położeniu. W edług życzenia Sta­
nów Zjednoczonych sprawa długów nie
m iała być poruszana, tymczasem Mac

Donald wyłożył ją w swem przemówie­
niu w całej okazałości.

Bezpośrednim skutkiem tego było od­
wołanie zapow'iedzianej mowy przewod­
niczącego delegacji amerykańskiej Hul-
la, który przez eały dzień porozumiew'ał
się z Rooseveltem w sprawie wytworzo­
nej sytuacji.

W kołach konferencji londyńskiej
wskazują, że tak delegacja amerykań­
ska jak i Roosevelt nie m ają żadnych
pełnomocnictw do regulowania sprawy

długów. Kongres sprawy tej nie roz­
strzygnął a na ostatniej sesji swojej za­
jął ponad to wybitnie protekcjonistycz­
ne stanowisko opowiadając się za au-

tarkją.
Pierwsze potknięcie się konferencji

jest dowodem jej niemocy i wywołało
pogłębienie nastrojów pesymistycznych.

E. S.

Kapitały dla państw rolniczych.
Zagadnienie cen stawia nas przed

kwestją uzyskania kapitałów dla państw
rolniczych we wschodniej Europie, Ł j,
przed kwestją zadłużenia ludności roi-

niczej. Ze swej strony usiłowaliśmy
przywrócić równowagę produkcji rolnej
przez zmniejszenie ciężarów długów we­
wnętrznych i przez obniżenie poziomu
cen wyrobów przemysłowych. Byłoby
niebezpiecznem łudzić się celowością
podniesienia ^en. To niebezpieczeństwo
byłoby specjalnie groźne, gdyby odsu­
nięto na dalszy p-lan główne kwestje, a

miano-wicie stabilizację w a lut

Powiększenie konsumcji.
Odbudowa gospodarki wszechświa­

towej na nowych podstawach i dzięki
ternu powiększenie zdolności komsum-

cyjnej wszystkich krajów są to zadania

najważniejsze, ale również najcięższe,
jakie nas tu zebrały.

Znieść ograniczenie handlu.

Należy ograniczyć o ile nie zmieść

wszystkich zarządzeń reglamęntacyj.
nych, które duszą międzynarodowe ży­
cie gospodarcze; wszystkie te ogranicze­
nia, na jakie napotyka handel i wymia­
na towarów. Pomiędzy wszystkiemi temi

systemami reglamentacyjnemi istnieje
bezpośrednia wzajemno współzależność.
Dlatego można je opanować na gruncie
akcji międzynarodowej. Ale jeżeli cho­
dzi o zagadnienia ceł i zasad, jakie prze­
strzegać powinna międzynarodowa po­
lityka handlowa, to muszą one być trak­
towane indywidualnie na drodze poro­
zumień bezpośrednich pomiędzy kra ja­
mi zaintersowanemi.

Nasza konferncja dokona pozytywne­
go dzieła, jeżeli przyspieszy i ułatw i
stwo-rzenie dokładnych podstaw i wa­
runków dla rokowań bilateralnych-
Przywrócenie minimum wolności w wy­
mianie handlowej posiada olbrzymie
znaczenie dla krajów rolniczych. Grupa
państw Europy wschodniej i środkowej
postanowiła porozumieć się między so­
bą i ustaliła w toku konferencji przygo­
towawczej w Bukareszcie pro-gram a kcji
międzynarodowej, która przywróciłaby
im równowagę, a której zostały bez swej
winy pozbawione.

Przywrócenie zaufania

międzynarodowego.
Kończąc, pragnę tu podkreślić, że

wszystkie nasze wysiłki winny zmierzać

do odbudowy stabilizacji w stosunkach

międzynarodowych, których brak nara­
ża nas na nieoczekiwane skutki z dnia

na dzień. Stabiliazcja ta zależy przede­
wszystkiem od zaufania międzynarodo­
wego. Przywracając to zaufanie, konfe­
rencja dokona wielkiego dzieła.

Sukces delegata Polski.
Londyn, 14. 6. PAT) Mowę swoją wy'­

głoszoną po francusku wiceminister
Koc rozpoczął o godz. 3.45 i skończył
punktualnie o godz. 4 -tej, trzymając się
ściśle ustalonego regulaminowo 15-mi-

nutowego przemówienia. Mowa ta zosta­
ła natychmiast przełożona na język an­
gielski. Przemówienie wiceministra Ko­
ca oklaskiwane bylo zwłaszcza przez
Francuzów i Włochów oraz przez przed­
stawicieli państw centralnej i wscho­
dniej Europy. Włoski minister finansów

Jung podszedł do wicemin. Koca, w in-

szując mu niezwykle rzeczowego prze­
mówienia i zaznaczając, że z wywodami
Polski zgadza się jako fachowiec najzu­
pełniej.

Urzędowy stan bezrofeocia.

Warsz-awa, 14. 6. (Tel, wl.) Według
ostatnich danych urzędowej statystyki
mamy ogółem 231.348 bezrobotnych.
Mamy przeto w porównaniu do tygo­
dnia ub. mniej bezrobotnych o 4.008
osób. . ,
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KS. DR . ZYGMUNT KOZUBSKI,
Profesor Uniwersytetu Warszawskiego.,

O la ś w ię to (B o że g o C ia ła .

Wśród dźwięków rozkołysanych dzwo­
nów i rozśpiewanych piersi ludzkich z pod-
niesionemi ku słońcu chorągwiami i sztan­
darami, płynie różnobarwna fala ludzka, a

pośrodku niej kapłan, niosący Monstrach;,
w której pod postacią Chleba kryje się ży­
wy Bóg-człowiek, tajemnica niezgłębionej
Miłości Bożej, tak otchłanna i niezgłębiona,
jak samo Źródło, odwieczne wszelkich ta­
jemnic, jak sam Bóg w troistości jedyny.
Taki obraz znajdziemy dziś w dniu Bożego
Ciała na całym świecie katolickim, we

wszystkich częściach ziemi, po miastach
i wioskach i gdzie tylko sięga krzyż i od­
prawia się Msza św., tam nie braknie na-

pewno tej radosnej manifęstacji ku czci

eucharystycznego Zbawiciela.

Jaki cel miał Kościół w zaprowadzeniu
uroczystych procesyj Bożego Ciała?

Nietrudno to odgadnąć. Chodziło prze-

dewszystkiem o publiczną cześć i adorację
króla Eucharystycznego, a tem samem o

przebłaganie i naprawienie tych wszystkich
zniewag, jakich doznaje Bóg w tajemnicy
miłości na ziemi. Bo jeśli ongiś w pierw­
szych wiekach chrześcijaństwa tułał się Je­
zus po ziemi gorzej jeszcze niż za życia
swego, jeśli pod ziemią Go ukrywano, w

lochach, piwnicach, więzieniach i potajem­
nie ukrytego na piersiach noszono zaułka­
mi, to wzamian za to w złotych sercach

ludzkich miał schronienie, w sercach, któ­
re dla Niego żyły i umierały. Dziś ma

wprawdzie wspaniałe kościoły, świątynie
i złociste monstrancje, ale tyle serc ludz­
kich nietylko zimnych i obojętnych, lecz co

więcej szydzących i lżących w swej prze­
wrotności to, co największym skarbem jest
na ziemi. Aktem tedy ekspjacyjnym ma być
ten hołd, jaku Mu składa Kościół w dzień

Bożego Ciała.

Procesja Bożego Ciała ma też być rados-

nem wyznaniem wiary. Wszelkie poznanie,
choćby tylko przez wiarę, domaga się wy­
znania; wiara nie jest martwą siłą leżącą
w człowieku, ale chce i musi żyć. A co we­
wnątrz żyje, toruje sobie drogę na zewnątrz.
Chrześcijaństwo i Kościół ukazały się w

świecie jako widzialna społeczność, religja
i religijność nie należą wyłącznie do ukry­
cia w sercu. Zasada wspólnoty, wzajemne­
go budowania się dobrym przykładem ma

pełne zastosowanie i w życiu religijnem.
Ośrodkiem procesji jest Chrystus, ukry­

ty pod postacią chleba w monstrancji. I

dziwna rzecz: m ilczy tu potęga Jego słowa,

w którem płynęła Mądrość Boża, niema już
sławy i blasku Jego czynów, które Mu zje­
dnywały wyznawców, niema tej dziwnej
aureoli, jaka rozjaśniała Jego oblicze, nic

niema z tej wspaniałości, coby o Bogu
świadczyła, ani z majestatu, któryby drże­
niem i trwogą napełniał serca ludzkie, a

przecież miljony korzą się przed tą okru­
szyną chleba i zginając kolana komie śp'e-
wają ,,Przed tak wielkim sakramentem u-

padajmy na twarze'1.

Tak było poprzez wieki całe istnienia

chrześcijaństwa i tak będzie aż do skończe­
nia świata, bo serce ludzkie dąży i tęskni
za złączeniem się z Bogiem, a w Euchary-
stji odczuwa nietylko zbliżenie się Bo­
ga do ludzi, ale wierzy, że w najdosko­
nalszej, objawionej religji Bóg w najwyż­
szy i najdoskonalszy sposób zaspokaja tę
ogólną potrzebę serca ludzkiego, a więc
mieszka razem z ludźmi na ziemi i że Eu­
charystia jest uwieńczeniem i koroną, całą
ludzkość i wszystkie czasy obejmującego
życia, ofiary Boga-człowieka na ziemi.

Referendum ludowe we Francji
w sprawie projektu reformy konstytucji.

Tallin. (PAT) Referendum ludowe w

sprawie parlamentarnego projektu reformy
konstytucji odbyło się w całym kraju spo­
kojnie. Udział głosujących wynosił 70 pr-CK
cent Według prowizorycznych nieoficjal­
nych obliczeń projekt odrzucony zosteł

przytłaczającą większością głosów, a mia^

nowicie 311 tysięcy, przeciwko 152 tysiące.
Dotychczas brak danych z kilku wiejskich
okręgów, nie mogą one jednak zmienić

końcowego wyniku.

Francuski Kongres Eucharystyczny.
Paryż. (Tel. w ł.) W dniach od 5-go do'

9-go lipca rb. odbędzie się w Angers Naro­
dowy Francuski Kongres Eucharystyczny, w

którym weźmie udział m. in. około 30 ars

cybiskupów i biskupów. Przygotowania do
Kongresu już się rozpoczęły.

2.625 kościołów we Francji
zniszczonych przez wojnę.
Według statystyki w całej Francji na

skutek wojny światowej zostało zrujnowa­
nych 2.626 kościołów. Obecnie, jak stwier­
dzono na dorocznem zebraniu Towarzystwa
Pomocy dla Zrujnowanych Kościołów, któ­
re odbyło się pod przewodnictwem kardy­
nała Verdier i kardynała Binet, większość
tych świątyń już bądź odbudowano na no­
wo, bądź też odrestaurowano. Wielką za­
sługę ponosi w tej sprawie ludność, czyli
parafjanie poszczególnych parafji, którzy
przyczynili się ofiarami i składkami do

pięknego dzieła odbudowy świątyń, oraz

rząd francuski.

Doniosły krok Piusa X I
Radykalna zmiana w wyborze papieża.

Obecnie panujący papież Pius XI, były
nuncjusz apostolski w Warszawie Achil­
les Ratti, jest ze wszech miar papieżem
postępowym, jakiego dotąd nie znają
dzieje Kościoła rzymsko-katolickiego.
Wybitny alpinista i bibljotekarz, nie

zasklepia się w murach Watykanu, jak
jego poprzednicy, lecz interesując się
wszystkiemi zdobyczami wiedzy i tech­
n iki nowoczesnej, wychodzi na szeroką

arenę życia pu-blicznego i rzuca w świat
śmiałe i zdro-we wskazania pod adre­
sem jednoste-k i naro-dów. Pius X I zy­
skał sławę nietylko mądrego i światłe­
go sternika nawy Chrystusowej, lecz

znakomitego polityka i wybitnego męża
stanu. .

W kołach watykańskich i w kołach

politycznych, zbliżonych do tychże kół

kursują od pewnego czasu uporczywe

pogłoski o w ielkim I 'donio'słym planie'
papieża Piusa XI w kierunku zreformo­
wania systemu wyboru papieży. Jak
wiadomo, papieży wybierało dotąd kon­
klawe kardynałów, składające się w

przeważającej liczbie z W łochów. Rzecz

oczywista, że przy takim systemie wy­
borów papieży konklawe niemal zawsze

wybierało papieżem 'Włocha- W ybór
taki uświęcony był dłu-gowiekową trady­
cją, której nikt nie podawał w wątpli­
wość. Obecnie sprawa ta ma przybrać
inne kształty. "|

Jak donosi korespondent rzymski cen­
trowego ,,Munster Anzeiger" M. Bezzi,
plan Ojca św. dotyczący wyboru papieży
polega na tem, że wyboru papieża w

przyszłości niema już wię-cej do-konywać
konklawe kardy-nałów, lecz ciało wybor­
cze, złożone z wszystkich biskupów
świata katolickiego.

Powody zamierzonej przez Piusa X I

zmiany wyboru papieży mają swe pod­
łoże przedewszystkiem w ro-zważaniach

teologicznych. Instytucja kardynałów
jako tytularnych proboszczów rzym­
skich jest instytu cją ludz-ką, podczas
gdy in'stytucja biskupów jest instytucją
bo-ską, opierającą się tak samo jak pa­
piestwo na akcji wręczenia kluczy św.
Piotrowi przez Chrystusa,

W razie zrealizowania zapowiedzianej
reformy sprawa ta miałaby niezwykle
doniosłe znaczenie praktyczne i poli­
tyczne. Nie ulega bowiem wątpliwo­
ści, że na 1500 biskupów katolickich (w
tem tylko 200 biskupów włoskich) pa-

Żołądek, kiszki I przemianą materjl
utrzymują w porządku
ZIOŁA PRZECZYSZCZAJĄCE
KARPIŃSKIEGO.

(jFwagtwmemi %procesji bożego Ciało m JSoiwiczu.

Marek Romański. (23
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Powieść.

(Ciąg dalszy).

ROZDZIAŁ XIV.

Szofer hrabiego de Morganti

Kobieta, która późnym wieczorem od­
wiedziła Yoshimurę w hotelu ,,Polonia
Pałace", która z powodu omyłki port-
jera weszła do pokoju, zajmowanego
przez Jerzego Snarskiego, po opuszcze­
niu hotelu przystanęła i spojrzała na

mały złoty zegarek, umieszczony na

przegu-bie ręki.
Wolnym krokiem przeszła przez u li­

cę i skręciła z Alei Jerozolimskiej w

ulicę Poznańską,
Czekała tam limuzyna o zgaszonych

światłach.
Można w niej było poznać bez trudu

ten sam wóz, którym ubiegłego popo­
łudnia przybył do pałacu ambasady w

'Alejach - hrabia de Morganti, celem

podpisania tajnego traktatu.
Kobieta po-deszła do owej limuzyny

5 uderzyła lekko w szybę.
Drzwi samochodu otworzyły się.

t Jesteś Jubo ? - zapytała kobieta.
- Człowiek w uniformie szofera, o

hebanowej twarzy, błysnął nieposzlako­
waną bielą zdrowych zębów.

— Jes-tem, pani hrabino. Myślałem,

sadora van Bergen i hrabia de Mor­
ganti zwolnił mnie dopiero niedawno.

— Wiem o zamordowaniu ambasa­
dora van Bergen. Czy wiesz, gdzie
masz jechać ?.

— Wiem.

Piękna kobieta oparła się o poduszki
limuzyny.

— Jedziemy, Jubo.

Senegalczyk, szofer ambasado-ra h ra ­
biego de Morganti, skinął głową na

znak zgo-dy. Błysnęło światło reflekto­
rów i wóz ruszył.

Kobieta, która odwiedziła Yoshimurę,
otwo-rzyła torebkę i wydobyła z niej
plik nowiuteńkich banknotów.

W cza-sie, gdy samochód mknął ukła­
dającemi się do snu ulicami stolicy,
piękna brunetka liczyła powoli bank­
noty, wręczone jej ęrzez Japończyka.
Twarz jej przybrała

'

wyraz chciwości.
Bozkosz-o-wała się szelestem pieniędzy.

Po sprawdzeniu, iż suma się zgadz-a,
kobieta schowała plik banknotów do
torebki i uśmiechnęła się.

To był znakomity kawał. Szpieg
,,M.L. — 13", jadący limuzyną hrabiego
de Morganti. Agentka wywiadu, dzia­
łająca na szkodę państwa, które amba­
sador reprezentował, używająca jego
samochodu.

Pełne wargi kobiety na myśl o amba­
sadorze de Morganti wykrzywiły się
niepohamowanym gniewem.

— Przyjdzie czas, kiedy policzę się i
z panem, panie ambasadorze — pomy­
ślała z zawziętością.

Samochód prowadzony przez czarne-

go szofera przejechał tymczasera -ulicę

Leszno, Żelazną i zatrzymał się przed
obdrapanym domem przy ul. Chłodnej.

Agentka wywiadu wysiadła z samo­
chodu.

— Zaczekaj! — rzuciła krótko Sene-

galczykowi.
W domu, przed którym zatrzymała

się limuzyna, mieściła się mała knajpa.
Była ona już zamknięta, jednakże przez
szpary w okiennicach można było do­
strzec, że wewnątrz paliło się jeszcze
światło.

Kobieta zapukała w umówiony spo­
sób. Baz potem trzy potem
znowu raz.

Po chwili drzwi knajpy otworzyły
się szybko i równie szybko zamknęły
się za ko-bietą.

Była tam nie po raz pierwszy. Widać
to było z jej. zachowania,

— Gwint jest? — zapytała ostro ma­
łego człowieka, prawie karła.

— Jest. Czy pani chce przejść do
sal gry ? Gwint pytał o panią. Dzi­
w ił się...

— Nie będę dziś grała. Chcę mówić
z Gwintem.

Karłowaty mężczyzna sprowadził ko­
bietę po wąskich ciemnych schodach
do suteren. Otworzył jakieś drzwi,
skąd fale światła uderzyły w mroczny
korytarz. Agentka wywiadu znalazła

się w małym luksusowo urządzonym
saloniku.

Wysoki, chudy, o kościstej twarzy,
podniósł się od stolika Józef Gwint,
właściciel tajnego domu gry.

Odsunął na bok kieliszek z likierem.
Starał się przywołać na twarz najprzy­
jemniejszy z uśmiechów, co sprawiło,
że na obliczu jego pojawił się dziwny,
grymas.

— Witam panią. Doprawdy, przy­
szła pani w sam czas.

Czarne oczy kobiety spojrzały na nie­
go chłodno.

— Wątpił pan, czy spłacę w terminie

swój dług ?

Gwipt ruszył ramionami:
— Zawodzą pewniejsze firmy. Był­

bym zmuszony zrobić pani przykrość
tym czekiem.

— Wobec tego proszę m i go zwrócić.

Kobieta-szpieg odliczyła część otrzy­
manych od Yoshimury banknotów i

nonszalanckim gestem rzuciła je na

stół.

(Ciągdalszjrnastąpi)*
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pieżem zostałby w przyszłości bisknp
innej narodowości a nie Włoch, jak było
dotychczas, co oczywiście nie wyklucza,
że i biskup narodowości włoskiej mógł­
by być wybrany papieżem.

Pozatem reforma taka sprowadziłahy
wiclk.ie 'pogłębienie łączności między
stolicą apostolską a resztą świata kalo-

licłdego, co również leży ma sercu Piu­
sowi XI,. czego najwymowniejszym do­
wodem jest fakt usiłowań Ojca św. w

kierunku zbliżenia Kościoła katolickie­
go z kościołami anglikańskim i prawo­
sławnym.

Fakt wezwania do Rzymu kilku naj­
wybitniejszych dostojników Kościoła

świadczy o istotnym planie reformy W 'y­
borów1 papieskich. W związku z tą
sprawą Ojciec św. nie zapowiada zwo­
łania konsystorza celem rozdania waku­
jących kapeluszy kardynalskich. W ko­
łach watykańskich twierdzą, że i pobyt
ks. kard. Hlonda w Rzymie miał łącz­
ność z tą sprawą.

Kurja rzymska i organ watykański
,,Osservatore Romano" dotychczas w

tei sprawie nie zabrały głosu, O ile po.
głoski powyższe się sprawdzą, to nie­
wątpliwie w najbliższym czasie dowie­
my się o bliższyc'h szczegółach zapowie­
dzianej reformy. F.

Niesłychane zohydzaniePolski
przez żgdów.

Ud IdiliSiCllprESll'ZasgramiCZiBaf*
Londyn, w czerwcu.

Pisaliśmy w nr. 120 ,,Dziennika Bydgo­
skiego" z dnia 25 maja rb., jak to łapser-
daki żydowskie na łamach angielskiego
dziennika ,,Thc Daily Ksprcss” bezustan­
nie i systematycznie Polskę zohydzają, nic

cofając się przed żadnym fałszem i oszczer­
stwem w swej brutalnej nienawiści do kra­
ju i narodu polskiego.

Nie dosyć im było tych kłamstw o Gdań­
sku i Gdyni, któremi przepełnione były-
szpalty ,,Fxpres.su" z dnia 18. maja rb., za­
wierającego rzekome sprawozdanie wy­
słannika redakcji pisma teg'o. Bo oto w

,,Daily Ęxpręss" z dnia 9 czerwca br. ka­
nałje żydowskie zamieściły na czołowem

miejscu następujący artykuł, przeciwko
któremu narócl polski z całą stanowczością
i z oburzeniem zaprotestować musi:

,,Żadna z map Europy z roku 1919 nic

jest już dzisiaj dokładną. Nie znajdziecie
tam tego dziwoląga, jakim jest najwięcej
Europie niepotrzebne miasto-port Gdynia!

Tam, g'dzie przed dwunastu laty" zu­
chwali, a stale niezadowoleni chłopy pol­
scy wygrzebywali ze smutkiem i ch'łodem

wionących wydm piaskowych utrzymanie

dla siebie i rodzin swoich, — tam dzisiaj
nad morzem bałtyckiem, dla uwieńczenia

korytarza polskiego biegną szerokie bul­
wary Gdyni.

Podróżnik morski zbliżający się do Gdy­
ni, nic dojrzy poprzez sterczące na widno­
kręgu nieba olbrzymie i ospale poruszają­
ce się żórawie r i poprzez ten las składów

portowych oddalonego zaledwie o kilka ki­
lometrów wielkiego i słynnego portu gdań­
skiego. Dobijając do zatoki gdyńskiej, nie

dojrzycie Gdań-ska, który Polska postano­
wiła zrujnować!

Gdynia powstała za złoto francuskie.

Sławna firma zbrojeń wojennych, Sclmei-

der-Creusot, która na trupach miljonów lu­
dzi dorobiła się zawrotnych bogactw i roz­
zuchwaliła się do niebywałych rozmiarów;
— wrzuciła przeszło 600 miljonów złotych
polskich w nadbałtyckie wydmy piaskowe,
aby tylko Polska mogła powiedzieć, że po­
siada własny port! Tak wybudowano Gdy­
nię dla Polski... Tak stanął polski port
Gdynia na północ od Gdańska! Jest to mia­
sto, w którem smutek panuje, — mimo je­
go szerokich bulwarów, kurzem pokrytęyh

s

UDEL1KATNIA NASKÓREK
sssss MYDŁO BSBE SZOFMANA.

i mimo tych niezliczonych, betonowych pic-:
prznic, w których Polska przechowuje swój
cukier, swojo bekony i jaja, które jej coraz

trudniej wysyłać do Anglji!... - ;-.

Gdynia jest pomnikiem nienawiści. Jest
to najwięcej tytaniczny pomnik, jaki kie­
dykolwiek powstał.

Polska, zamiast posługiwać się świetnie'

urządzonym i w historji Europy chlubnie

zapisanym poi'łem gdańskim, położonym
przy ujściu Wisły do morza, - przełado­
wuje Swoje transporty towarów ze statków

wiślanych do wagonów kolejowych i skie­
rowuje jo do Gdyni, aby tylko ominąć
Gdańsk .zniemczony, którym m iał'a śię
przecież opiekować!...

Na ulicach Gdyni roi się od rzezimiesz­
ków, którzy każdemu wciskają zapylony
bursztyn. Gdziekolwiek spojrzyzs, tam pia­
sek i kurz! W restauracjach podają po­
trawy pokryte grubą warstwą kurzu. Pył
wdychają tv Gdyni nietylko jej meszkańcy,
al-e każdy, kto m iał nieszczęście zajrzeć do

tego piaskowego miasta.

Pyłem pokryte jest to całe miasto py­
chy i próżności, skazane na doszczętną za­
gładę, gdy zagrzmią pierwsze działa nie­
mie'ckie.

Stare miasta, jak; Kowno (!M), Ateny,
Londyn, rozwijają się i pozostaną na 'wie­
ki. Lecz potwory takie jak Gdynia, Żłią
i Magnitogorsk, nie przetrwają następnej
wojny"!-.

*

Zaiste na taką bezdenną bezczelność' wo­
bec Polski, zdobyć się mogą tylko litwacy,
albowiem nie kto inny, jak tylko litwa'k

opętany potrafi światu opowiadać bujdy o

starem Kownie, Atenach i Londynie!
NOMAD.

Mrmja Trzeciej Rsesiy.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 13. 6. Jak donosi ,,Volkischer
Beobachter" szef Reichswehry gem
Blomberg wydał rozkaz, aby. Beichsweh-
r.a wobec oddziałów szturmowych i

sztafet O'bronnych stosowała oddawanie
honorów.

Szef oddziałów szturmowych wydał
odpowiedni rozkaz do podległych mu

szturmówek i sztafet, aby przy S'potka­
niach' z żołnierzami Reichswehry witali
ich pry.ez.i ppd,nie.sie.nie,, r%k. jdo. górv)
to jest zwyczajem wśró.d hitlerowców ...

Ro.nieważ' rMni.eje., wzajemne oddawa­
nie honorów przez Reichswe.hrę i Schup-
po a obecnie obowiązuje równi'eż wobec,
oddziałów hitl'erowskich, wiec fakty te

wskazują wyraźnie, że zarówno oddzia­
ły hitlerowskie jak i policja są częścią
arm ji trzeciej Rzeszy. Śt. Re.

MonśtNlalny proces
fałszerzy pierai^cizy.

Warszawa, 13. 6. (tel. wł.) Donosiliś­
my o wielkim procesie fałszerzy dwu­
złotówek, który rozpoczął się w ub., ty­
godniu w Warszawie. Obecnie w proce­
sie tym zapadł wyrok. Oskarżeni zostali
skazani na łączną karę 45 lat więzienia.
Największą karę sąd wymierzył genjal-
nemu naprawdę wynalazcy maszyny do

wyrabiania fałszywych monet, St. Żelaz­
ko. Skazany on został na karę 6 lat wię­
zienia. Jego wspólnicy zostali skakani
na karę więzienia od 2-ch do 5-ciu łat.

Ogółem skazano 75 osób w tym procesie.
12 oskarżonym została umorzona kara
na mocy amnestji, sześciu — uniewin­
niono.

2 GDYNI iWYBRZEŻA.
Kino dźwiękowe ,,BAJKA", Dziś i dni

następnych podwójny program I, Radio­
stacjaW.P.N.iII.FlipiFlap,,10minut
strachu'1.

W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ;
Straż pożarna — tel, 17-08 . i 10-12.

Pogotowie sanitarne — tel. 17 -08.

Lekarz dyżurny — tel. 12-48.

TEATR DOMU LUDOWEGO. Dziś premie­
rą rewjt p. t. ,,Listek ligowy", która obudzi nie­
wątpliwie wielkie zainteresowanie nietylko
pierwszorzędnym zespołem, lecz .również ory-

ginalnemi dekoracjami i wystawą. Początek
0 godz. 20,30. Przedsprzedaż biletów w księ­
garni, Niemierkiewicza.

ZGŁASZAJCIE KWATERY

. , NA ,,ŚWIĘTO MORZA".

- Każdy mieszkaniec Gdyni mający możność

b'ddahi'a'bodaj jednego pokoju', a chociażby jed­
nego łóżka dla gości przybywających na Świę­
to Morza, niechaj bezzwłocznie zgłosi je do

komisji kwaterunkowej w Komisarjacie Rządu,
lub w biurze ,,.Orbisa" przy ul. Starowiejskiej.
Leży to we własnym interesie społeczeństwa
a głównie kupiectwa gdyńskiego, ażeby umożli­
wić jak największej liczbie uczestników przy­
bycie na Święto Morza, albowiem od ilości

zgłoszonych kw ater zależeć będzie ilość gości.
Miasto Wejherowo zgłosiło już dotychczas prze­
szło 2000 łóżek.

ANGIELSKIE STATKI WOJENNE

PRZYBYWAJĄ DO GDYNI.

Dwa kontrtorpedow.ee angielskie ,,Viceroy"
1 ,,Venetia", przybędą 21. bm. do portu gdyń­
skiego i zabawią do 26. bm., będą miały postój
przy nadbrzeżu Wilsonowskiem. W czasie po­
stoju statków dozwolone będzie ich zwiedzanie

dla ogółu publiczności, a to w dnie powszednie
od godz. 16 do 18,30, zaś w sobotę i niedzielę
od godz. 14 do 18,30. Flaga żółto-czerwona

wywieszona na reji wskazywać będzie który ze

statków będzie można w danym dniu zwiedzać.

Z WIELKIEJ CHMURY MAŁY DESZCZ.

Głośną była zeszłego roku afera zatargu ro­
botników portowych z armatorami na tle gospo­
darczym, który trwał dzięki nieprzyjazdnemu
stanowisku tego odłamu robotników, który gro­
madził się pod czerwonym sztandarem między­
narodówki-od'2. 9. prawie.do początku grudnia.
Przywódcą tej grupy był sekretarz Związku
Transportowców Guziołek.

Na odbytych ,kilku w'iecach strajkujących ro ­
botników Guziołek dał się porwać oratorskiemu

ferworowi, używając przytem często zwrotów

i argumentacyj podslysżanych na zgromadze­
niach III. międzynarodówki. -

Władze bezpieczeństwa, które w czasie za­

targu zachowały się dość obiektywnie, zorien­
towawszy się, że główną przeszkodą dla doj­
ścia do porozumienia był wfaśnie Guziołek,
przyaresztowały go i wytoczyły mu proces o

podburzenie strajkujących do sabotażu.

Przez przeszło sześć miesięcy toczyło się
śledztwo, zakończone dwudniową rozprawą, w

której rezultacie Guziołek skazany został' na

6 miesięcy więzienia, ną poczet których zaliczo­
no mu przeszło sześciomiesięczny areszt 'śled­
czy, wskutek czego skazany Guziołek zostkł po

rółnrnwip 7WnlnifinV. ~-

Powróts(alki ,,K oó cttr
Przy'kre nad wyraz wrażenie zrobiło wczoraj

przyjęcie przybywających na statku ,,Kościusz­
ko" rodaków naszych z za Oceanu, przykre
z tego powodu, że ci rozentuzjazmowani piel­
grzymi, z których W'iększa część po raz pierw ­

szy wraca na polskim statku do w'olnej Polski

z tęsknotą i łzami radości w oczach zbliżała,
się do tych polskich brzegów, w nadziei że tu

znajdzie taką samą miłość do swy'ch braci

bijące serca, że powitam zostaną z taką samą

radością, z jaką oni witali ten wytęskniony kraj
rodzinny i wolnych swych braci. Jeszcze ża­
den statek przybywający do Gdyni, nie witał

zebranych na lądzie tłumó'w z Jakiem! objawami
radości i serdeczności.

Kiedy zabrzmiał że statku mazurek Dąbrow­
skiego, załopotał las amarańłowo-biąłych cho­
rągiewek, cała burtą statku zakwitła kaskadą
barwnych korjandoli i radosne okrzyki popły­
nęły ku oCżekiwującym na brzegu.

Niestety! Te dow'ody entuzjazmu, tę żywio­
łową radość zamroziło glucbe, tępe milczenie

zebranych gapiów, których przywiodła tu ty'lko
banalna ciekawość, bez iskierki sentymentu,
bez odrobiny jakiegokolwiek w'zajemnego
afektu.

Tylko policja i celnicy rzucili się z podziwu
godną gorliwością do spełnienia swoich pow'in­
ności, oraz garstka dziennikarzy okazała żyw-
sze zainteresowanie się przybyłymi.

Na twarzach wszystkich 320 rodaków, nie

wyłączając licznych przedstawicieli naszej
mniejszości narodowej, która po raz pierwszy
w tak poważnej liczbie korzystała z usług pol­
skiej linji w drodze powrotnej, malowało się
szczere rozrzewnienie, na w'idok ziemi polskiej
i jej potężnego portu.

Jedna z młodych pasażerek, tak była rozen­
tuzjazmowana podróżą na statku polskim, iż

zwróciła się z prośbą do kapitana Borkowskie­
go, ażęby jej dopomógł do zamiany zakupionej
już na drogę powrotną karty okrętow'ej innego
towarzystwa ną. kartę Po!.sko-Tra'ńsatlantyc|iic-
go 1 owarzysfwa Okrętowego, choćby nawet

ze stratą i 20 dolarów',' co' też kapitan z chęcią:
żjej'jkżyrz'ekł,'

'
- ń'k"-;r

Oprócz W'y'cieczki Hodurowców z .,,biskupem"
Gąwrychowskim przybyli leż tym,statkiem: pani
Katarzyna Schultzowa, teściowa w'ydawcy ,,No­
wego Świata" Piotra Yołlesa z Nowego Jorku

oraz Zucker, szwagier wydaw'cy żydowskiego
dziennika amerykańskiego, który' zajął się siiną
propagandą bojkotu przez jego współwyznaw­
ców niemieckich linij okrętowych i korzystania
wyłącznie z polskich linij. Propaganda la od­
niosła też już pożądany skutek, gdyż jak zazna­
czyliśmy w'yżej, po raz pierwszy statkiem linji
Gdynia— Ameryka przybyła znaczna liczba ży­
dów, przeważnie na chwilowy pobyt do swych
krewnych.

brow aru

Z początkiem wiosny rb. czyniły zabie­
gi o zezwolenie na otwarcie w Gdyni hur­
towni i rozlewni piwa browady gdańskie
.,Danziger Aktien Bierbrauerei", atoza

pośrednictwem wcjherowskiego hurtowni­
ka piwa Feliksa Gleske, zniemczonego Ka­
szuby wzgl. .Niemca,, udającego Kaiszubę,

Wychodząc ze słusznego założenia, że w

pierwszym rzędzie popierać należy krajo­
wą wytwór-czość, gdyńscy hurtownicy piwa,
repr'ezentujący browary krajowe, jak Oko­
cim, Haberbusch, Browar Bydgoski i Bro­
war Pomorski w Toruniu, wystosowali do

władz administracyjnych memorjał, wska­
zując na to, że. w razie udzielenia zezwole­
nia firmie F. Gleske, będą browary gdań­
skie, dysponujące wielkiemi kapitałami
szkodliwą dla krajowych browarów kon­
kurencją i poważnie zagrozić mogą istnie­
niu polskich placówek tej branży, co tak

ze względów politycznych jak i gospodar­
czych jest niepożądanem.

Władze kompetentne, po rozpatrzeniu
postulatów przedstawicieli firm krajowych,
przychyliły się do ich protestu i kaiego-

rycznie odmówiły udzi'eleniu koncesji fir­
mie F. Gleske.

Wobec powyższego faktu notat-ki, jakie
ukazały się na łamach niektórych pism
gdyńskich o rzekomem otwarciu w najbliż­
szym czasie hurtowni piwa gdańskiego
przez F, Gleskego nie są zgodne z prawdą.

Dalssy 9ot Mstterraa.

Moskwa, 13. 6. (PAT) Lotnik Mattern

odleciał z Ghabarowska w poniedziałek
o godz. 22,13, kierując się na Alaskę.

11 osób zginęło
w katastrofie samolotowej.

Chicago, 13. G. (PAT) W pobliżu Chi­
cago spadł, samolot zdążający na wysta­
w'ę chżcagoską. W płom ieniach zginęło
dwóch lotników i ośmiu pasażerów.

3ak kursują polskie samoloty
Mssasssirararsfisle.

,fCoSeJ1̂2godzin. - Samolotem2godziny.
Kto nie przywykł jeszcze do podróży po­

wietrznej, ten z tnjdnóśeią tylko oswaja się
z tą myślą, jakie korzyści daje podróż li-'

11jami pasaż.erskiemi Lotu. :Zademonstruj­
my to na małym lokalnym przykładzie. Kto

dawniej miał interes w Warszawie, ten

musiał z Bydgoszczy wyjechać wieczórim
dnia poprzedniego, a jeśli nic cllciał po­
dróżować nocą, to nawet o 3 po poi. dnia

poprzedniego, aby o 10 wieczorom być w

Warszawie. A wracać można było znów

wie-czorem, ewentualnie dopiero trzeciego
dnia rano. A dziś?

Wylatuje się z Bydgoszczy 0 8 rano, jest
się we Warszawie za godzinę.,z minutami

(zależnie od kierunku, wiatru), ma się tam

6 godzin czasu do załatwienia interesów, bo

samolot wraca do,Bydgoszczy o trzy .kwa­
dranse na czwartą i jest się .0.5 po poi. w

dornu. A więc w przeciągu paru godzin,
między 8 rano a 5 po poi. można zalecieć

do Warszawy, pobyć w niej (i godzili i do

Bydgoszczy wrócić.

Ale są jeszcze ludzie, którzy, tego nie ro­
zumieją, i wolą tłuc się koleją dziesięć ra-

żf dłużej, ,.wśród zaduchu i innych niewy­
gód.

Jest także prawie nie cło uwierzenia, że

opuściwszy Bydgoszcz p 8 rano, można tego
chiia o 7 być w S(tolicy Rumun.ji w Buka­
reszcie, do czego normalnie koleją przeszło
2 dni są potrzebne. We Lwowie zaś jest
się już o l-ej w południc, przyczem we W ar­
szawie można wygodnie zjeść drugie śnia­
danie.

Także podróż do Wiednia przedstawia,
się bardzo korzystnie: odlot, z Warszawy- o

7 rano, przylot do Wiednia o 12 w południe,
drugie śnia'danie w Krakowie, gdzie się
aeroplan pół godziny zatrzymuje.

Jest faktem przykrym do skonstatowa­
nia, że zc wszyslkich linji Lolu najmniej
jest uczęszczaną linja Bydgoszcz 'W arsza­
wa. Miasto nasze, a raczej jego obywatele,
wystawiają.sobie bardzo smutno świade­
ctwo. bojąc się podróży aeroplanem. A co

jeszcze ciekawszo, żc z Bydgoszczy więcej
lata kobiet niż mężczyzn. To się. nie'boją!

My nieprzcslaiiiemy nawoływać:, podros
żujcie samolotami!

Kucharka FILJA

pierwszorzędna siła potrze- OzłfiOniKa M l l M
bria .zaraz, rł e I, pensjonat

F nr-iaS (10958 iSkwer Kościuszki 4, I;JSanla Lucia'
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,,B lond-Wenus"

nazywa Hollywood piekłem.
Marlena Dietrich pokazała sie na ulicach Paryża w stroju męskim - i co z tego wynikło.

Paryż, w czerwcu.

Przed kilkoma dniami przybyła do Euro­
py słynna artystka filmowa Marlena Die­
trich. Pierwszern etapem podróży był Pa­
ryż. Przybyła tam wraz z swą sześciolet­
nią córeczką j mężem p. Sieberem. Gwia­
zda, odtwarzająca na ekranie role niebez­
piecznych wampirzyc jest w życiu prywat­
nem wzorową matką i żoną. Jedyną tyl­
ko rzeczą, którą przeniosła z filmu do ży­
cia jest jej ekscentryczny nieco strój męski.
Dzięki Marlenie moda ta przyjęła się osta­
tnio u Amerykanek, tylko konserwatywna
Europa odnosi się jeszcze z niechęcią do

tego dziwolągu, jakim jest kobieta w spo­
dniach. W związku z tą niechęcią spotka­
ła Marlenę przygoda.

Artystka wysiadła z pociągu ubrana w

szare, dwurzędowe ubranie męskie, jasno-
żółtą narzutkę i niezgrabne amerykańskie
buty sportowe. Ubiór ten, którego dopeł­
niał miękki, filcowy kapelusz, wywołał o-

gromną sensację na dworcu Saint-Lazare.

Przybycie Mac Donalda nie zgromadziło na

dworu tylu ludzi, ilu przyszło na dworzec

by zobaczyć ,,Blond Wenus11.

Tego samego jednak dnia odwiedzi! Mar­
lenę wysoki urzędnik prefektury policji.
Jegomość był mocno zażenowany i czerwo­
ny jak burak. Po długim, zawiłym wstę­
pie na temat moralności ł mody powie­
dział: .,Przychodzę do pani z polecenia pre­
fekta Paryża, p. Chiappe'a. Zawiadamia on

panią, że nie będzie tolerował pani męskie­
go stroju'1. Pani Dietrich-Sieber oburzyła
się na dobre. Jakiem prawem prefekt mie­
sza się do sprawy jej ubioru? Wówczas

urzędnik wyjaśnił, że prefekt nie ma oczy­
wista nic przeciwko temu, by w domu cho­
dziła sobie w swoim ekscentrycznem ubra­
niu. Zabrania jej jednak kategorycznie
pokazywać się na ulicy w męskim stroju.
W przeciwnym razie prefekt byłby zmu­
szony ku swemu wielkiemu ubolewaniu

wyprosić panią Marlenę Dietrich-Sieber z

Paryża.
,,Blond-Wenus" nie dała jednak za wy­

graną. Zamieszkała w Wersalu, gdzie a-

genci prefekta pokazują się tylko rzadko.

Znakomita artystka przybyła do Europy

Tragiczny wypadek
w Studio Filmowem.

Jak donoszą pisma amerykańskie, wy­
'darzył się w ubiegłym tygodniu w Univer-

sal City straszny wypadek, który omal nie

skończył się śmiercią artystki filmowej
Nancy Carroll. Otóż w czasie nakręcania
filmu ,,Pocałunek przed lustrem", partner
Nancy, znakomity aktor Frank Morgan,
rozbija lustro rewolwerem. Rzuciwszy re­
wolwer w lustro zapomniał wyjąć naboje.
W momencie, kiedy rewolwer przebił lu­
stro, padł strzał i kula ugodziła Nancy Car­
roll w ramię. Artystka padła zemdlona.
Powstało zamieszanie. Po prowizorycznym
opatrunku przewieziono ją do szpitala i na­
'tychmiast dokonano szczęśliwej operacji
wyjęcia kuli.

Ideał Piękności na rok 1933

Wymiary, obowiązujące każdą kandydatkę
na ,,gwiazdę1*.

Na półkach księgami londyńskich uka­
zała się interesująca broszura, która znala­
zła liczne nabywczynie już w pierwszym
dniu po wyjściu z drukarni.

W broszurze tej londyńscy przedsiębior­
cy od robienia ,,gwiazd", a więc dyrektorzy
teatrzyków, scen, nadscenek, kabaretów
i konkursów piękności, zapraszając jako
rzeczoznawców lekarzy, ustalili

WYMIARY, OBOWIĄZUJĄCE KAŻDĄ
PIĘKNOŚĆ

i kandydatkę na gwiazdę, czy krółowę kon
kursów.

Cyfry takiej tabeli pomiarów zostały u-

stalone przez komisję, złożoną z artystów
prof. d -ra Manus'a, d-ra Orsta i innych po­
wag Londynu, wreszcie zostały podane do

publicznej wiadomości.

Wedle tej tabeli

IDEAŁ PIĘKNOŚCI NA RO.K 1933

powinien stosować się do wymiarów nastę­
pujących: Wysokość — 5 stóp. Szyja 12
i pól cala. Biust i klatka piersiowa - 34

cale. Objętość w pasi-e — 17 cali. Biodra —

34 cali. Udo - 15 cali. Łydka - 13 cali.

Noga w kostce — 8 i pól cala.

Cyfry te są średnią pomiarów d-ra Ma

nus'a, wziętą z pomiarów najpiękniejszych
girls, artystek filmowcli i królowych pięk­
ności.

na dłuższy wypoczynek. Po latach mor­
dęgi i wysiłków w Hollywood, po zerwaniu

z Sternbergiem — postanowiła odpocząć i

zapomnieć choćby na pewien czas o filmie.

Indagowana przez dziennikarzy o lata po­
bytu w Hollywood, Marlena odpowiada:

,,Hollywood to piekło! Pomijając już
same warunki pracy, niszczącej Zdrowie

i nerwy - sama atmosfera wśród jakiej
się pracuje jest wprost ohydna. Przede­
wszystkiem zawiść koleżeńska. Koledzy i

koleżanki, którym stała kością w gardle
moja długoletnia współpraca z reżyserem
Sternbergiem poczęli intrygować i zasypy­
wać żonę Stemberga anonimami na temat

rzekomego stosunku miłosnego między jej
mężem a mną. Z czasem dopiero zdołałam

zniweczyć całą intrygę i przekonać panią
Stei-nberg, że padła tylko ofiarą własnej
lekkomyślności.

Po kilkudniowym pobycie w 'Paryżu, u-

dała się Marlena do Wiednia./

Za kilka dni czeka Bydgoszcz mila nie­
spodzianka. Będzie nią wspaniały film naj­
nowszej produkcji amerykańskiej ,,Dono-
lran11, reżyserji genjalnego Freda Niblo,
twórcy ,,Bon-Hura". F ilm ten od kilku mie­
sięcy emocjonuje Amerykę i jak twierdzą
znawcy jesz-cze'przez długi czas może li­
czyć na powodzenie. Bo też ,,Donovan" jest
,zrobiony" po mistrzowsku. Największą je­

go zasługą jest to, że potrafił wydobyć nie­
spotykany dotychczas na filmie wdzięk gry

9-letniego malca Jacki'e Coopera, który o-

kazał się prawdziwym artystą. Obok Jackie

Coopera w ,,Donovan'ie" wystąpią znani

nam już z szeregu filmów: Ryszard Dix,
Boris Karloff oraz Marion Shiling. Powyż­
sza ilustracja przedstawia scenę z tego fil­
mu, kiedy Ryszard Dix z małym Jackiem

Cooperem u boku, rzuca się na Borysa Kar-

loffa ze słowami: ,,Łotrze! Uczysz dziecko

złych rzeczy? Przyrzekłem jego ojcu, że za

to będę strzelał w leb... i słowa dotrzy­
mam".

Autograf Hoovera kosztuje jeszcze tar

niej — wszystkiego 2,5 dolara.
Natomiast kilka slów, napisanych

przez Lindbergha na pocztówce, sprze­
daje się za 15 dolarów, aczkolwiek zna­
komity ten lotnik pisuje dość często.

Mimo wszystko jednak prezydenci
pfzejdą. do historji a ,,wielkość" gwiazd
zblednie szybko... Ceny te świadczą
niewątpliwie o kierunku zainteresowań

publiczności amerykańskiej, dla której
widocznie kino jest żywotniejszym
przedmiotem zainteresowań, niż losy
własnej ojczyzny...

Film szybowcowy.
Kosztem min. komunikacji wykonuje, s-ę

film, przedstawiający szkolenie i rozwój
I sportu szybowco'wego w Polsce.

I Film przedstawi wszystkie polskie typy
szybowców szkolnych, treningowych i wy­
czynowych. Celem filmu jest propaganda
lotów szybowcowy-ch, zobrazowanie dotych­
czasowej działalności Aeroklubów na tem

polu oraz naoczne pokazanie zagranicą
pracy szybowcowej w Polsce.

Fihm będzie pokazany w sierpniu na

międzynarodowym zlocie skautów w Gó-

dóllo na Węgrzech oraz na jesieni w Ban-
ne d'Ardanche we Francji podczas projek­
towanego tam week end'u szybow-cowego.

Karjera filmowa Kiepury.
W ub. tygodniu Jan Kiepura, podpisał

w Wiedniu kontrakt z wytwórnią Univer-

sal. Kontrakt obejmuje narazie dwa fil­
my, które będą realizowane w Universal

City. W drugiej połowie lipca Kiepura wy­
jeżdża do Holly'wood i rozpoczyna pracę.
Podobno wytwórnia Universal chce zaan­
gażować Jeanette Mac Donald jako part­
nerkę dla Kiepury.

Ześmiałaekranu.
Znany litrat krakowski Jalu Kurek na­

kręcił film eksperymentalny p. t. ,,Or", co

ma oznaczać ,,Obliczenie rytmiczne" .

Polski reżyser W acław Radulski stwo

rzył jednoaktówkę p. t. ,,Próba generalna
w teatrze" . Obraz ten wyświetla obecnie

jedno z kin warszawskich, krytyka wyraża
się o nim pochlebnie.

Warszawskie stowarzyszenie miłośników

filmu artystycznego ,,Start" urządziło dwa

poranki filmowe na cześć Rene Claira.

Według doniesień z Nowgo Yorku ma być
6.000 amerykańskich kin przekształconych
na piwiarnie. Widocznie Amerykanom film

się przeżył, a alkohol stanowi większą a-

trakcję.
Po Poli Negri i Ramonie Novarro wystą­

pić ma w paryskim kabarecie .,Alhambra"
bawiąca obecnie w stolicy nadsekwańskjej
Marlena Dietrich.

O cenie autografów.
Jedno z pism nowojorskich podaje,

że autografy ,,gwiazd" z Hollywoodu są
bardziej poszukiwane przez zbieraczy
amerykańskich, niż autografy, prezy­
dentów. i1I

Autograf Grety Garb'o kos-ztuje 25
dolarów, Chaplina — 10 dolarów, Mar­

leny Dietrich — 10 dolarów, Marion
Davies — 5 dolarów, Jackie Coopera —

3 dolary.
Dopiero po tych gwiazdach idą pre­

zydenci Stanów Zjednoczonych.
Za 3 dolary można otrzymać bardzo

ładne autografy Roosevełta i Wilsona.

'Czy miecie, ż c ...

Karloff rozpoczął nakręcanie filmu ,,Nie­
widzialny człowiek" według powieści W ell­
sa. Rzecz tę reżyseruje James Whale, tw'ór­
ca ,,Frankensteina". Scenariusz napisał
Sheriff, autor ,,Kresu wędrówki".

Wytwórnia Uniwersał nakręca wielki
film p. t. ,,Podróże Gulliwera" według po­
wieści Swifta.

Reżyser John M. Stalli, twórca ,,Bocznej
ulicy" nakręca wielki film życiow-y p. t.

,,Dopiero w-czoraj". Role głów-ne będą kreo­
wali John Boles, Margaret Sulhvan, lau­
reat-ka konkursu piękności w Los Angeles.

Joan Crawford nazywała się w istocie
Billie Cassiny, a sw-ój filmowy pseudonim
zawdzięcza konkursowi nazwisk pew-nego

pisma amerykańskiego.

Operator filmowy przy pracy.

Ryciny nasze wyobrażają trudności techniczne, z jakiemi walczyć musi operator, gdy robi zdjęcia z natury do

naukowego. Do ptactwa dzikiego np. nie może się zbliżyć, lecz posługiwać się musi specjałnem i soczewkami.

cąto-r każe sobie, przygotować specjalną ló.di zamaskowaną trzepią lub tatarakiem.

jakiegoś film u

Niekiedy ope-
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Zaprzańcy wiary w sidłach szatana
Hodyr^wcsr bydioscsf w ross^pce.

Zw'olennicy Hódura w Bydgoszczy tra ­
cą c.oraz więcej grunt ..pad nogami. .. Do­
tychczasowy ,,duszpasterz*' Skibiński, któ­
ry kłócił się z fcyymi ,,parafianami", na­
brał utworzone w swej ,.parafji" Tówsrzw-
stwo Młodzi'eży na 50 zł i bez pożegnania
zw iał. Zgłosił on się 'do biskupa, staroka­
tolickiego Zielonki z prośbą o przyjęcie do
starokatolików; kiedy jednak Zielónkó go
nie przyjął i wyjechał do Ameryki, Skibiń­
ski. nie mając wyjścia ż trudnej sytuacji,
wrócił znów do Bydgoszczy.

Hodurówcy otrzym ali nowego probosz­
cza w osobie ,,księdza" Lamera. W rócił
on przed niedawnym czasem z Ameryki, a

posiadając paszport tylko na 1 rok z góry,
oświadczył, że tylko krótki ćżaS będzie w

Bydgoszczy.
('dział w ,,nabożeństwach" hodurowych

jest coraz słabszy. Finansowo przedstawia­
ją-się oni lepiej od faronówców. Pieniądze
otrzym ują nada! od .,księdza" Padewskie­
go, delegata Hodura, Z jakich źródeł pły­
ną owe pieniądze, niewiadomo.

Ostatnio hódurowcy przenieśli swą ,,ka­
plicę" ż W alów Jagiellońskich na. ulicę To­
ruńską (dawniej Kleili). Płacą Ońi za Sal­
kę 75 zi miesięcznie. Pewien zysk mają
z urządzanych, od czasu do czasu zabaw
tanecznych.

Ciekawym był proces, jaki w ostatnim
czasie rozegrał się przed sądem w Bydgosz­
czy. Chodziło o 50 zł, które Skibiński w'i­
nien jest rodzinie Szpajerów. Pani Szpa-
jerowa naopowiadała tyle ciekawych i dra­
stycznych szczegółów o Skibińskim , że sę­
dzia kilkakrotnie powołał ją do porządku.
Szczegóły te są tak pieprzne, że ich po­
wtarzać nie możemy.

Ciekawą, jest konferencja odbyta między
,,prałatem" hodurowym Komorowskim 1

prezesem bydgoskiej sekty hodurowej Cięż­
kim a ,,dziekanem" faronówców bydgo­
ski cli Tuszyńskim. Chodziło o porozumie­
nie miedzy hodurowcami a faronowcami,
o co prosił sam Hodur, straciwszy już wia­
rę w swą grupę bydgoską. Owa konferen­
cja irwała 5 godzin, lecz mimo to skończy­
ła się na niczem.

Przez pewien czas urzędował u hodu-
rowców bydgoskich ,,ksiądz" Kaczmarczyk
z Grudziądza. Po pewnym atoli czasie znów

odjechał.
Hodurówcy m ają nowy zarząd. Preze­

sem wybrany został p. Podgórski, jego syn
sekretarzem a. p. Dyżamśki skarbnikiem.

Wszystko wskazuje na to, że dni hodu-
rowcćw bydgoskich są policzone.

UO SIĘ DZIEJE U FARONOWCÓW
W BYDGOSZCZY?

,,Dziekan" faronowy Tuszyński w swych
kazaniach i przemówieniach ustawicznie
skarży si.j na ciężkie czasy. Chodzi on na

obiady do pięciu członków swej sekty, u -

bolewając nad tem, że musi chodzić od
Annasza do Kaifasza. Ostatnio wygłaszał
odczyty o lecznictwie. Ze specjalnym od­
czytem o seansach spirytystycznych zapro­
sił pewnego em erytow anego sędziego.

Faronowcy bydgoscy są liczebnie nieco

silniejsi od hodurowców, za to ich finanse

znajdują się pod wszelką krytyką, a Tu­
szyński biada, że musi ciągle dziadować.

Niemało kłopotu m ają faronowcy byd­
goscy ze swym długiem w wysokości 3.000

złotych, jaki zaciągnęli od pewnogo koleja­
rza na kupno placu budowlanego przy Do­
linie. Nie mając z nikąd dochodów, nie

mogą oni tego długu spłacić, a ów kolejarz
z obawą drapie się po głow'ie, w jaki spo­
sób wydostać od faróńówćów swoje pienią­
dze. Członkami odnośnej spółki budowla­
nej są niektórzy kolejarze, m ałorolni, z

Jachcie i bezrobotni. Spółka ta dla braku

gotów-ki nie może ruszyć z miejsca.
Na ,,kazania" Tuszyńskiego chodzą

przew-ażnie ciekawi i przyjezdni, Kiedy
Tuszyński mów,ił niedawno o piekle, po­
wstało w kaplicy wielkie zamieszanie. Je­
dni byli oburzeni, drudzy śmiali się do roz­
puku, tak, iś powstały naw-et kłótnie mię­
dzy poszczególnymi grupkam i wyznawców
Farona.

Tuszyński w Swych ,,kazaniach" ataku­
je bardzo często Dziennik Bydgoski" , któ­
rego jakoś straw'ić nie może. Zaczepił ón
też jednego z naszych redaktorów , a obu­
w'ie księdza Prym asa nazw'ał ,,śmierdżąće-
mi papciami". Rzecz oczywista,, że z T u­
szyńskim polemizować ńie będziemy. P rzy­
pominamy mu tylko odwieczną praw'dę, że
kto zdradza swą wiarę, ten zdradza ojca
swego i matkę swoją.

Rozumiemy bardzo dobrze przyczyny
oburzenia wodzi'rejów- i mąći\voaiuv śek-
ćiarskich na ,,Dziennik Bydgoski", Prze­
cież nie kto inny, tylko właśni'e piismo na­
sze w wysokim stopniu przyczyniło się
przez zdemaskowani'e szkodliwej roboty do

upadkn sekt w Bydgoszczy. Mam y praw'o
być dumnymi z tego faktu.

Faróńówey mają nowy Zarząd w skła­
dzie następującym: Bąk prezes, Sznaj­
der - sekreta rz-protok ulant, Skurcz — Se­
kretarz fińśnsówy, Łow'icki — skarbnik,
Młynarczyk i Najoks - porządkowi.

Ód -czasu do czasu urządzają faronowcy
akademie. Po akademiach częstują śwych
zwolenników plackiem, z kawą (50 groszy)
i kiełbasą z kapustą (6Ó gr), Ż ińkich bie­
siad m ają faróńówey każdorazowo około
30 zł zysku.

Urządzają oni Też cżęśto zabawy tanecz­
ne na Dolinie, z któr'ych dochód idzie na u-

trzymanie ,,paraf.jj", a nadto pobierają
składki miesięczne od młodzieży, którą w

ostatnim czasie starają się zorganizować.
Wśród faronówców bydgoskich mnożą

się niesnaski i spory, świadczące o bliskim

upadku tej sekty.
DOOKOŁA HODURA.

Organ faronówców ,,Polska Odrodzona",
dónośi, że biskup Hodur ma być wkrótce

usunięty przez biskupów z unjl ntre ch t-

skiej kościołów (starokatolickich za swe ra­
dykalne wypaczenie nauki Jezusa Chry­
stusa,.

Hodur, który wśród swej sekty odgry­
wał dawniej wielką rolę, traci w ostatnim

Zbożne dzieło, którego końca nie widać.

Najwspanialsze kościoły znajdują się w Hiszpa.nji, któ'ry to k'raj b'ył zawsze twier­
dzą katolicyzmu. Sewilla, Kordowa itd. słyną z gmachów Bożych, jakich niema im
równych na świecie. Chyba jeszcze jedna Bazylika św. Piotra w Rzymie. Przed 10
laty postanowiła Hiszpanja wybudować katedrę de la Almudena w Madrycie, któraby
co do wspaniałości swojej przewyższyła wszystko dotychczasowe. Budowa tego przy­
bytku Bożego miała pochłonąć fantastyczne sumy. Rozpoczęto ją z Wielkim rozma­
chem i zapałem, gdy przyszła rewolucja z jej prześladowaniami religijnemu, budowę
katedry naturalnie wstrzymano, i teraz stoi ona niedokończona, i trudno przewidzieć,
kiedy wykończoną zostanie. Już z tego, co widzimy na rycinie, można nabrać wyobra­

żenia, jak w-spaniałą i wiekopomną miała być ta budowla.

Wafoa%je.
Precz z pamięci szkolne m ury!
Niebios wdzięczą się lazury

Do więzionych dusz.
Dw a miesiące lubej pory,
Gdy mi żadne profesory

Nie dokuczą już.

Otóż teraz wiem, że żyję:
Ósmą rano zegar bije —

A ja ani drgnę;
Chyba żem się zmówił z Frankiem
Iść ńa ryby wczesnym rank-iem —

Wstanę, bo sam chcę!

Za grósiwo uciułane
Z wędką nad jeziorem stanę

I z pudełkiem glist.
Cicho! Korek Się, zanurza.

Ciągnę. — Pewnie płotka duża; ;
Na brzeg rybkę! — Świst!..

Ba! Nie puszcza szelma — ryba!
Tó ci będzie szczupak chyba?!

Franek! Pomóż mi!
Co u d.jaska?! — Nie do wiary!
Na haczyku kalosz stary

Pełen biota tkwi.

Klęska! Trudno! Lecz to wolę
Niż oberwać czwórę w szkole

I drżeć w każdy dzień,
W domu słuchać zaś wymów-ek:
— Nie uczysz się wierszy, słówek....

Tyś jest wałkoń, leń!...

Zapowiada się pogodnie;
Plecak, k ij, sportowe spodnie....

Na-wycieczka- w. lasłH .

Grzmi... Deszcz lunął niby z cebra..
Dreszcz, gorączka, grypa, febra.. -

Co za podły czas!

I to jeszcze wolę prawie
Niż pięć godzin codzień w ławie...

W tydzień będę zdrów!
Nowe budzą się nadzieje:
Wiatr się zmienił, deszcz nie leje

I pogoda znów.

Koniec g rypie i udręce.
Zosia wpada. List w jej ręce:

— Zgadnij. Józiu, czyj!?
Szast! Siostrzyczce list wyrwałem....
Omal że nie zwarjowałem:

Pisze dobry stryj.

Dobry, złoty stryj Antonii-
Łódka, fuzja, stado konik...

Pisze: — Józku mój!
Przyjedź! Czekam z kuzynami
I ktoś jeszcze razem z nami,..

Kto? — Kasztanek twój.

To ci ,,frajda"! To rozkosze!
Mój kasztanek! Proszę! Proszę!

Jadę, jadę więc,...
Jadę, pędzę... W ic h e r śwista,, ..

Rów-!... K oń hop... -Ja oczywista
Hyc! Koziołka.... Bęc!

Oj! To coś boleśniejszego
Niż zły stopień z francuskiego -

Ponoś pękła kość....
Dokądze tych bólów-, cierpień?!
Minął lipiec, mija sierpień —

- - KszYB'foT jak na złosc,

Wyć i ryczeć z żalu chce się;
Strzały gęsto słychać w lesie;

Pewnie łowy tam.

Wszystkim szczęsny los się zdarza,
Mnie pech daje — jak Łazarza

Pod opiekę dam.

Ostry ból przeszywa nogę;
Wprost poruszyć się nie, mogę;

Brzęczą roje much.
Dobrze, że je choć odgania
Miła kuzyneczka Hania,

Mój jedyny druh,,

Gdy w jej oczy spojrzę duże

Lepsze czasy sobie w różę:
Taki wdzięk w nięh lśni-

Więcej chyba n iż współczucie
Drga w jej mowy słodkiej nucie,.

Jąkżeż błogo m i!. ,

Wreszcie kończy się i sierpień;
Koniec fe ryj, lecz i cierpień.

Noga zdrowa już.
Teraz będzie już weselej:
Uczta, Stół się skrzy i bieli;

Na nim mnóstwo róż,.

Wszyscy się do Hani garną;
Przy niej obcy gość na czarno,.

Co to może być!?
Coś gorszego niż fizyka
Polskie i matematyka,,

Pocóż dłużej kryć?!

Coś gorszego od łaciny -

To,, Hańine zaręczyny!,,
W moich oczach mąt,.

Łap za czapkę,, i ńa stację,.
Adieu! - A tom m iał w-akacje!

W'io! Na szkolny front! -

K r , Stągfekj,

zafzmmiL!

czasie ciągle na znaczeniu. Ma on jeszcze
swoich zwolenników w Ameryce, atoli w

Polsce liczba ich zm alała dó ^tego stopnia,
że śmiało można' mówić o zmierzchu sekty
Hodura w Polsce.

GDZIE JEST ,,KSIĄDZ" ZAWADZKI?

Znany na. gruncie bydgoskim ,,ksiądz"
hodurowy Stanisław Zawadzki, ongiś filar
Hódura, jak donosi pismo rosyjskie w y­
chodzące w Warszawie ,,Mołwa", zdradził

swego wodza i przeszedł na prawosławie.
Prawosłąwni cieszą się z tego nabytku, u-

w-ażając Zawadzkiego za dobry m aterją! do

rozbijania sekciarzy.
FARONOWCY LEGALIZUJĄ

ROZWODY.

,,Połska Odrodzona" donosi, że ,,księża''
faronowi unieważniają małżeństwa i lega­
lizują związki żyjących Hna wiarę".

Ciekawa rzecz, jakiem prawem faronow-

cy-sekeiarze unieważniają małżeństwa za-1
wierane 'w kościołach katolickich i udzie­
lają nowych ślubów w swych ,,kośeiołacb"
sekciarskich. Możeby odpowiednie czynni­
ki sprawę tę zbadały i zarządziły, co na­
leży.

SEKCIARSKIE BROSZURY.

Z różnych miast donoszą nam o sprze­
daży przez różnych kolporterów i agentów
broszur badaczy Pisma św. i innych bro­
szur sekciarskich, zatytułowanych ,,Królo­
wo Anielska, módl się za nami".

W Gdyni naprzykład uprawiano kolpor­
taż tych broszur przed kościołem katolic­
kim , skutkiem czego powstało wielkie obu­
rzenie u wychodzących z kościoła w ier­
nych.

'

l;
Jako wydawcy i red-aktorzy owych, bro­

szur figurują różni ,,księża" -sekciarze, ska­
żani przez sądy aa wysokie grzywny za

bezprawne noszenie habitów, nie różnią­
cych się od szat używanych w kościele ka­
tolickim .

Społeczeństwo winno się mieć na bacz­
ności przed owymi, kolporteram i. F.

Kenferencla feantewa.

Londyn. (PAT) Narady przedstawicieli
banków centralnych Anglii, Stanów Zjed­
noczonych i Francji, oraz przedstawicieli
zainteresowanych skarbów trwają. Pogło­
ski o rzekomem fiasko tych. obrad są ener-

gićznie^ dementowane. Kolejno posiedzenie
odbędzie się prawdopodobnie jutro.

Monstrualny dywan.

W konferencji gospodarczej w Londynie bie­
'rze udział) jak io już pisaliśmy, 2.000 de­
legatów, wysłanych przez 63 państwa.
Niech ci ludzie po wielkiej sali muzeum

geologicznego zaczną spacerować, z m iej­
sca n a miejsce się przenosić, to powstały-
stąd hałas uniem ożliwi obrady. Otóż aby
(zagłuszyć te niepożądane szmery, angi'el­
scy gospodarze konferencji salę m uzeum

iwyłożyli olbrzymim, bo 42 i. 35 metrów

mierzącym dywanem. Rozumie się, że bę-
idzie to też niebyle.ja.ki dywan, nie juchto­
w y ani sznelkowy, tylko coś bardzo solid­
nego i trwałego. Dywan. .podobnie w iel­
kich rozmiarów znajduje, się tylko w W a­
tykanie, podarowany Ojcu św. przez Stany,
Ł'i . ąjnerykąfęki.ę ..
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Z Wielkopolski i Pomorza.
Z Kujaw Zachodnich.

ffraoigfffacłgip.

Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 12 na 13

bm. dr. Ganowicz, Solankowa 58.

Nocny dyżur w bież. tygodniu pełni apteka
,,Pod Krzyżem" .

Bibljoteka Miejska czynna w dni powszednie
wgodz.od17do18,awsobotyod17do19.

Pogotowie pożarnicze tel. 618.

REPERTUAR KIN:

Pałac: ,,Kapitan Vhalau” .

Stylowy: ,,Śmiech w piekle" .

Żołnierskie; ,,W porywie zmysłów" oraz

komedja ,,Trzy dziewczynki".

ZeświętaP.W.iW.F.
ŚwiętoP.W.iW.F.wInowrocławiu—

jak o tem donosiliśmy w ,,Dzień. Bydg." —

wypadło nadspodziewanie dobrze. W tym roku

obyło się bez zgrzytów, co należy z radością
podkreślić.

W s'iatkówce pań wyniki następujące: gim­
nazjum żeńskie 29 pkt., seminarjum żeńskie

26 pkt., szkolą przem. -handlowa 23 pkt.
W koszykówce wyniki przedstawiają się na­

stępująco: S. M . P. — G.K.S.32:10.

Siatkówka: G. K . S. — ,,Pniawia" 30:15,

Ogólna punktacja: Gimnazjalny Klub Spor­
towy — 81 pkt. Szkoła Wydziałowa — 21 pkt.

Wyniki w lekkiejatletyce przeciętne.
Udział publiczności bardzo liczny. Kierów

nikiem głównych zawodów sportowych był ko­
mendantP.W.iW.F.por.Prandecki.

Odwiedzajcie Inowrocław-Zdrój!!!
Korzystaj cie
z kąpieli, instalacji i źródeł słono -gorzkich

w Zdrojowisku Inowrocław
Informacji udziela: (10789

Zarząd Zdrojowiska, telefon nr. 392

,,Parada gwiazd" — warszawskich w Inowro­
cławiu. Zawitały do nas takie gwiazdy ekranu

i sceny jak: Marja Bogda, Adam Brodzisz, W i­
told Conti, Miecio Cybulski itd. Wiele też spo­

dziewano się od nich, lecz niestety wszystkich
gości spotkało gorzkie rozczarowanie i niesmak,
Zamiast zaprodukować przed publicznością ku­
jawską rzeczy wesołe, miłe dla ucha i oczu, da­
no kawały pornograficzne. Publiczność głośno
sarkała, a część nawet opuściła salę, nie mogąc

już ze spokojem przysłuchiwać się warszawskim

demoralizantom. Boyowskie kawały i żydow­
skie szmoncesy nie przypadają do gustu oby­
watelstwu zamieszkałemu na ziemi Piastowskiej.
Nie należymy do tych, którzyby nie znali ży­
cia i udawali, że są zwolennikami bigoterji. Ale

musimy się energicznie przeciwstawić jawnemu
demoralizowaniu ludu kujawskiego.

Z życia Cii. D.w **.
W sobotę 10 bm. w lokalu p. Kłosowskiego

w Inowrocławiu odbyło się plenarne zebranie

Polskiego Stronnictwa Chrześcijańskiej Demo­
kracji, które pomimo swego krótkiego istnienia

yrobito sobie prawo obywatelstwa wśród

miejscowego społeczeństwa.

Obrady zagaił prezes red. Kobierski, który
wygłosił dłuższy referat o hitleryzmie i akcji
rewizjonistycznej Niemiec wobec Polski. W dy­
skusji przemawiało cały szereg członków, któ­
rych bardzo interesowało powodzenie tej partji
w Niemczech, przyczem słusznie twierdzono,
że z krzyżakami współczesnymi należy postę­

pować bez rękawiczek, tj. na wszelkie szykany
naszego wychodźtwa w Niemczech winniśmy
stosować odwet podwójną miarą wobec obywa­
teli polskich narodowości niemieckiej, którzy
wykazali swem postępowaniem nielojalno— w

stosunku do naszego państwa.

Następnie omówiono sprawę przysporzenia
finansów na cele propagandowe idei chrześci-

jańsko-demokratycznej na terenie Kujaw zach.

Jednogłośnie zgodzono się na urządzenie wspól­
nie z Stow. Drobnych Kupców zabawy latówej
w lesie kościeleckim. Wybrano zaraz komitet

zabawowy, do którego weszli pp.: Buczek, Mar­

JKm w%fdecsce
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iański, W oźniak, Pasiński i Piaskowski.

W wolnych głosach postanowiono zwoływać
miesięczne zebrania w każdy czwartek po pierw­
szym każdego miesiąca,

Wkońcu omówiono cały szereg spraw orga­
nizacyjnych, poczem prezes red, Kobierski

zamknął obrady pochwaleniem Pana Boga.
Dodać należy, że liczba członków stale wzra­

sta. Jest to dowód, iż Chrześcijańska Demo­
kracja zyskuje sobie coraz więcej zwolenników

i sympatyków, którzy doszli do przekonania, że

tylko wprowadzenie w życie idei chrześcijań-
sko-społecznej móże przyczynić się do pokona­
nia kryzysu gospodarczego oraz wzmocnienia

sił społecznych całego narodu.

Toruń.

Ksigdli Prfma? poświecą drukarnie
Seminarium Zagranicznego-

J. E . ks. kardynał Hlond, założyciel Se­
minarium Zagranicznego, bawił w Potuli-

cacli pod Nakłom. Przy tej sposobności po­
święcił drukarnię zainstalowaną w gmachu
Seminarjum.

,,Niecli łaska Boża spocznie na każdem

słowie, które drukarz potulicki wysyłać bę­
dzie w kraj polski i na świat cały. Niech

Duch św. daje natchnienie pisarzom, a sło­
wom drukowanym skuteczność Bożą dla

dobra polskiej rzeszy wychodźczej" — oto

gorące życzenie, które popłynęło z ust Do­
stojnego Protektora polskiego wychodźtwa.

Ksiądz Prymas z zadowoleniem oglądał
,,Głos Seminarjum Zagranicznego", który
opuścił potulickie tłoki drukarskie. Jest to

czasopismo poświęcone duszpasterstwu pol­
skiemu na wychodźtwie oraz sprawie Se­
minarjum Zagranicznego. ^ Wypełnia ono

lukę w szeregu pism, poświęconych sprawie
naszej emigracji. Przynosi wieści z frontu

wychodźczego. Przemawia przez usta ka­
płanów, weteranów sprawy Chrystusowej,
którzy w pierwszym okopie bój toczą o du­
szę wychodźcy. Wszelkie ważniejsze wyda­
rzenia, uroczystości, oryginalne korespon­
dencję z wychodźtwa, wszystko, co polskie
i katolickie, znajduje swój wyraz na ła­
mach ,,Głosu".

Nocny dyżur apteczny pełni do środy włącz­
nie apteka Radziecka, ul. Szeroka, od czwartku

apteka Centralna, ul. Chełmińska.

Bibljoteka T. C. L. (ul. Wysoka 16) otwarta

codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go­
dziny 11— 11,30 i od 16— 19.

REPERTUAR KIN:

Lux: ,,Królowa niewolników".

Mars: ,,Syn mimowoli", od czwartku ,,Sa­
motny orzeł" i ,,Faworyty maharadży".

Światowid i Pałace; ,,Mężczyźni w jej życiu" .

Corso: ,,Bitwa pod Sommą".

TEATR POLSKI,
W środę o godz. 20 premjera ,,Fraulein Dok­

tor". Faktomontaż prawdziwy w 6 obrazach

z epilogiem Jerzego Tepy. Leg. zniż. 33 proc.
W czwartek, o godz. 20 ,,Fraulem Doktor",

faktomontaż prawdziwy w 6 obrazach z epilo­
giem Jerzego Tepy.

Apel do obywateli miasta Torunia. W związ­
ku z przyjazdem do Torunia Prezydenta Rzplitej
prof, Ignacego Mościckego przypominamy
wszystkim o należytem udekorowaniu domów.

Przyjazd spodziewany jest o godzinie 19. Powi­
tanie przy moście kolejowym, obok dworca

miejskiego. Na powitanie odda artylerja salwę
honorową — 21 strzałów —

, poczem po wręcze­
niu kluczy, podaniu chleba i soli, dostojny gość
uda się do mieszkania p. wojewody, gdzie po­
witają go dzieci. Obok rozbiją namiot harcerze,
a orkiestry wojskowe i cywilne wypełnią pro­
gram do godziny 21.

Dziatki u stołu Pańskiego, W ub. nied zielę
w parafji św. Jana przystąpiło do stołu Pań­
skiego 280 dzieci. Po południu zaś po przyję­
ciu ich do krucjaty eucharystycznej otrzymało
z rąk J. E . ks. biskupa Okoniewskiego sakra­
ment bierzmowania około 800 dzieci z parafji
św. Jana i św. Jakóba.

Czas ukrócić swawole żydowska.
Wielkie zbiegowisko powstało w poniedzia­

łek około godziny 15,30 przy ul. Szewskiej 3.

Wrzawa powstała w sklepie żydowskim Bo­
ryckiego z chwilą, kiedy wszedł do niego syn
właściciela domu Sobecki. Żyd Borycki, nie-

dość, że nie płacił dzierżawy, ale nie przebie­
rał w słowach, kiedy tylko oczom jego ukazał

się którykolwiek z rodziny Sobeckich, właści­
cieli domu. Bezczelność żydów posunęła się do

tego stopnia, że kiedy swego czasu u wejścia
do sklepu ukazała się żona Sobeckiego — Bo­
rycka odważyła się podobno na słowa: ,,Co tak

patrzysz, polsko Świnio" . Podniecony tern So­
becki junior wstąpił do sklepu, by wymierzyć
sobie sprawiedliwość za obelgę, rzuconą na je­
go matkę. Żydzi obskoczyli go i jeden z nich,

dusząc Sobeckiego, wołał: ,,Ty polski psie, nie

wyjdziesz stąd żywceml"
Oburzeni świadkowie doskoczyli i wyrato­

wali Sobeckiego. Policja zabrała go do komi-

sarjatu celem sporządzenia protokółu. Po chwili

doprowadzono również Boryckich, Skład zam­
knięto, żydów Boryckich zwolniono, Sobec­

kiego natomiast z uwagi na bezpieczeństwo
przytrzymano.

Zuchwałość żydów toruńskich jakoś dziwnie

w ostatnim czasie się wzmogła. Czują się oni tu

bardziej pewni niźli obywatele polscy. Jak dłu­
go jeszcze będziemy Cierpliwi?

Zakład Misyjny 0. 0. Redemptorystów
w Toruniu.

WSOffr-Sectezakonu.

Rok 1932 zapisał się złotemi głoskami w hi-

storji Ciechocinka, gdyż przez zabudowanie ba­
senu kąpielowego wysunął się Ciechocinek na

czołowe miejsce uzdrowisk polskich.

Przyjrzyjmy się zbliska ogromowi wykonanej
pracy i temu co ta praca dała zdrojowisku.

Z rozległego około 2 hektarów zarośniętego
bezkształtnego krzewami i chwastami placu
przy łazienkach ręką robotnika polskiego został

wykonany piękny park angielski. Misternie, rzu­
cone grupy iglaków i liściastych krzewów

stworzyły miły dla oka park spacerowy w po­
środku którego strzela w górę wysmukła wieża

wiertnicza, symbol znanego ze swej skuteczno­
ści źródła termalnego, wyrzucającego z głębi
1300 m. życiodajną, gorącą solankę.

U stóp jej rozłożyły się dwa piękne baseny,
z których jeden pokryty dachem ze szklistej
masy, pozwala używać kąpieli solankowych bez­
pośrednio ze źródła nawet w czasie niepogody,

przy nim drugi odkryty.
Przylegające do nowego parku piękne w

swej strukturze stylowe gmachy łazienek oblek­

ły się w nową zwierzchnią szatę i to nie byle-
jaką, gdyż zostały pomalowane na olejno. Od­
bijają swoją alabastrową jasnością od tła ota­
czającej zieleni krzewów.

Prowadząca między łazienkami ulica Dębo­
wa zmieniła się na przepiękną aleję spacerową.

Położone na wzgórzu, mające swój stary

styl, najpierwsze w Ciechocinku łazienki ukry­
ły wstydliwie swoją biel ścian pod powłokę
pnących róż.

Słynny ze swej piękności park główny otrzy­
mał nowe efektowne wejście. Znikły brzydkie
narożne sklepy, zasłaniające wejście do niego,
a na ich miejscu powstał piękny ujęty w otwar­
ty czworobok plac-skwer prowadzący do nowej,
skromnej, lecz bardzo efektownej bramy.

Pośrodku skweru wznosi się strzelisty słup,
zakończony koroną z 4 okrągłych lampionów.

Boki placu ujęto w obramowanie z płyt be­
tonowych. Zbramy widoczna jest cała część
parku do galerji ze stawami, przerzuconym ład­

nym mostkiem przez nie i ogromnym dywano­
wym kwietnikiem.

Przed estradą plac przedzielony został raba-

Główną troską prowincjała Redemptorystów
O. E . Trzemeskiego było zapewnić stały przy­
rost liczby misjonarzy przez założenie wielkie­
go i we wszelkie pomoce naukowe zaopatrzone­
go juwenatu czyli gimnazjum zakonnego, W tym
celu zakupiono w r. 1921 w Stawkach pod To­
runiem dwupiętrowy hotel, przystosowano do

użytku zakonnego, urządzono obok kaplicę pu­
bliczną dla ludu, a do klasztoru przeniesiono z

Tuchowa juwenat. Wnet wzrosła liczba juwe-

tami między któremi i muszlą ustawiono świe­
żo pomalowane rzędy ławek w sposób dający
łatwo dojście do każdej i zajęcia miejsca dla

słuchania orkiestry opery poznańskiej, koncer­

tującej w muszli.

Brzydki, pokryty wyboistą szosą plac Gdań­
ski zmienił się w ładny zielony pokryty kwie­
ciem skwer ujęty w krawężniki.

Teren wokoło basenu to jeden duży ogród
poprzecinany uliczkami, placami, boiskami. Na

miejscu dużych wyrw rozłożyły się place pod
korty tenisowe otoczone wysokiemi skarpami
pokrytemi trawa i krzewami. Pośrodku wał o

wysokości 2 metrów, na grzbiecie którego ulica

spacerowa ujęta w dwa rzędy akacji.
Basen sam się uśmiecha, jak mówi piosenka

0 Ciechocinku, Słone ciechocińskie morze, o-

toczone rozległemi plażami, uderza swemi fala­
mi o kamienno-betonowe brzegi, witając mi­

łych gości w różnorodnych barwnych pijamach
1 kostjumach, używających kąpieli i plażowanie.

Na straży tego nowoczesnego wysiłku woli

i pracy ludzkiej stoją trzy stuletnie ciechociń­
sk'ie tężnie.

Strona rozrywkowa przedstawia się w Cie­
chocinku nie mniej imponująco.

Taki jest Ciechocinek! Takim w przeciągu
dwu lat zrobiła go twórcza myśl ludzka, wysi­
łek woli i pracy.

nistów do blisko setki, ale też okazało 6ię, że

klasztor jest za ciasny i nie może zadość uczy­
nić dzisiejszym wymaganiom wzorowo urządzo­
nego zakładu naukowego.

Postanowiono tedy przystąpić do budowy
nowego zakładu misyjnego w samym Toruniu,
na t. zw . Bielanach. Rada miejska odstąpiła na

ten, ceł kilkanaście morgów terenów pofortecz-
nego. W roku 1926 położono kamień węgielny
pod nową budowę. Wśród wielkich trudności

pieniężnych zdołano ostatecznie wznieść pię­
trowy dom gospodarczy, tymczasową kaplicę,
mogącą pomieścić tysiąc osób, tudzież wspania­
ły gmach dwupiętrowy, obliczony na pomiesz­
czenie kilkudziesięciu zakonników, ojców-prcw
fesorów, misjonarzy i braciszków oraz około

250 wychowanków. W e wrześniu 1928 r. cały
zakład misyjny przeniósł się na Bielany.

Gimnazjum OO. Redemptorystów w Toruniu

jest typu neoklasycznego i liczy w obecnym
roku szkolnym 1932-33 r. 170 wychowanków,
podzielonych na 8 klas. Po wszelkie informacje
w sprawie przyjęcia do zakładu należy się
zgłaszać do dyrekcji gimnazjum: Toruń, Bie­
lany.

Od r. 1932 mieści się w klasztorze toruń­
skim także nowicjat dla braciszków zakonnych,
spełniających w klasztorach domowe posługi
oraz trudniących się różnemi rzemiosłami. Kto-

by pragnął wstąpić do zakonu na braciszka,
niechaj się zgłosi do prowincjała Redemptory­
stów: Kraków, ul. Zamojskiego 56 albo do naj­
bliższego sobie klasztoru OO. Redemptorystów.

Po ukończeniu gimnazjum i zdaniu egzami­
nu dojrzałości idzie wychowanek Redemptory­
stów do nowicjatu, żeby tam ostatecznie wyba­
dać swe powołanie i wdróż,yć się w życie za­
konne.

Z okazji 200-Iecia założenia zgromadzenia
Redemptorystów obchodził klasztor uroczyste
triduum. Uroczystą sumę odprawił w niedzielę
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'gen. wikar(-usz ks. prałat Kurowski z Pelpina,
a chór zakładu pod batutą ks. Szymaszka wy­
konał pienia nabożne. Ołtarz połowy oblegały
tysiące pątników. Kazanie wygłosił ks. kanonik

Kozłowski, poczem dla wychowanków zakładu

i gości odbyła się atkademja muzyczna. Po po­
łudniu odprawiono uroczyste nieszpory.

W poniedziałek odbyła się uroczysta suma

oraz także nieszpory i zakończenie adoracji.
We wtorek wziął w uroczystościach udział or­
dynariusz J. E . ks. biskup Okoniewski, a n.ą

zakończenie podniosłe( uroczystości odbyło się
bierzmowanie dwóch najniższych klas wycho­
wanków,

Kronika kościelna.
Diecezja chełmińska.

Rekolekcje zamknięte dla druhen Kat. Stowa­
rzyszeń M łodzieży Żeńskiej.

odbędą się w czasie od 30 czerwca do 4 lipca
br. w zakładzie św. Boromeusza w Chojnicach.
Opłata wynosi 10 zł. Zgłoszenia należy kiero­
wać do związku.

- m
mm

SOJKOWO, pow. inowrocławski. Ostrożnie
Z kosą! Ofiarą nieszczęśliwego wypadku padł
7-letni Tadeusz W itkowski. W mieszkaniu przy
stole stała kosa, a obok na krześle siedział ów

malec, który z niewiadomej przyczyny przeciął
sobie nogę aż do kości. Nieszczęśliwego chłop­
ca odwieziono do szpitala.

GNIEZNO. Piękna impreza. Do naszego mia­
sta przyjeżdża świetna rewja artystów komedji
muzycznej z Poznania i dnia 16 i 17 bm. wy­
stawi w sali kina ,,Słońce" 2 wspaniałe rewje
p. t. ,,Śmiech to radość życia" i ,,Wyjeżdżam y
na urlopy" . Nazwiska takich asów teatru jak
pp. Fontanówna, Nochowicz, Folski, Szczerbow­
ski, Iwański mówią same za siebie. Na oby­
dwie rewje połowa biletów jest już wyprzedana.
Powodzenie gwarantowane.

%mim.

10-lecie Tow. Powstańców i 'Wojaków. Nie­
dzielny obchód rozpoczął się zdaniem raportu
komendantowi Grutzmacherowi, który następ­
nie złożył raport prezesowi okręg. Kruszce, po­
czem wyruszono na uroczyste nabożeństwo.

Mszę św. odprawił ks. wik. Spychalski, wygła­
szając również piękne kazanie. Po defiladzie

delegacja złożyła wieniec na grobie powstań­
ców, poczem rozdano na strzelnicy obiad żoł­
nierski. Po południu odbyła się akademja. Za­
gaił ją prezes okr. Kruszka. Przemówienie wy­
głosił ks. Spychalski, a p. Griitzmacher wygło­
sił sprawozdanie z działalności towarzystwa.

Życzenia złożył ks. prob. Kinastowski i delegat
związku poznańskiego Kujawa, dalej delegat
pakoski. W ogrodzie odbył się potem koncert

orkiestry Tow, Powstańców i W ojaków Żnin
oraz różne imprezy o nagrody. Wieczorem wy-

maszerowano do Domu Polskiego na zabawę.

Strzelanie królewskie braci kurkowych od­
było się w drugi dzień Zielonych Świąt. Królem

został p. Grochojjki, I. rycerzem p. Mięsikow-
ski, II, rycerzem p. Czajkowski.

Nagły zgon, W deszczowy poranek niedziel­
ny, zdała od rodziny w osamotnieniu, zmarła

nagle w Grzywnie na udar serca nauczycielka
Makulska. Bóg zabrał ją do siebie w kwiecie

wieku, w przededniu zasłużonego wypoczynku
wakacyjnego.

Dbajcie lepiej o dzieci! W otwarłem oknie

domu nr. 13 przy Rynku, dziecko na drugiem
piętrze urządzało jakieś karkołomne ćwiczenia,
oczywiście będąc nieświadome niebezpieczeń­
stwa. Mało brakowało, a byłoby runęło na

bruk.

Grudziądz.
Apteka dyżurna: ,,Pod Lwem" ul. Pańska, te­

lefon 40.

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Baby'" (dziewczątkoj z Anną Ondrą
w roli głównej.

Gryl: ,,Arsenjusz Łupin" czyli dżentelman-

w(amywacz.
Orzeł: ,,Transatlantyk" i ,,Dziewczyna z Chi­

cago" .

Romanówna i Węgierko w Grudziądzu. M e ­
lomanów grudziądzkich czeka w najbliższą so­
botę nielada uczta duchowa. Przyjeżdża bo­
wiem do naazego miasta doskonały zespół Tea­
tru Polskiego z Warszawy z Janiną Romanówną
i Aleksandrem Węgierko na czele. Świetni ar­
tyści zapoznają publiczność grudziądzką z jedną
z najlepszych sztuk francuskiego repertuaru z

,,Krystyną" Pawła Geraldy'ego, Początek przed­
stawienia punktualnie o godzinie 8,30 wieczo­
rem. Bilety w rozsprzedaży ukażą się już. w

dniu dzisiejszym w kasie dziennej teatru (fir­
ma ,,Luxus", P I. 23 Stycznia, tel. 830),

Oblot weselny nad Grudziądzem. Nie Był to

żaden orszak ślubny w eleganckich ekwipaż.ach,
lecz ten oblot weselny urządziły sobie ważki,
inaczej zwane szklarzami, Już od samego po­
łudnia przeciągały przez miasto nasze całe

chmury tych skrzydlatych owadów, które ze­
rwały się do lotu podniecone ciepłem słońca.

Dużo ciekawych przyglądało się temu nieco­
dziennemu zjawisku. Przy okazji objaśniamy,
że ważki są nieszkodliwe dla roślin — prze­
ciwnie są bardzo pożytecznemi, ponieważ w

ciągu lotu pożerają wszelkie spotykane owady
i muszki, które stanowią ich pokarm.

Pielgrzymka do Częstochowy. Rada central­
na Związku Pań Miłosierdzia św. Wincentego
a Paulo diecezji chełmińskiej organizuje na

dzień 4 lipca br. pielgrzymkę do Częstochowy.
Członkinie oraz ich rodziny uprasza się o zgło­
szenie u p. Brendlowej (Rynek) lub p. Heinko-

wej (ul. 3 Maja 20), u których można także o-

trzymać szczegółowe informacje. Dla uczestni­
ków pielgrzymki przewidzianą jest 66% zniżka

kolejowa. Przewodnikiem duchowym pielgrzym­
ki jest ks. prałat Wysiński z Torunia.

Raut absolwentów szkoły handlowej o d b ę ­
dzie się w środę, dnia 14 czerwca br. w ,,Kró­
lewskim Dworze". Świadectwa ukończenia o-

trzym ali następujący absolwenci(tki) tej szkoły:
Abel Alwin, Anders Władysław, Brzeska Elż­
bieta, Deptulanka Zofja (z odznaczeniem), Do-

brzeniewska Cecylja, Golędzinowska Jadwiga,
Grunerówna Alicja, Jurkowska Irena, Kęcik Jó­
zef, Krasińska Wanda, Kruszczyńska Irena, Ku-

leszanka Antonina, Nadwodzka Stella, Olszew­
ska Helena (z odznaczeniem), Płachciński W il­
helm, Powoczyńska W alerja, Sobczykówna A n­

na, Wazaczówna Lidja, Wiechetkówna Genowe­
fa, W ielowski Eugenjusz, Wiśniewski Stanisław

(z odznaczeniem), W ojakówna Agnieszka, W oj­
ciechowska Jadwiga, W ojda Felicjan, Siekier­
ska Marta (z odznaczeniem).

Kradzieże zgłosili: Szamrak Jan, śtołówy —

kradzież zegarka podczas kupowania cukierków

z kiosku, wartości 80 zł. Pulfal Artur, kupiec,
zamieszkały w Gdańsku — kradzież kasy reje­
stracyjnej i kilka puszek blaszanych ze składu

przy ul. Pańskiej, ogólnej wartości 850 zł. Le­
wandowski Franciszek, kupiec, zamieszkały przy
ul. Lipowej 34 — kradzież psa wartości 35 zł.

Ładoś, emer, generał —. kradzież 2 plam z

cemntarza wojskowego. Lebiedzien M ikołaj -

kradzież dokumentu osobistego i innych po­
świadczeń osobistych; kradzieży dokonano pod­
czas wydawania obiadów w kuchni ludowej.
Sprawca nieznany.

Oszustwo. Makowski Jan, zam. przy ulicy
Szpitalnej 4, zgłosił, że kupując kartofle na ryn­
ku od niej, Serockiego, został oszukany, gdyż
na każdym centnarze brakowało 5 kg.

Obniżenie ceny chleba. Na konferencji ma­
gistratu z przedstawicielami cechu piekarskiego
zapadła uchwała o obniżenie dotychczasowei
ceny, chleba, nabywanego w piekarniach i to od

poniedziałku, dnia 12 bm. Nowa cena jest o

2 grosze niższą od obecnej, wynosi zatem 33

grosze za 1 kg, chleba z mąki żytniej.
Notowanie cen zwierząt targowych. W dnitt

8 bm. sprzedano na targowisku 180 sztuk krów,
79 świń, 22 kozy, 100 warchlaków, 146 prosiąt,
484 koni — razem 1011 sztuk zwierząt. Płaco­
no za 100 kg. żywej wagi loco targowisko zwie­

rząt Toruń; za krowy nietuczone, dobrze odty-
wionę 55-60 zł, miernie odżywione 28—35 zł;
świnie pełnomięsiste od 100 do 120 kgj. 88— -94

zł, od 80-100 kg. (bekonowe) 80-86 zł; zwie*

rzęta użytkowe i hodowlane: konie dobre od

400 450 zł, robocze od 200—300 zł, starsze od

80 150 zł; krowy średnie od 200—260 zł. star-

sze i inne od 100-160 zł; warchlaki od 30-45

kg 30-40 zł, od 18-30 kg. 20-30 zł; prosięta
od 15-20 zł; kozy od8-15 zł. Przebieg targu
na trzodę chlewną ożywiony, na resztę spo-

kojny.
'

.

Przypłynęła Wisłą krowa. Lange Augu­
styn, urzędnik, zam. w koszarach nadwiślań­
skich, zgłosił, iż przychwycił krowę płynącą
Wisłą wdół rzeki od Złotorji. Krowa jest maści

szaro-białej, lat 8-10, ma znaki wycięte w sier­
ści W. Y . Zatrzymał ją u siebie aż do czasu

zgłoszenia się właściciela.

WITOWICE, pow. Mogilno. Złodzieje w mie­
szkaniu. Rolnik Andrzej Kłosowski, przebu­
dziwszy się rano 10 bm., ogromnie się przera­
ził. Złożyli mu bowem w nocy wizytę włamy­
wacze, którzy przez wytłoczeni? deski w

drzwiach frontowych dostali się do mieszkania

i skradli: 12 płaszczy damskich i męskich, 10

sukien, 4 ubrania, 3 pary butów i około 15 ko­
szul. Poszkodowany oblicza swe straty na ty­
siąc złotych.

ZMARLI.
Ś. p. Marja z Głowińskich Borowiczowa,

lat 49, w Poznaniu.
Ś. p. Antonina z Lewandowskich Skal­

ska, w Gnieźnie.

Tczew.
Poświęcenie chorągwi. W ub. niedzielę od­

było się w kościele św. Józefa uroczyste po­
święcenie chorągwi Najśw. Serca Jezusowego
Stow. Apostolstwa Modlitwy przy Bractwie Ma­
tek. Uroczystą mszę św. celebrował ks. prob.
Młyński w asyście księży Prabuckiego i Turul-

skiego. Kazanie okolicznościowe wygłosił i ak­
tu poświęcenia chorągwi dokonał ks. kanonik

Raszeja z Pelplina. Pienia wykonał chór św.

Cecylji. Następnie urządzono przed kościołem

manifestację ku czci Najśw. Serca Jez'usowego.
Członkinie S. M . P . wygłosiły deklamacje, a

chór św. Cecylji odśpiewał pieśni kościelne. Po

złożeniu życzeń przez p. Prochowskiego w im.

Tow, Budowy Kościoła), Barganowską (w im.

Bractwa Matek) i Michalskiego (w im. Tow.

Ludowego Tczew-Staremiasto) wzniesiono o-

krzyk na cześć Ojca św.

Na budowę nowej świątyni na Nowem mie­
ście złożyli; Prochowski zebrane 7 zł, Borzy­
kowski zebrane w cukierni Nowak 7 zł, kolekta

kościelna, 700 zł. ,,Bóg zapłać!" — Prace przy
budowie kościoła postępują szybko naprzód.
Po nałożeniu belek dachowych na drugiej bocz­
nej nawie, murarze zajęci są obecnie murowa-

Wszechpolskie regatywioślarskie
w GracEzictdzu.

W niedzielę 18 bm. czeka mieszkańców Gru­
dziądza nielada sensacja. Otóż w dniu tym od­
będą się na Wiśle po raz pierwszy w Grudzią­
dzu regaty wioślarskie. Organizatorem tych re­
gatjestruchliwe G.T,W. ,,Wisła". Zaproszono
z górą 50 klubów wioślarskich z całej Polski,
z których większość zaproszenie przyjęła i u-

dział swój przyrzekła.
W związku z regatami w Grudziądzu urzą­

dzają pokrewne towarzystwa wioślarskie innych

miast wycieczki zbiorowe, na czele których
kroczy Bydgoszcz. Będzie to zatem nietylko
rendez-vous wioślarstwa polskiego, lecz świata

sportowego z całej Polski.

Regaty odbędą się na Wiśle. Nad brzegami
Wisły naprzeciwko ratusza pobudowane będą
dla wygody publiczności specjalne trybuny, j
Przebieg regat jakoteż obserwująca publiczność j
uwiecznione będą na filmie. Początek o godz, |
3-ei no południu.

niem wysokich ścian bocznej nawy, które to

prace ukończone zostaną prawdopodobnie n i

początku lipca.
Zginął tragiczną śmiercią. 27-letni Jan Bar-

ganowski, syn rolnika z Brzusc pod Tczewem,
korzystając z pięknej pogody, dosiadł konia,
i wyjechał w pole. Tuż za wsią Brzusce Bar-

ganowski dostał nagłego ataku sercowego,

wskutek którego spadł na ziemię, nie odnosząc
poważniejszych obrażeń ciała. Po odzyskaniu
przytomności nieszczęśliwy młodzieniec po raz

wtóry dosiadł konia, chcąc udać się do domu

rodziców. Już na podwórzu ponownie dostał

ataku sercowego. Tym razem upadek był fatal­
ny, gdyż Barganowski uderzył głową na kamie­
nie i nie odzyskawszy przytomności, zmarł.

Hodowla jedwabników przy szkole powsz.
nr. 5 w Tczewie. Przy szkole powszechnej na. 15

w Tczewie mieści się hodowla jedwabników
pod kierownictwem rektora Pawłowskiego.
Drzew morwowych jest około 200. Celem tej
hodowli jest nietylko wyszkolenie uczniów, któ­
rzy założyli sobie tego rodzaju hodowlę, lecz

przedewszystkiem propaganda wśród starszego

społeczeństwa użyteczności krajowej jedwab-
nictwa oraz zachęta do sądzenia drzew mor­

wowych, na których hoduje się gąsienice je­
dwabnika. Celem zapoznania się z korzyściami,
wynikającemi z hodowli jedwabników, należy
zwiedzać hodowlę i słuchać wykładów, które

prowadzi w Tczewie przy szkole powszechne)
nr. 5 instruktor Pączek. Wykłady odbywają się
w każdą niedzielę od godz. 11— 13 i od 16— 20,
dalej w środy odgodz. 11—13i od 16—19, w

czwartki do godz. 16— 19. Wstęp dla dorosłych
20 gr, dla uczniów szkół średnich i zawodo­
wych 10 gr, dla uczniów szkół powszechnych'
5 gr. Warto się więc zainteresować sprawą ho­
dowli jedwabników, ażeby wyrabiać w krajtl
własny jedwab.

pogrążę (Pmmnorsfeie.

WĄBRZEŹNO PRZECIW BYDGOSZCZY. - SPODZIEWAJĄ SIĘ, ŻE DYREKCJA KOLE­
JOWA BĘDZIE W TORUNIU. - PO BOGATĄ I PIĘKNĄ ŻONĘ TYLKO DO WĄBRZEŹNA.
ŻAŁOSNE HARPAGONY. - ZASTYGŁE ŻYCIE. - KOSTKA... SZWEDZKA. - SMUTNE

MIASTO, SMUTNY DWORZEC. - WSPOMNIENIE WARTE ZAPROTESTOWANEGO
WEKSLA. - CZY POWRÓCI...

(Od w ł a s n e g o korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego")

Wąbrzeźno, w czerwcu.

Sympatje i antypatje występują między
ludźmi ale coś mi się widzi, że te same uczucia

mogą się narodzić między pewnemi skupiskami
ludzkiemi. W eźmy dla przykładu Wąbrzęźno.
Stanowczo sympatja tego miasteczka w pewnym
kierunku zaangażuje się raczej po stronie To­
runia,^niżeli Bydgoszczy. Tym kierunkiem je%t

1sprawa przeniesienia Dyrekcji Kolejowej
z Gdańska. No bo jakie? Sprytny Toruń,
zręczny w swoich posunięciach, gibki w kapto-
waniu sobie aljantów na wypadek rozgrywki
o Dyrekcję Kolejową, sąsiedniemu Wąbrzeźnu
przyobiecał już pewne koncesje z chwilą, gdyby
się Dyrekcja przeniosła do Torunia. Wąbrzeźno
ma już przyrzeczone, że pewna ilość kolejarzy
będzie tam mieszkała, ponieważ Toruń prze­
widuje u siebie brak mieszkań. Wąbrzeźniacy
się cieszą i już, mimo, że sprawa nie jest je-
szćze przesądzona, zgłaszają wolne mieszkania.

To się nazywa robić politykę municypalną.
J\ie wiem, co tam robi w tej mąterji gmina byd­

goska, ale że się nie stara o sprzymierzeńców,
to rzecz pewna, choć, jak mogłem wybadać
opinję większości miast i miasteczek pomor­
skich, to wszystkie one orzekłyby się za Byd­
goszczą, jako siedzibą omawianej dyrekcji.

Czy rachuby Wąbrzeźna oparte są na real­
nych podstawach, skoro mowa o Dyrekcji? Nie

będę się bawił w zgadywacza bliższej czy dal­
szej przyszłości, wnioskuję jeno, że nietylko
tonący chwyta się hrzytwy nadziei, ale i zroz­
paczony także. Proszę zważyć. Wąbrzeźno,
miasto Wierzynków pomorskich, bogatego pa-

trycjatu kupieckiego, jeszcze nie tak dawno żyło
pełnią przemysłowego i handlowego rozpędu.
Dość powiedzieć, że gdy obiecujący na przy­
szłość kaw aler z dalszej lub bliższej okolicy
Pomorza potrzebował dla powiększenia swego

interesu ,,wżenić się w cudzy" dobrze prosperu­
jący interes, lub za małżonkę pojąć posażną
dziewoję, niechybnie pierwsze swe narzeczeń-

skie demarche rozpoczynał od Wąbrzeźna po-

lszukująo w jaatrjcjacię kupieckim Wąbrzeźna

urodziwej i dobrze udotowanej panny. Jakże

dzisiaj zubożał ten patrycjat. Handel śpi snem

kryzysu, z dawnej zamożności pozostały wspom­
nienia. Jużci, że 6ą wyjątki, ale i te rzadkie

okazy tutejszej zamożności, jakby się zaraziły
śpiączką powszechnej biedy, bo mimo, że leżą,
jak to się mówi, na piernatach walutą wypcha­
nych, często-gęsto postękują płaczliwie, skarżąc
się, że nieraz na obiad nie mają. Oczywiście
taki objaw obłudy jest smutnem zjawiskiem
społecznem, ale cóż poradzić; typ Harpagona
nie jest wyłącznym produktem naszych czasów.

Wąbrzeźno w tem jest podobne do Gru­
dziądza, obydwa pobliskie miasta przeklinają
swą łatwowierność, skoro mowa o ,,Pepege",
o słynnej fabryce kaloszy. Przecież i tu był
oddział owego ,,Pepege", zatrudniający do

1000 robotników. I do Wąbrzeźna zewsząd
ciągnął tłum głodny pracy. Dziś fabryka stoi

a miasto leży pod ciężarem bezrobotnych i róż­
nych zobowiązań zaciągniętych zagranicą na

słony procent w dobie pięknej konjumctury.
Wąbrzeskie City, rynek, zazwyczaj ruch!Hvy,

przeważnie pusty obecnie, jak po ostatniej wi­

zycie egzekutora; snują się po nim leniwe po­
stacie bezrobotnych i mądrują się na wszystkie
tematy, a najczęściej o magistracie, jakby ten

burmistrz winien był zarówno wojnie światowej,
jak. i temu, że ten lub inny bezrobotny nie

otrzymał zapomogi, Ale skąd wziąć? Burmistrz,
p. Szwarc zabiegał, starał się jak mógł, aby mia­
stu nadać charakter przystojny jego zamożności.

Wymoszczono więc reprezentacyjną ulicę chod­
nikiem i rqwną kostką szwedzk-ą, znalazł się tu

też wąbrzeski Gincel, niby inspektor ogrodów,
co powycinał drzewa. O 'twierając szeroką, ładną

perspektywę, ale cóż... kostka wogóle zdaje się)
nie przynosić szczęścia; trzeba płacić wielkiei

odsetki a dług szwedzki spędza sen z powiek
rajcom miasta. I na temat tej kostki utarł się
nawet dowcip, że Wąbrzeźno, jak Brześć, ma

swoją kostkę, która go boli.

Oto garść pierwszych, nie wesołych wrażeń.

A do tego smutnego tła dziwnie dostraja się
dworzec kolejowy. Jest to najbardziej na Po­
morzu zaniedbany dworzec. Pominąwszy już;
taki bufet klasy II, gdzie w gablotce naliczy­
łem (dosłownie i wiernie!) 1 tabliczkę czeko­
lady i dwie paczki pierników. Ale to jeszcze
nic, nie do wiary jest to, że cały dworze*

oświetlony jest naftą; naftą, proszę miłego Czy­
telnika, gdy już o kilka kroków przed dworcem,
od strony miasta, jest oświetlenie elektryczne.
Curiosum, co?

Pokaż mi dworzec, a powiem ci jakie to jest
miastot — możnaby słusznie powiedzieć, dlate­
go też napisałem o dworcu wąbrzeskim celo­
wo ria końcu niniejszego reportażu, aby Czy­
telnik snadnie uwierzył słowom piszącego, że

Wąbrzeźno, niegdyś miasteczko wierzynków ku­
pieckich, obecnie przeżywa dni upadku i prze­
żuwa resztki wspomnień o tem, co ongiś było,
a co pozostało tylko legendą. A że dla pozy­
tywnych, realnych umysłów kupieckich legenda:
nie ma nawet wartości zaprotestowanego
weksla, zatem smutek Wąbrzeźna, ma coś ze

smętku cmentarza, posiada jakiś dziwnie dra­
matyczny wyraz, bez tego upajającego wspom­
nienia, bez tej krzepiącej i posilnej na przy­
szłość rachuby, że to, co minęło, powróci.

Leon Soboc'iński,
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Wzorowa VI. kl. Szkoła Przygotowawcza T.N .S .W .

przyjmuje młodzież od 6 — 14 roku życia. Doskonałe warunki higjenićzne, naukowe i wychowawcze. Wyższe klasy
żeńskie i męskie. Konwersacja niem. i francuska. — Drugie dziecko otrzymuje zniżkę, trzecie uczy się bezpłatnie.

Wpisy: (10942

Paderewskiego 2
(tel. 20-41).

Opłaty od10 zł. mieś.

Mronika
Bydgoszcz, dnia U czerwca 1933 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Bazylego b. d. K.
Jutro: Boże Ciało. Jel. Wita i Mód.

Wschód słońca o godzinie 3,33.
Zachód słońca, o godzinie 20,26.

----------- s ,
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Stan pogody
Po ulewnym deszczu znowu mamy po­

godę Słoneczną, jednak niebo nie jest bez­
chmurne.

Burze ogarnęły północną połowę kraju,
największe natężenie osięgając w W ileń­
szczyźnie j na Pomorzu.

Ciepło. W Bydgoszczy ł 22 stopni.

yt;. - O Stell
A dzisiejszy

*
o godz, 14

Sta*

wczorajszy

DYŻURY NOCNE APTEK
od16.VI.do18.VI.

1) Apteka pod Niedźwiedziem.

2) Apteka pod Koroną.
s:--------- 1

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie

od 9-16, w niedziele i święta od 11-14 .

Obecnie wystawa obrazów ,,Morze Polskie".

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dzisiaj, w środę ukaże się poraź ostatni

w bieżącym miesiącu znakomity faktomon-
taż ,,FRAEULEIN DOKTOR".

Jutro kapitalna ,,PANNA W KOSZA*
RACH" urozmaicona pięknemi melodjami
oraz świetnemi popisami choreograficzne­
mu.

W sobotę premjera wielkiej rewji w 22

obrazach p. t.. ..HALLO, AMERYKA" z u-

działem całego zespołu oraz gościnnie wy­
stępującego M. Sucbcickiego, fenomenalnego
naśladow-cy słynnego artysty filmowego
Maurice Chevak ier'a.

Już dziś zapewnić możemy bywalców
teatralnych, że będzie to jeden z najwięk­
szych szlagierów letniego sezonu.

Do dzisiejszego numeru

,Dziennika Bydgoskiego fi

dodajemy bezpłatnie dia

wszystkich naszych abonen-

tów nowa taryfę pocztową.

mzc.'sm

Twoja cześć, chwała...
Uroczystość Bożego Ciała należy do najpięk­

niejszych świąt w całym roku kościelnym. Jak­
że wspaniałą i majestatyczną jest procesja
z Najśw. Sakramentem, w czasie której ukryty
pod postacią chleba Chrystusa — jak mówi pol­

ska pieśń kościelna — ,,zagrody nasze widzieć

przychodzi i jak się Jego dzieciom powodzi".
Od ubogiej, nikomu nieznanej zakonnicy

wyszlh inicjatywa ustanowienia tego święta,
które 'w roku 1264 papież Urban IV ogłosił obo-

wiązującem cały Kościół katolicki. W Polsce

święto Bożego Ciała zaczęto obchodzić dość

późno, bo dopiero od roku 1559.

W e wszystkich miastach i wioskach naszych
wychodzi z kościołów procesja. Pod złocistym
baldachimem idzie kapłan, niosąc w kosztownej
monstrancji Hostję Świętą. Za dostojnikami
Kościoła, za klerem, za dygnitarzami świeckimi

idą bractwa z obrazami i chorągwiami, a za

niemi nieprzeliczone, różnobarwne tłumy.
Na całym obszarze katolickiej Polski biją ra­

dośnie rozkołysane dzwony kościelne, w zło­
tych blaskach słonecznych chylą 6ię głowy
ludzkie jako te łany zielone pod żywym wiatru

podmuchem, a pod niebiosa ulata piękna i rzew­
na pieśń polska; ,,Twoja cześć, chwała, nasz

wieczny Panie".
w* ,."m

-— Osobiste. Dyrektor oddziału Banku

iPolskiego p. Woda rozpoczął z dniem dzi­
siejszym urlop wypoczynkowy. Kierowni­
ctwo oddziału objął zastępca dyrektora p.
Parnowski.

— W uroczystość Bożego Ciała odbęd zie

się w kościele garnizonowym tylko jedno
nabożeństwo o godzinie 8-ej.

Z DNIA.

Moniec świnią.
Kataklizm groźny wstrząsnął całą ziemią,
Płomienne ógńie ogarnęły świat!

Czarnych mgieł chfńury szły hen gdzieś
tprzestrzenią,

A wszem istnieniem zadygotał strach!

To koniec, świata! Koniec wszelkiej pieśni,
Co nad spiż czystszy miała głosu ton,
Co w duszach ludzkich rozpalała myśli
Prawd doskonałych - jak nakazał On!

I nastał chaos!... bo tak być musiało.

Wędrówki ziemskiej nadszedł czasu kres,
Albowiem serce, które kochać miało

Na dródze życia uwielbiło krew...

Zagrzmiały trąby! Rozległ się huk gromu
W wszechświat ostatni wdarł się ludzki

jkrzyk,
Zamilkł twór wszelki i w trwodze ogromu
Na niebie zalśnił p'łomienisty krzyż!!., .

Czesława Słomska.

- Uroczyste zakończenie roku szkolne­
go, Po wysłuchaniu porannej mszy św.

młodzież szkolna wszystkich zakładów na­
ukowy-ch zgromadziła się. dzisiaj w aulach

szkolnych, gdzie w sposób uroczysty za­
m knięto stary rok szkolny, w'ręczając naj­
pilniejszym uczniom nagrody.

10
MODNYCH
ODCIENI

PUDEŁKO

| \(i^y " OZDOBNE

U'**KśmE* 1 .50
TATR/iAl'lKI(l ZL
FALKIEWICZ : POZNAKl

9677

ŚsiilaifadzfwowKoScielnśw.Trójcy
fasiegsrze*!sqiem .

Rekordowo szybki wymiar sprawiedliwości.
'(ak) W numerze wczorajszym pisaliśmy

o zuchwałości dwóch świętokradców, któ­
rzy w nocy z soboty na niedzielę rozbili

skarbonkę przy ołtarzu Serca Pana Jezusa,
a następnie przychwyceni zostali na gorą­
cym uczynku przez służbę kościelną i od­
dani w ręce policji. Byli to bracia 32-letni
Jan j 18-letni Józef Mateja, pochodzący
jak później ustalono — z Bydgoszczy, zna­
ne już policji złodziejaszki.

W tem samem szybkiem tempie w ja­
kiem przy-chwycono świętokradców, w tem

samem również' tempie wymierzono im ka­
rę. Rekordowo szybki bowiem byt wymiar
sprawiedliwości, gdyż już nazajutrz po u-

daremnionem świętokradztwie wspomnia­
ni przestępcy znaleźli się na ławie oskarżo­
nych w tutejszym Sądzie Grodzkim.

Sprawę rozpatrywano w trybie przyspie­
szonym.

Obaj oskarżeni pochodzący z Bydgosz­
czy, lecz obecnie nie mający stałego miej­
sca zamieszkania, przyznali się do winy.
Zeznali oni zgodnie przed sądem, iż za­
mierzali okraść skarbonki z pieniędzy, gdyż
żyją w wielkiej nędzy i nie mają żadnej

pracy. W ub. sobotę wieczorem około godz.
11 korzystając z późnego słuchania spowie­
dzi przez księży dali się zamknąć w koście­
le. Mieli jednak ,,pecha", gdyż nic nie zdo­
łali zabrać i niebawem znaleźli się pod klu­
czem.

Sąd zasądzi! obu braci świętokradców
każdego n a s'adem miesięcy więzienia, Za.

kratami będą teraz mieli dosyć czasu za­
stanowić się nad swem nikczemnem i nioc-

nem postępowaniem.

— Pomorski Związek przedsiębiorstw
autobusów podaje do wiadomości, iż w naj­
krótszym czasie zostanie wydany w nakła­
dzie 15000 egzemplarzy jedyny, przez W o­
jewództwo zatwierdzony, rozkład jazdy au­
tobusów.

— Podwyższenie ceny chleba. W y d z i a ł

administracyjny prezydenta miasta zwraca

uwagę na obwieszczenie swoje z 13 bm.,
które ukaże się w najbliższym numerze

Orędownika miasta Bydgoszczy i ustala ce­
nę chleba z mąki żytniej 65%-wej na 59
groszy za bochenek o wadze l/ś kg. C en a

powyższa obowiązuje od dnia 16 czerwca

U osób przygnębionych, wyczerpanych,
niezdolnych do pracy naturalna woda

gorzka Franciszka-Józefa pobudza obieg

krwj, wzmacnia zdolność myślenia i

chęć do pracy. Zalecana przez lekarzy.
, .

- 7—

Primlcje. Dnia 12 bm. zło'żył pierwszą
ofiarę mszy św. ks. Franciszek Dachtera w

kościele parafjalnym Najśw'. Serca Pana

Jezusa, kazanie wygłosił ks. prob. Sko­
nieczny. W dniu wczorajszym odprawił
pierwszą mszę św. ks. Alfons Jankowski
w kościele ś'w. Trójcy, kazanie w'ygłosił ks.

prof. Różek.

— Rzeczy znalezione. W Miejskim Urzędzie
Porządku Publicznego w miejscu złożono znale­
zioną portmonetkę płócienną, torebkę damską,
klucz patentowy, obrączkę ślubną, parę skar­
petek, jak również zgłoszono przybłąkanego
psa (buldog).

O ożywienie ruchu Kulturalnego
w Bydgoszczy.

W MIEŚCIE NASZEM POW INIEN POWSTAĆ ODDZIAŁ

POLSKIEGO TOWARZYS TWA HISTORYCZNEGO.

Zainteresowanie dia przeszłości miasta

naszego i ziem najbliższych (Wielkopolska,
Kujawy i Pomorze) powinno wśród bydgo­
skich sfer kulturalnych być żywe. W isto-

MCzorovmcB itaśń*
Tak zatytułowano poniedziałkową po-

południówkę, urządzoną przez amatorski

zespół uczennic Miejskiego Gimn. Żeńskie­
go w Teatrze Miejskim.

Rzeczywiście wiele było czaru wiosen­
nego i baśniowego wdzięku. 'Uroczysty kon­
kurs piękności z pośród najpiękniejszych
tworów przyrody. Kwiaty wybierały w'ład­
czynię.

Wyobrazić sobie ten przepyszny jej or­
szak z łąk, pól, ogrodów w najróżniejszych
barwach w ciągłym ruchu: Żywy lśniący
kalejdoskop świecidełek pląsających w

takt ptaszęcej orkiestry i chóru, a jeszcze
motylki — niby paziowie kwiatów — dam

podnoszą arystokratyczne pochodzenie tych
istot, co się światu wdzięczą barwą., wonią
i fantazją kształtów.

Calutką niemal naszego Teatru scenę

zaległy mączki polne, bratki, powoje, nie­
zapominajki, bławatki prócz tego w 'y­
stępowali soliści: georginja, lilja, fiołek, po­

tężny słonecznik, starokawalerska rezeda,
czupuma śnieżyczka - jako kandydaci do

berła królewskiego.
Oczywiście ptaszki — zatajone po drze­

wach — także miały głos doradczy. Do

kwiatowego sejmu w'trącały się słowiki,
zięby, kukułki, wróble i kawki; te dwie o-

statnie partje stanowiły szyderczą opozy­
cję.

Treść tej opero-baśm nader uboga:
,,Świat piękny" godzi się na wybór róży,
która skromnie oświadcza, że Niebu należy
zawdzięczać wszystko, co dobre i piękne.

Wmianka o roli kolców róży nie jest
w duchu słowiańskim; ale to drobiazg.

Całość niebywale efektowna przez tę
mnogość gustownych kostiumów. Balety
maczków i motyli niewyszukane, ale zasto­
sowane bardzo udatnie do tła, w rytmice
niemal bez usterek. Pazie królowej musia­
ły — na życzenie zachwyconych i rozma­
rzonych widzów — powtórzyć numer ta­
neczny.

Przed wyjazdemmm
prosimy pamiętać o odnowieniu przedpłaty na )(Dziennak
Bydgoski" podając poczcie lub administracji dokładny
a d res , dokąd ,,Dziennik" mamy wysyłać, ew. pod opaską.
L isto w i przyjmują abonament na lipiec do 25-go włącznie.

— Lecz co to ma wspólnego ze szkołą'? -

powie ktoś.
Otóż właśnie jest to pokaz artystycznego

dorobku sił nauczcielskicb i uczennic z za­
kresu śpiewu, gimnastyki (rytmicznej) i ro­
bót ręcznych. Jeśli wyjdziemy z tego punk­
tu zapatrywania, to rzeczywiście należy się
pracy wychowawców ogromne uznanie.

Wiem, że p. dyr. Rolbieska weźmie mi

za zle, że zasługi nauczycielstwa, będącego
pod jej kierownictwem, wynoszę poza bu­
dynek szkolny, lecz wobec tak widocznego
nakładu starań, wobec tak szczegółowych
i dokładnych opracowań imprezy pod każ­
dym względem - niepodobna pominąć mil­
czeniem p. Fenglera, który tak wielki ze­
spół chórowy potrafił doborowo wyćwiczyć;
niepodobna nie wspomnieć o nader pomy­
słowych projektach kostjumów p. Adamo-

wiczówny i o mrówczej pracy reżyserskiej
pań: Szerwentkówny i Rysyówny, które

były duszą tego baśniowego widowiska.

Szkoda, że nie zanosi się na powtórne
wystawienie tej bajecznie kolorowej złudy
wiosennej.

cie nie brak też jednostek, którym zagad­
nienia te są bliskie i drogie. Jeden tylko
zaznacza się ti nas brak pod tym wzglę­
dem, niema mianowicie odpowiedniej or­
ganizacji. W danej' chwili wystąpiło Pol­
skie Towarzystwo Historyczne we Lwowie

z zachętą do utworzenia w Bydgoszczy od­
działu swego, mającego skupić historyków
tutejszych we własnej organizacji. Polskie

Towarzystwo Historyczne jest najstarszą
i najbardziej zasłużoną organizacją histo­
ryków w Polsce. Wydaje ono najważniej­
sze nasze czasopismo z tej dziedziny;
,,Kwartalnik Historyczny" .

Zrzeszenie się historyków bydgoskich'
i zrealizowanie projektu Towarzystwa jest
dla miasta naszego rzeczą ważną i nieod­
zowną. Przyczyni to się w wysokiej mierze
do wzmożenia naszego ruchu kulturalnego.
Historycy uzyskają dzięki temu okazję do

wymiany myśli, komunikowania sobie wy­
ników własny-ch badań i studjów, środowi­
sku tutejszemu zaś przybędzie nowa pla­
cówka kulturalna.

Inicjatorzy postanowili zebrać się razem

z historykami bydgoskimi w niedzielę dnia
18 bm. o godz. 11-ej przed południem w

sali konferencyjnej Gimnazjum Klasyczne­
go — celem omówienia sprawy i poczynie­
nia pierwszych kroków.

Historyków i miłośników historji, mie­
szkających na tutejszym terenie, prosi się
o liczną obecność.

— 6-kIasowa szkoła przygotowawcza M , Rć-

gamey, Cieszkowskiego 3, dla dzieci od 6— 13

lat z językiem wykładowym polskim oraz fran­
cuski i niemiecki, przyjmuje zapisy codziennie

od g. 13— 14 i 17— 18. Doskonale przyg. do

gimnazj. nowego typu przez prof. gimnazjal­
nych. Duży ogród, opieka lekarska, liczba dzieci

ściśle ograniczona. Ceny od 10 zł mieś. (10897

— Miejskie Konserwatorium Muzyczne w

Bydgoszczy (uczelnia o pełnych prawach pu­
blicznych). Wydziały; śpiew, fortepian, instru­
menty smyczkowe, dęte, organy, zespoły, teoria,
seminarjum pedagogiczne. Przyjmuje się wpisy
nowowstępujących na rok szkolny 1933-34. Pro­
spekty i informacje w sekretariacie (ul. Piotra

Skargi 14, tel. 2107) od godz. 11— 13 i od 15— 18.

Egzamin wstępny w sobotę dnia 24 czerwca br.

Wytworny kino-teatr A P O L L O
ul. Krasińskiego 23.

Pocz. seansów o a. 6.45i 9 wiecz.
w Święta o3i5.f0pp., 6.45i9w.

Dziś premiera
wielki podwójny program!
Przebojowy film europ,prod. pt.

Ulicaliii dusz
Wzruszająca tragedia kobiety upadłej
którą miłość wznosi zotchłani ku światłu

P*e*i*ale^rlwroligł.
Świetny triumf nasiej znak. rodaczki.

Swit, Dzień i Noc
(Pocałunek słońca)

Wesoła farsa z życia pięknej
paryżanki. W rolach głównych
Konstancja Tałmadge,
Wtarja Dressler i inoj.

Całość 18 aktów!
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Dziś. w środę 14 bm. sekcja szachowa
Ch. Z. M . P . ,,Odrodzenia" rozegra mocz sza­
chowyz62p.p.Wlkp.

Zbiórka sekcji o godz. 19,15 punktualnie
koło Mellera, plac Piastowski.
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MORSK!1E
A nglji, Szkocji, Irlandji, Francji, Belgji,
Jioiandji, Danji, Norwegji i Szwecji

w lipcu i sierpniu 1933 roku.1

CENY BILETÓW OD 100 ZŁ.
- r,, %r

informacje i sprzedaż biletów w biurach

LINJI GDYNIA-AMERYKA
w Warszawie-Marszałkowska 116

I w Gdyni - ul. Waszyngtona*
we Lwowie-ul. Na Błonie 2*

j.w|Krakowiet-ul. Lubicz 3|
t j Aiwf?2esz9w'0 ~u!-iPrott9eraliPd4j
'o w i'* biurach podróży.

PRACUJESZ HA LĄDZIE-1
ODPOCZYWAJ NA MORZU

10-lecie Powstańców i Wojaków
na Szwederowie.

Tow. Powstańców i W ojaków Szwederowo,
ongiś jedna z najruchliwszych placówek po­
wstańczych w Bydgoszczy, obchodziło uroczy­
stość 10-lecia swego istnienia. Jak się dowia­
dujemy ze sprawozdania, odczytanego przez pre­
zesa p. Sikę, towarzystwo to aż do czasu roz­
dwojenia się, odznaczało się ożywioną działal­
nością.

Uroczystość jubileuszową rozpoczęto w ko­
ściele parafialnym. Mszę św. celebrował O.

Retka ze Zgromadzenia św. Ducha, który też

wygłosił piękne przemówienie o zasługach po­
wstańców. Po defiladzie wspólnie z innemi

organizacjami udali się do sali Lengninga na

akademję. Życzenia składali jubilatom delegaci
bratnich organizacyj: Macierzy, Wilczak-Okole,
Jachcice i Bielaw - Skrzetuska.

— Wczorajsza ulewa była prawdziwem
dobrodziejstwem dla rolników i zwłaszcza

dla ogrodników. Również i miastu naszemu

wyszła ona tylko na dobre — oczyszczając
niektóre mocno zaśmiecone ulice i skrapirt-
jąc te, które rzadko widzą ,,magistracką"
polewaczkę. Stan ulic naszego m iasta po
zostawia w ostatnim czasie dużo do życze­
nia. Przy naprawie torów tramwajowych
i innych robotach ziemnych pozostawia
się grubą warstwę piasku, która potem u

nosi się tumanami kurzu, podobnie jak na

Nakielslciej koło boiska im. Świtały.
Od godziny 18 do 20 bez przerwy lało

jak z cebra. Do wielu piwnic naleciało ty­
le wody, że wszystko tam pływało i jeszcze
dziś wody tam stoi na kilkanaście centy­
metrów. Na pochyłym dziedzińcu szkoły
wydziałowej' dla dziewcząt przy ulicy Ko­
narskiego, woda z powodu szczelnego mu-

ru nie znajdując odpływu, zatrzymała się,
tworząc bajor dość głęboki .

- Szkolą muzyczna, ul. Śniadeckich 29,
II piętro, przyjmuje wpisy do klasy forte­
pianowej, skrzypcowej, wiolonczelowej, śpie­
wu i teorji. Zgłoszenia przyjmuje się co­
dziennie w lokalu szkolnym.

mo|4ćłos.

Higjena wozów z pieczywem.
Higjena, estetyka naszych wozów ulicz­

nych z pieczywem czy nabiałem jest odda-
wna poniżej krytyki.

Obsługa tych wozów jest stale w bru­
dnych oświeciłtanych kabatach od codzien­
nej roboty, biorą bezpośrednio na te ka­
baty narę-czne cliieba i bezceremonialnie

roznoszą, po drodze ucierając sobie jeszcze
nos.

Przecież nic łatwiejszego, jak każdego
takiego robotnika w czasie rozwożenia u-

brać w czystą kurtkę białą czy innego ja­
kiegoś, jasnego koloru.

Czy na to potrzeba aż wynalazcę czy też

policję, czy mleczarnie i piekarnie same

nie posiadają na tyle poczucia liigjeny?!
M.W.

ZADROGIE OPŁATY SZKOLNE.

Może Pan Redaktor byłby tak łaskaw
i napisał w swym poczytnym piśmie pod
adresem Magistratu, aby raczył obniżyć
czesne i wpisowe w swoich gimnazjach.

Jak wiadomo, pensje nauczycieli są ob­
niżone, węgiel potaniał i inne produkta też

potaniały, tylko opłata w szkołach i podat­
ki nic zostały jeszcze obniżono.

W. G.

NIECO O ,,PIĘKNEJ" BYDGOSZCZY.

U wylotu ulic Nowodworskiej, Ugory
Leszczyńskiego, znajduje się piękne miejsce
o rozmiarze około 300 metrów kwadrato­
wych, nadające się na urządzenie plantacji.
W miejscu tym spostrzega się niestety doły
w rodzaju śmietnika. P -ozatem przy ul. Le­
szczyńskiego zauważyć można walące się
płoty, łatane szmatami.

O usunięcie tych nicdomagań proszą
kulturalni

Szwederowiacy.

Hitlerowcy podminowali Aygfrję*

DR. DOLLFUSS,
kanclerz austria-cki, który wyda-ł szereg

ostrych zarządzeń przeciw narodowym so­
cjalistom. D -ollfuss zapowiedział, że nie cof­
nie się przed walką w obronie niepodległo­

ści Austrji.

FRAUENFĘED,
przywódca hitlerowców w Austrji.

Huk bomb M d Dunaiem.

XsaMsmumejl.
DEFRAUDACJE URZĘDNIKA'MIEJSKIEGO

(ak) Na ławic oskarżony-ch zasiadł przed
Sądem Okręgo'wym w Bydgoszczy 64-lct-ni

urzędnik miejski Magistratu w Kcyni Mie­
czysław Januszewski. Oskarżony zdołał

'sprzeniewierzyć ogółem 2.724,28 zł pienię­
dzy miejskich. Był on prawdziwym specja­
listą ukrywania ,,mańka" kasowego, gdyż.
potrafił ukryć defraudację- przez szereg lat

a mianowicie od 1924-1930. Oskarżony
przywłaszczył sobie powyższą sumę z wpły­
w'ów z podatku lokalnego, puszczając sum­
kę tę w różnych lokalach i restauracjach.

Tak długo jednak dzban wodę nosi, aż

się urwie. Defraudacja ta w końcu wyszła
na jaw' i to wówczas, gdy wprowadzono no-,
we księgi kasowe.

Urzędnik tłumaczył się przed sądem, że
k'wota ta najprawdopodobniej zawieruszy­
ła się przy wprowadzeniu nowego systemu
rachunkowego.

Przesłuchano jednak kilku świadków,
którzy obciążyli zeznaniami swemi oskar­
żonego urzędnika i stwierdzili niezbici(! de­
fraudację. Sąd skazał Januszewskiego na

karę jednego roku więzienia, Zawieszając
mu wykonanie kary ze względu na dotych­
czasową niekaralność nu przeciąg trzech

Hitlerowcy dokonali zamachu bombowego na sklep jubilerski w Wiedniu (szczegóły w

depeszach). 2 osoby zostały zabite, a 3 ciężko ranne. Na ilustracji widzimy k-omisarza

bezpieczeństwa dr. Fey'a (wjasnem ubraniu)

Bydgoszcz, 14 czerwca.

Gdy kobieta coś żrobi albo napisze, to

musi być dobre. Przynajmniej takim jest
nakaz rycerskości. A cóż dopiero, gdy dwie

kobiety podadzą sobie ręce do wspólnej pra­
cy!

Tak zrobiły panie Bogucka i Niewia­
domska, które ułożyły ,,Wypisy polskie dla

klasy I szkół powszechnych". W wypisach
tych jest i opis Gniezna. Naturalnie. Stary,
historyczny gród. Coś o nim dzieciary wie­
dzieć powinny. I dowiadują się - dosłow­
nie: ,,Mała dziś mieścina, licząca zaledwie

kilka tysięcy mieszkańców... posiada naj­
więcej fabryk sukiennych i płótna" .

Autorki tego podręcznika szkolnego za­
pomniały dodać, że Gniezno posiada i parę
kin. Albo może i nie posiada? Bo czyż war­
to dla takiej garstki ludzi instalować kin-

top?
Ten podręcznk szkolny doczekał się 21

wydań i trwa dotychczas. Mimo zawartych
w nim nonsensów. Ano - fartuszkowa pro­
tekcja. Bo najlepsza książka szkolna, jeże­
li niema u władz poparcia, idzie po roku
na makulaturę.

*

Ostatnie pożegnanie
z drogim dyrektorem.

Wspaniały pogrzeb dyrektora gimnazjum Koper­
nika śp. dr. Łabendzińskiego.

(ak) Ciężką żałobą okryło się miejskie gim­
nazjum im. Kopernika przy placu Kochanow­
skiego z powodu przedwczesnego zgonu drogie­
go i zasłużonego dyrektora śp. dr. Łabendziń-

skiego. W gmachu gimnazjum, w którem zwy­
kle gwarno nie słychać beztroskiego śmiechu

I jeszcze o literaturze. Ale ta czerpie już
swoje natchnienie nie z przedpotopowych
szpargałów, tylko z wartkiego prądu współ­
czesnego życia. A to współczesne życie m ia­
ło niezwykłe objawienie. Oto rozeszła się
wieść, że 12 czerwca nastąpi koniec świata.

Mimo Hitlera i Mussoliniego. Niewiadomo,
kto tę wiadomość puścił w kurs. Może a-

strolog Sękowski? Stawiał horoskopy moż­
nym i najmożniejszym, to czemuż niemiał-

by postawić horoskopu i naszej ziemi? A że

ten horoskop wypadł dla niej na pohybel,
to już nie jego wina. Djabli wiedzą, czego
tam Saturn, Mars, Byk, Wenus i inna ho­
łota niebieska nabroiła. Oni zawinili, a na­
sza ziemia miała dyndać.

Wróćmy jednak do rzeczy. Ten alarm o

końcu świata pobudził nietylko wielu de­
speratów do skrajnego pijaństwa, ale pew­
ne bardzo przeczulone dusze natchnął
twórczością poetycką. Otrzymaliśmy też na.

ten temat cały szereg wierszy rozmaitego
kalibru. Same silne bomby. Możnaby je za­
tytułować. ,,Oda do końca świata" . Albo

,,Apokaliptyczny kociokwik" . Lub jeszcze
lepiej ,,Śmiertelne drgawki zaczadzonej
Muzy". Spoczywają one wszystkie w na­
szem archiwum redakcyjnem.

młodzieży — wszystko umilkło. Każdy zakątek
wielkiego gmachu zdaje się mówić o tym wiel­
kim bólu i smutku, jaki ogarnął uczniów i nau­
czycielstwo. Ból niemy — lecz wymowny.

Na gmachu gimnazjum powiewa sztandar

opuszczony do połowy masztu. Dzień pogrzebu
zacnego dyrektora i wychowawcy młodzieży
ostatnie pożegnanie z uczelnią, profesorami
i uczniami. Pamiętny smutny dzień w dziejach
polskiego gimnazjum Kopernika — dzień 13

czerwca 1933 r,

W auli gimnazjum na wysokim katafalku

trumna ze zwłokami. Obok pełnią straż hono­
rową harcerze, uczniowie gimnazjum. Lampy
i okna okryte kirem.

Krótko po godz. czwartej maturzyści zakła­
du wynoszą trumnę z auli do karawanu. Or­
kiestra gra marsz żałobny Chopina. Od stóp
głównego wejścia do gimnazjum żegnają zmar­
łego dyrektora przedstawiciele magistratu, oby­
watelstwa, profesorów i uczniów. Ostatni hołd

prochom doczesnym zasłużonego dyrektora!

Nasamprzód pięknie przemówił p, radca

Mencel imieniem gminy i magistratu miasta

Bydgoszczy, podkreślając wielkie zalety oraz

głęboką wiedzę fachową zmarłego dyrektora,
który cały swój wysiłek poświęcił dla dobra

szkoły, nie znajdując chwili odpoczynku, Z za­
pewnieniem zachowania trwałej pamięci żegnał
p. radca Mencel drogiego dyrektora.

Imieniem rady miejskiej oddal hołd niepo-
żytej zasłudze śp. dyr. Łabendzińskiego red.

Fiedler, sławiąc przedewszystkiem zasługi zmar­
łego na polu polskiej kultury narodowej.
Wspomniał i o tem, że śp. dr. Łabendziński był
inicjatorem kursów powszechnych w Bydgoszczy
na początku istnienia państwa polskiego, krze­
wiąc wszędzie jako gorący .patrjota ducha na­
rodowego a pozatem był i współtwórcą muzeum

m iejskiego.
Z łzami w oczach żegnał następnie drogiego

kolegę v/ imieniu rady pedagogicznej prof, Ba-

łachowski, podkreślając szczerość i prostolinij­
ność charakteru zmarłego dyrektora. ,,Straci-

Rewja rzeczy wesołych.
Głupstwo spłodzone wspóEnemi siłami. - Wiersze na koniec świata.

— Zakończenie roku szkolnego w Jaeh-

cicach. Na zakończenie roku szkolnego u-

rządza tutejsza szkoła powszechna przy
poparciu miejscowego Koła Rodzicielskie­
go przedstawienie w sali p. Trzebiatowskie­
go przy ul. Saperów w dniu 15 bm. o godz.
20-ej. Dzieci szkolne odegrają bajkę sce­
niczną w- 4 akaeh B. Wrzosa p. t. ,,Garbu­
ska" . Dochód z przedstawienia przeznacza

się na zakupienie pomocy naukowych dla

szkoły.

liśmy naszego światłego wodza, lecz przede­
wszystkiem człowieka, który wszystkim może

świecić przykładem. Abiit, sed non periit" . (Od­
szedł, lecz pamięć o nim nigdy nie wygaśnie) —

zakończył prof. Bałachowski swe wzruszające
do głębi serc przemówienie.

W końcu żegnał zacnego dyrektora! w szcze­
rych i pęknych słowach lekarz miejski dr. No­
wakowski, imieniem Koła Rodzicielskiego, z

którym zmarły dyrektor zawsze gorąco współ­
pracował. Ostatnie 6łowa pożegnania wypo­
wiedział maturzysta gimnazjum, przemawiając
imieniem uczniów.

Następnie ruszył smu'tny orszak pogrzebowy
na nowy cmentarz. Kondukt pogrzebowy pro­
wadził ks. dziekan Stepczyński w asyście dzie­
sięciu księży m. in, ks. kanonika Schulza.

Uczniowie szli na czele długiego pochodu. Tuż

za trumną szła wdowa po śp. dyr, Łabendzm-

skim z synkiem oraz niezliczone tłumy osób.

Zwłoki znieśli do grobu profesorowie. Przemó­
w ił jeszcze prefekt gimnazjum ks. Różek, po­
czem chór kolejowy pod batutą ip. Jaworskiego
odśpiewał piękne ,,Requiem" . Następnie zwło­
ki dyrektora wśród ogólnego żalu złozono do

ziemi.

Pogrzeb zacnego dyrektora był iście kró­
lewski i świadczył, że zmarł obywatel cichej
ale wielkiej zasługi. Pamięć o jego dziele po­
zostanie wieczną. Niech spoczywa w spokoju!
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Dfcttd ,,U)iaiMiT w Bydgoszczy.
Jak wiadomo odbywały się w latach u-

hiegłych w Bydgoszczy tradycyjne ,,W ian­
ki" zawsze w noc świętojańską t. j. w dniu

23 czerwca na Brdzie przy moście Gdań­
skim. Wspaniałe programy wioślarzy spra­
wiły, ic doroczne ,,W ianki" bydgoskie na­
leżały zawsze do najpiękniejszych i naj­
większych imprez miejscowy-ch. Od dwóch

lat zaniechano u nas. w Bydgoszczy tego
tradycyjnego zwyczaju — częściowo z po­
wodu kryzysu i wielkiego ryzyka finanso­
wego. którego nikt przejąć nic chciał -- a

częściowo też z powodu trudności stawia­
nych przez Magistrat bydgoski (wysoki po­
datek imprezowy).

To leż z wiclkiem zadowoleniem należy
przyjąć inicjatywę miejscowego Komitetu

,,Święta Morza Polskiego", który zwrócił

się do Bydgoskiego Komitetu Towarzystw
Wioślarskich z prośbą o urządzenie w ra­
mach programu dorocznego ,,Święta Mo­
rza" tradycyjnych ,,Wianków" . Nasi wio­
ślarze prośbie nie odmówili.

Dowiadujemy się, że organizację ob-cho­
'du nocy świętojańskiej w środę, dnia 28
czerwca przejęło zasłużone Bydgoskie To­
warzystwo Wioślarskie, które przystąpiło
już do prac przygotowawczych. Długoletnio
doświadczenie i ofiarność członków B. T .

W. rokują nadzieję, że doroczne ,,Wianki"
bydgoskie na Brdzie przy moście Gdańskim

wypadną znów ku ogólnemu zadowoleniu.

1— Stanisław Niedzielski, słynny nasz

pianista, po ukończeniu swego tegorocznego
toumće po Anglji, Francji i Hiszpanii,
przybywa, jak się dowiadujemy, do Bydgo­
szczy na wywczasy wakacyjne. Ulegając
kilkakrotnym propozycjom swy-ch zwolen­
ników z tutejszych sfer muzycznych, decy­
duje się tym razem zorganizować wakacyj­
ny kurs wyższej gry fortepianowej, tak

dla osób pojedynczych jak i w zbiorowym
komplecie. Specjalnie interpretacji muzyki
'romantycznej i nowoczesnej. Dzielą-c się tą
wiadomością z naszymi licznymi meloma­
nami, komunikujemy, że zapisy przyjmuje
księgarnia Idzikowskiego.

— Dzieci od 6-po roku życia przyjm uje
Szkolą Przygotowawcza T. Ni S. W . ul. Pa­
derewskiego 2. Szkolą przygotowuje grun­
townie do 3 kl. gimnazjalnej, w klasach

wyższych 5 i 6 odpowiadających gimnazjal­
ni. Opłaty od 10 zł miesięcznie. Ilość dzieci
w klasie ściśle ograniczona, z tego Względu
wskazano wcześniejsze zgłaszanie się.

— Z dobrowolnego opodatkowania się
społeczeństwa miasta Bydgoszczy na rzecz

niesienia pomocy bezrobotnym za, Czas od
1 maj'a do 31 maja włącznie wpłynęło od

urzędników akcyz i monopolu 13,85 zł, od

urzędników i robotników komunalnych
633,52 zł. Rzeźnicy z opłat dodatkowych za

ubój 3.817,30 zł. Szkoły 81,66 zŁ Przedsię­
biorstwa prywatne 336,57 zł. Związek Leka­
rzy 150,— zł. P . Sierpiński 10,— zł. Razem:

5.012,57 zł.

Kwotę powyższa użyto na trzydniówki
dla bezrobotnych fizycznych, względnie na

dwudniówki dla bezrobotnych umysłowych.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
KOŁO CH. D. WIELKIE BARTODZIEJE.

Zebranie w sobotę dnia 17 bm. o godz.
19,30 u pana Feliszkowskiogo przy ul. For­
dońskiej. Sprawy bardzo ważne.

O liczny udział prosi
Zarząd.

Program przewiduje moc atrakcyj; usta­
lono przedewszystkiem niskie ceny wstępu
(30 i 50 gr), aby umożliwić najśzerszem
sferom naszego obywatelstwa wstęp na pię­
kne to widowisko. Bliższe szczegóły poda­
my niebawem.

— Dyrekcja gimnazjum żeńskiego T. N.
S. W . przyjmuje zgłoszenia do egzaminów
wstępnych do III kl. gimnazjalnej (I nowe­
go typu). Dziewczęta kończące w czerwcu

br. 6 kl. szkoły powszeęhncj lub przygoto­
wane prywatnie mogą się- zgłosić do 16
czerwca w kancelarji Gimnazjum Żeńskie­
go, ul. Kujawska 4, tel. 17-29. Bez egzaminu
pyzyjmuje się do IV, V, VI i VII kl. gim­
nazjalnej na podstawie świadectwa roczne­
go z innych zakładów posiadających prawa
publiczności.

(wk) Pierwsza procesja Bożego Ci'ała

wyruszy z kościoła farn'ego w czwartek

(15 'brwi) po sumie o godzinie 10,45. Procesja,
celebrowana przez ks. kanonika Schulza,
uda się do pierwszego ołtarza przy Starym
Rynku (apteka Rybickiego)* następnie
przejdzie ulicą Mostową do ołtarza dł'ugie­
go przy kościele Klarysek, poczem ulicami

Jagiellońską i Bernardyńską uda się do oł­
tarza trzeciego przy kościele garnizono­
wy-m . Czwarty ołtarz, jak rok rocznie, przy­
strojony będzie przy kościele Pojezuickim,
do którego procesja przejdzie ulicą Długą i

Jana Kazimierza.

Tego samego dnia, po nieszporach o go­
dzinie 5 po południu, odbędzie się procesja
Bożego Ciała z kościoła św. Wincentego a

Paulo na Bielawkach. Procesja ulicą Ko­
pernika uda się do pierwszego ołtarza,
przystrojonego w gmachu gimnazjum Ko­
pernika, stąd zaś ulicą Słowackiego do u-

licy Gdańskiej, przy której pobudowany
będzie ołtarz drugi; następnie procesja po­
suwając się wzdłuż ulicy Gdańskiej uda się
do ołtarza trzeciego przy ulicy Chodkiewi­
cza, a stąd ulicą Mickiewicza i placem
Weysenhofa do ołtarza czwartego, przy o-

grodzio botanicznym. Powrót do kościoła

ulicą Ossolińskich.
W niedzielę dnia 18 bm. po sumie o go­

dzinie 10,45 wyruszy uroczysta procesja z

kościoła św. Trójcy. Procesja przejdzie uli­
cami, Kordeckiego, placem Poznańskim, uli­
cą Poznańską i ulicą św. Trójcy, do ołta­
rzy, które mieścić się będą: pierwszy przy
szkole powszechnej im. św. Trójcy (ul. Kor­
deckiego), drugi przy pomniku Serca Jezu­
sowego na placu Poznańskim, trzeci u fir­
my Kulczyck przy ulicy Poznańskiej
i czwarty przy rogu ulicy św. Trójcy i Czar­
toryskiego.

Tej samej niedzieli o godzinie 6 po połu­
dniu odbędzie się uroczysta procesja z ko­
ścioła Serca Jezusowego przy placu Pia­
stowskim.

Również tejże niedzieli o godzinie 10 ra­
no wyruszy procesja z kościółka w Sier-
nieczku.

Dalsze procesje odbędą się we wtorek

20 bm. o godzinie 6 po południu z kościoła

na Czyżkówku,
W środę 21 bm. o godzinie 5 po południu

z kościoła garnizonowego.
W czwartek 22 bm. z kościoła na Szwe­

derowie.
--- ------ -- u -- --------- -

- Bractwo żeglarzy pod wezwaniem św.
Barbary, wznowiono po kilkuset latach w

Bydgoszczy, sprawiło sobie nowy sztandar.

Poświęcenie sztandaru odbyło się dziś ra­
no w kościele farnym. Ojcami chrzestnymi
byli przydent miasta^p. Barciszewski i pre­
zes Iłady Miejskiej pl Beycr.

- Rew ja mód pod gołem niebem. P ol

ski Biały Krzyż przygotowuje piękną im ­
prezę na nadchodzącą sobotę. Mianowicie
w ogrodzie Kazimierza Wielkiego i na pla
-cu Wolności urządzi rCw.ję miód, dalej kon­
cert orkiestry ułanów i cały szereg innych
niespodzianek, śpiewać będzie m. in. chór

kolejarzy, będzie bufet wyrobów cukierni­
czyc'h iteł. Również dzieci będą miały swoje
rozrywki. Impreza rozpoczyna się po połu­
dniu, bo o godz. 17-cj, i ściągnie niewąt­
pliwie do pięknego parku liczne rzesze Byd­
goszczan.

- Już się można kąpać w nowych ła­
zienkach na Brdzie. Nowoczesne zakłady
kąpielowe ,,Riviera" (dawniej Petersona,
znacznie powiększone i ulepszone) są już
prawie gotowe. Od wczesnego poranka do
zmierzchu pra-cują tam jeszcze robotnicy
i rzemieślnicy. Baseny oddano dziś do u-

żytku publicznego, inne urządzenia wykoń­
czone będą w dniach najbliższych.

Organizacja Sybiraków na Pomorzu.
W Bydgoszczy odbył się zjazd Sybiraków,

zamieszkujących w powiatach, ciążących ku

Bydgoszczy, jako ośrodkowi gospodarczemu Po­
morza. Po zagajeniu zebrania przez pełnomo;-
nika głównego zarządu Związku red. S. Soko­
łowskiego zebrani do przewodnictwa zaprosili
em. ppik. W . Libera a na ławników majora T.

POLSKI ADRJATYK

WIELKI BASE

W CIECHOCINKU.
N SOLANKOWY.

U wrót letniego sezonn.
(Od własnego korespondenta).

I.

Kryn'ica, w czerwcu.

Minął maj, a wraz f. nim pierwszy miesiąc
wiosennego sezonu, który wykazał frekwencję
bardzo silną, przewyższającą ubiegły rok o

mniejwięcej 500 osób. Zamówienia, napływające
ustawicznie, świadczą również o większem ani­
żeli w roku ubiegłym zainteresowaniu nietylko
tych stałych bywalców, lecz nowych kuracju­
'szy, którzy dawniej wyjeżdżali do zdrojowisk
zagranicznych.

Niektórym imponuje Krynica swemi urzą­
dzeniami, bo albo nie znali jej lub znali ją z

lat dawnych, a dziś konstatują z przyjemnością
jej kolosalny rozwój, postęp rozbudowy i wpro­
wadzenie ulepszeń oraz wygód w każdej dzie­
dzinie. Już. wjeżdżających na stację wita nowy

dworzec kolejowy, celowo wyzyskany dla wy­
gody publiczności. Nie zapomniano o placu do­
jazdowym przed dworcem i atterjach dojazdo­
wych, gdzie wre praca zakrojona na wielką
skalę, polegająca na przesunięciu wedle planu
min. Galo'ta koryla Kryniczanki dla zdobycia
'wygodniejszego dojazdu do dworca. Zbudowa­
ny będzie nowy żel-betonowy most na Kryni­
czance o ładnym i estetycznym wyglądzie. Rów­
nocześnie przez zmianę konfiguracji terenowej
projektowana budowa nowych łazienek borowi­
nowych znajdzie szczęśliwe rozwiązanie.

Nowy rozkład kolejowy wprowadza 10 par

pociągów dla obsługi ruchu zdrojowiskowego.
Odbywa się praca w Nowym Hotelu Zdrojo­
wym, gdzie wykańcza się letnią kawiarnię na

tarasie i letnią salę kawiarnianą na wypadek
deszczu. Dla nowego Hotelu Zdrojowego zbu­
dowany będzie wodociąg. Wokół kontynuowa­
ną jest praca ogrodniczo-parkowa. Na miejscu
zburzonego ,,Domu pod Zamkiem" przystąpiono
do założenia skweru, na którym stanie pomnik
Mickiewicza. Za stadjonem hokejowym powstał
wspaniały skwer spacerowy.

Jedynie drogi są w złym stanie, gdyż zapo­
wiedziane roboty nie zostały dotąd przeprowa­
dzone, jakkolwiek gmina przygotowała już ma-

terjał. Czeka się jedynie na spełnienie obietnic

czynników państwowych, od których zależne

jest wykonanie tych inwestycyj drogowych, bę­
dących tak ważnym problemem dla Krynicy,
która w ostatnich, choć bardzo ciężkich pod
względem gospodarczym czasach, kroczy sied-

miomilowemi krokami szlakiem postępu w każ­
dej dziedzinie. Krynica może się pochwalić zdo­
byczami w każdej dziedzinie nietylko przed
własnymi obywatelami, lecz także przed suro­
wiej i krytyczniej nastawionym wzrokiem ob­
cych turystów.

Licząc się z rozrosłem Krynicy, nie zaprze­
stano ani na chwilę intensywnych prac wiertni­
czych, idąc za wskazaniami geologa prof. No­
waka.

Ostatnio dał ,,Zuber" dowód swej aktywno­
ści: ryknął z całych sił, aż zadrżała wieża w iert­
nicza, a potężna fontanna wody, okolona kłęba­
mi pary, przedostała się ponad wieżę. Krynica
żyla w-ięc pod znakie'm sensacji ,,żubrowej''.
Ogólnie mówi się, że to ,,gorący Zuber" (ter­
ma) zuber nowy o nieznanych jeszcze, lecz na­
der cennych składnikach, których się obecnie

poszukuje.
Chcąc tę sprawę wyjaśnić, udałem się do

inż. Franka, kierownika przebudowy Krynicy,

prowadzącego akcję W'iertniczą, który wyjaśnił
mi tę zawiłą ,,sprawę zuberową". Inż. Frank

oświadczył, że wybuchy Zubera są rzeczą natu­
ralną, odbywają się perjodycznie i są różnej
siły. Zuber stary daje 6 litrów na minutę, co

wystarcza na obecne potrzeby zdrojowiska. Z

powodu silnego rozwoju Krynicy obawiano się
słusznie, że wody tej mogłoby zabraknąć, wsku­
tek czego zarząd przystąpił do akcji wiertniczej
w celu poszukiwania podobne) wody. W głębo­
kości 650 m. natrafiono na wodę o składnikach

zupełnie podobnych do w'ody starego Zubera,
jednak o słabszej koncentracji.

Idąc dalej za wskazaniam prof. Nowaka, aby
wiercić do głębokości 1000 m., przypuszczano,
że da się uzyskać wodę odpowiadającą dokład­
nie Zuberowi pod względem składników. Przy­
puszczenia te nie zawiodły, gdyż w głębokości
900 m. napotkano na wodę podobną, gazy je­
dnak utrudniają pracę wiertniczą, wywołując
częste, bardzo silne w'ybuchy gazów i wody,
jak ostatno, gdy świder wiertniczy dosięgną!
940 m., zaś rozpylona w-oda- siłą wybuchu ro­
biła w'rażenie kłębów pary. W odę z ostatniego
wybuchu odesłano do Krakowa dla ustalenia

jej składników.

O bogactwie wód krynickich świadczy sta­
tystyka ostatniego dziesięciolecia, a mianowicie

u schyłku r. 1921 wydajność źródeł W'ynosiła
100 ł. na minutę, obecnie dają one około 900 1.

na mnuię. Spokojnie więc może zarząd zdrojo­
w'y oddaw'ać się pracy w innych kierunkach,
gdy zniknęła bezpow'rotnie dawna zmora, na­
pawająca troską, że w-ody do kąpieli może

zabraknąć, gdy długie ogony publiczności przy

okienkach cierpliwie czekały na swą kolejkę w

uzyskaniu biletu kąpielowego.

Młoszowskiego i kapitana rez. F . Jaworskiego
na sekretarza inż. K . Biehlera,

Po wygłoszeniu obszernego referatu przez

red. Sokołowskiego na temat ,,Zadania Sybira­
ków w dobie obecnej" wywiązaia się bardzo

ciekawa dyskusja, w czasie której zwrócono

u w a g ę n a stabilizowanie się stosunków handlo­
wych z Rosją Sowiecką i na obfitość materjału
ludzkiego z pośród Sybiraków', z nakomicie zna­
jących stosunki na Syberji i Dalekim Wschodzie.

Zadaniem Sybiraków w chwili obecnej po za

ugruntowaniem solidarności koleżeńskiej i ob­
iektyw'nym opracowaniem obficie krwią zbro­
czonych kart historji świetlanej przeszłości Sy­
biraków, to praca dla przyszłości, dla ugrunto­
wania mocarstwowego stanowiska naszej Naj­
jaśniejszej Rzeczypospolitej.

Taką była i nuta przemówień zebranych.
Po załatwieniu formalności, związanych ż.

zapisem członków i stwierdzeniem dostatecz­
nej, wymaganej statutowo liczby tychże dla

stworźenia Okręgu Pomorskiego Zw'iązku Sybi­
raków z siedzibą w Bydgoszczy, wybrano za­
rząd tegoż w następującym składzie: red. St.

Sokołowski prezes, kpt. rez. Wł - Krymski z Sol­
ca w-iceprezes, kpt. rez. F, Jaworski sekretarz,
J. Rogoziński zast. sekretarza, major em. M .

Strzyżowski skarbnik, dalszych trzech członków

zarządu: ppłk. em. W ł. Liber, por. rez, Wł. Mło-

deck i por. rez. J . Śliwa. Komisję rewizyjną
stanowią em. major T, Młoszowski, em. major
A. Szymański i Kozakiewicz. Delegaturę na

walny zjazd w Warszawie powierzono nowo-

obranemu prezesowi.

Sekretarjat okręgu mieści się w' Bydgoszczy,
przy ul. Kościuszki 9, tel. 23.

Do dnia 16. bm. włącznie wydaje się karty
wstępu i zniżki kolejowe na walńy zjazd Sybi­
raków w' Warszawie, odbyć się mający w dniu

18. bm.

Wielka impreza Białego Krzyża.
Wyczekiwany z taką. niecierpliwo­

ścią termin 17 bm. zbliża się już sie-
dmiomilowemi krokami, może nie tyle
dosłownie ile w przenośni. A więc sobota

najbliższa będzie dniem niezapomnia­
nym. Park Jana Kazimierza zaroi się ty­
siącami publiczności, dla której Biały
Krzyż przygotowuje bezlik rozrywek:
kilka orkiestr z zespołem IG p. uł. na

czele, chóry, wielka rewja mód w insce­
nizacji Be-De-Te, pokaz kreacji mód ,,ro­
dzimych" i moc niespodzianek dla dzie­
ci. — A Więc wszyscy w sobotę o godz.
17 (5 popi.) do parku Jana Kazimierza.

- Popis śpiewu solowego uczennic prof.
Kazimiery Suchoświatowej odbędzie się w

środę 14 bm. o godz. 8 wiccż. w Sali- Resur­
sy Kupieckiej. Do popisu stają: Gertruda.

Górska, Teresa Rostówna, Zofja Bielawska,
Celina Piechowska, Elżbieta Makowska i

Agnieszka Glanerówna.

— Pogrzeb ś. p. Tekli Szkockiej nie

odbędzie się jak mylnie podano o godz.
17, lecz dziś o godz. 15,30.

— Orkiestra Związku Inwalidów Wo­
jennych urządza w czwartek 15 bm. wy­
cieczkę do lasu kujawskiego. Wymarsz
0 godz. 13 z ul. Pięknej, 'róg Gołębiej.
Na miejscu sala do tańca, własny bufet
1 moc niespodzianek. Koncertować i

przygrywać do tańca będzie własna or­
kiestra. O łaskawe poparcie Szan. Ob) -

wateistwo uprasza Komitet.
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1STAL
Poez.og.7.10i9.10,
w święto od 3.30.

Dziś v środę w ielki prem.świąteczną!
Nowoczesne arcydzieło erotyczne

o gigantycznym rozmachu i niepo­
spolitej piękności. Niezwykły film,
poruszający w zupełnie nowy spo­
sób drastyczne zagadnienia współ­
czesnej moralności pod tytułem

KobietyssPrzyszłości
W rolach główn.: Najpiękniej
zbudowana kobieta Hollywoodu

czyliSprzedcsiaeF llliiść

Joan Crawford
oraz nowy ,,Yalentinoił

Clark GabBe

Obraz ten sta­
nowi skarbnicę

niewyczerpa­
nych wrażeń i

wprowadza wi­
dza w stan za­
chwytu. (10971

Nadprogram:

Tygodn. Foxa

Frigo Muzykantem
Groteska rysunkowa.

DZIAŁ SPORTOWY?
PORAŻKA NASZYCH SZPADZISTÓW

NA MISTRZOSTWACH EUROPY.

Budapeszt. W poniedziałek rozpoczę­
ły się w Budapeszcie na szermierczych
mistrzostwach Europy zawody druży­
nowe w szpadzie. Drużyna polska roze­
grała 3 spotkania, przegrywając z Cze­
chosłowacją 10:22, z Szwecją 6:26, z Ru-

munją 13:19.

Porażki te spowodowały wyeliminowa­
nie Polski z dalszych rozgrywek.

AUSTRALJA PROWADZI 2:1

Z POŁUDNIOWĄ AFRYKĄ.
Londyn. W Londynie rozpoczęły się

zawody ćwierćfinałowe o puhar Davisa

Australja—Południowa Afryka. Pierw­
szego dnia Australijczycy odnieśli dwa

zwycięstwa: drugiego dnia w grze po­
dwójnej para australijska Crawford —

Mac Grath przegrała niespodziewanie z

parą afrykańską Kirby—Farąuharson
4:6, 4:6, 4:6, W meczu prowadzi Au­
stralja 2:1.

JUTRO MECZ TENISOWY

POLSKA-WŁOCHY.

Jutro, w czwartek, o godz. 16 na kor­
tach Legji rozpoczyna się mecz tenisowy
Polska—Włochy. Rozegrane będą dwie

gry pojedyńcze, których skład zostanie

wiadomy dopiero przy przyjeździe Wło­
chów.

Jak donosi związek tenisowy Włoch,
Sertorio był mistrzem Włoch w r. 1928,
a w doublu — w r. 1931. Serventi ma pe­
wnego rodzaju rekord, a mianowicie: re­
prezentował aż 40 razy barwy włoskie
w meczach międzynarodowych, a 16 ra­
zy walczył o puhar Davisa,

HARCERSKA SZTAFETA KAJAKOWA
PRZYBYŁA DO OŚWIECIMA,

Harcerska sztafeta kajakowa, która
wiezie szlakami wodnemi z Katowic do

Gdyni bryłę węgla z polskiego Śląska,
przybyła w poniedziałek o godz. 1 min.

25 do Oświęcimia.

Rtm. Skupiński, jeden z czołowych
jeźdźców polskich.
(Od w L korespondenta.)

Warszawa, 13. VI .

Na stad.jonie łazienkowskim zakończono

już ostatnie walki w Międzynarodowych
Konkursach Hippicznych. Polacy odnieśli
wspaniale zwycięstwo i jeszcze raz dowied­
li światu, że kawalerja polska jest najlep­
szą.

W bilansie wszystkich rozgrywek na

czoło polskich jeźdźców

WYSUNĘŁA SIĘ POSTAĆ
RTM. SKUPIŃSKIEGO,

wspaniałego kawalerzysty, znanego nam

już zaszczytnie z odniesionych triumfów
w Nicei, Rzymie, ba niemal nawet w całej
Europie.

Rtm. Skupiński startował aż w sześciu

konkurencjach i zawsze potrafił zająć je­
dno z pierwszych miejsc.

W konkursie Armij Zagranicznych nasz

wspaniały jeździec zajął 1-sze miejsce, da­
leko dystansując za sobą resztę współza­
wodników. W konkursie Armji Polskiej
Józefa Piłsudskiego również zdobywa pier-

wsze miejsce, ponieważ jednak warunki

techniczne konkursu wymagały przebycia
trasy na dwóch koniach, rtm. Skupiński
odstępuje 1-sze miejsce rtm. Szoslandowi.
W konkursie otwarcia zajmuje miejsce 5-te.
W konkursie szybkości im. ś. p . Jurjewicza
7-me, w konkursie Potęgi Skoku — 15-te

i wreszcie w ,,Konkursie Zwycięzców" miej­
sce 3-cie po trudnej i zaciętej walce.

We wszystkich tych konkurencjach rtm.

Skupiński startowa! na swym ulubionym
koniu ,,Promieniu", który dzielnie pomagał
mu w odniesionych zwycięstwach na całym
świecie. Tem właśnie cenniejsze jest dosko­
nałe uplańowanie się na pierwszych miej­
scach, ponieważ inni zawodnicy mogli ko­
rzystać z paru koni.

Rtm. Skupiński wolał startować na swym.

,,P ł'omieniu", doskonale przez siebie objeż­
dżonym i dobrze mu znanym, niż korzystać
również i z innych koni i być narażonym
na przykre niespodzianki.

Rtm. Skupiński po 12-letnim pobycie w

Bydgoszczy w 16 pułku ułanów, został prze­
niesiony do 8 p. strzelców konnych w Cheł­
mnie. i.

zeb.

Rtm. Skupiński na Międzynarodowych Konkursach Hippicznych odniósł szereg wspa­
niałych sukcesów.

ctótemniwMia.
Proponuje podpisanie paktu 4-ecń i konwencji

rozbrojeniowej w Londonie.

Berlin, 14. 6. Według United Press
Mussoiini pragnie, aby pakt czterech zo­
stał w najbliższych dniach uroczyście
podpisany w Londynie i aby państwa
sygnujące (podpisujące) dały dowód
znaczenia paktu przez podpisanie m ię­
dzy sobą konwencji roz'brojeniowej.

Delegacja włoska na konferencję go­
spodarczą rozpoczęła już omawianie te­
go projektu. Delegaci pozostałych

państw ustosunkowali się ,,życzliwie",
ale zażądali czasu do namysłu.

To ostatnie wskazuje, że projekt Mus-

soliniego zmierzający do narzucenia
woli czterech państw całej konferencji
rozbrojeniowej, a tem samem całego,
świata nie napotkał, jako przedziwny
rodzaj faszyzowania stosunków dyplo
matycznych, entuzjazmu. St. R.

Gdzie się powiesić: w Berlinie czy w Pradze?
Agonja socjalistów niemieckich.

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 14..6. W łonie niemieckiej so­
cjal-demokracji wre walka na temat

centrali partyjnej, którą Loebe chciałby
utrzymać w Berlinie, a Weis pragnie
zorganizować w Pradze Czeskiej.

PROGRAM W KINACH:
APOLLO (ul. Krasińskiego). Dziś premjera

pod'wójnego programu. Przebojowy film euro­
pejski produkcji reżyserji słynnego Czynnera
p. t. ,,Ulica potępionych dusz". Wzruszające
dzieje kobiety upadłej, którą miłość wznosi

z otchłani ku światłu. W roli głównej nasza

znakomita rodaczka Pola Negri. Uzupełnia
program farsa z życia pięknej Paryżanki z

udziałem niezrównanych Konstancji Talmadge
i Marji Dressler p. t. ,,Świt, dzień i noc". Po­
czątek seansu o godz. 6,45 i 9.

BAŁTYK. Dziś powtórzenie podwójnego pro­
gramu na który się składa: film wojenny ilustru­
jący grozę i zniszczenie wojny światowej p. t.

,,Bohaterka wielkiej wojny" oraz piękny film

sensacyjny p. t. ,,Czerwonoskóry bohater". P o ­
czątek o godz. 5. Ceny minimalne 25 gr.

KRISTAL. Dziś prem jera gigantycznego fil­
mu o niepospolitej wartości artystycznej p. t.

,,Kobiety bez przyszłości" czyli sprzedana m i­
łość. Niezwykły ten film porusza w zupełnie
nowy sposób drastyczne zagadnienie współcze­
snej moralności. Kapitalna reżyseria Clarenca

Browna poradziła sobie z rozwinięciem tego
tematu bardzo umiejętnie, czyniąc obraz w ca­
łości zajmującym, G rg uświetniają dwie gwia­

zdy Joan Crawford i Clark Gable. Nadprogram
tygodnik i groteska rysunkowa p .t. ,,Frigo mu­
zykantem".

MARYSIEŃKA daje olbrzymi program w

którym czołowym filmem jest polskiej produkcji
z Zbyszkiem Sawanem w głównej roli ,,Hura-
ragan" . Uzupełnia program niezwykle emocjo­
nujący obraz p. t. ,,Primabaleryna" z czasów

carskiej Rosji. Początek o 6,40 i 9.

REWJA. Dziś i nadal nowy program:
na ekranie arcyciekawy film produkcji polskiej
p. t. ,,Martwy węzeł"; w roli gł. człowiek bez

rąk hr. Plater i Junosza Stępowski. Akcja tego
sensacyjnego filmu wzbudza podziw i zachwyt.
Pozatem ciekawy film p. t . ,,W szponach azjaty"
w roli głównej Elga Brink i Jack Trevor, Po­
czątek o 6,45 i 9,10. Dla młodzieży dozwolone.

SI OKĆE (ul. 3w. Trójcy). Dziś i nadal

potężnego dram atu w 10 aktach, ilustrujący
dzieje dwojga kochanków p, t. ,,Szalone noce",
w rolach głównych Lii Dagover, Iwan Petrowicz

i Wiera Malinowska. Nadprogram piękna rewja
z Morskiego Oka z Warszawy oraz arcywesoła
komedja.

CZWARTEK, 15 CZERWCA.

WARSZAWA-RASŻYN. 9,00: Nabożeństwo z

Krakowa. 11,57, Sygnał czasu. 12,15: Po-

taki sam hak pokazuje lecz z napisem
,,Praga". - J.!

Karykatura ta może byc zapowiedzią,
że w najbliższym czasie naziści wykoń­
czą socjal-demokrację na terenie we­
wnętrznym Rzeszy. St. Ro.

Marksista nie otworzy
senatu gdańskiego.

Z Gdańska donoszą: Wbrew swojej
poprzedniej decyzji niebrania udziału w

posiedzeniu senatu gdańskiego, prezy­
dent Ziehm zgodził się na objęcie prze­
wodnictwa na pierwszem posiedzeniu
sejmu jako najstarszy wiekiem poseł,,
aby uniemożliwić przewodnictwo socja­
listy Goehla. sneLe

Ścięcie toporem trzech straceAcOw.
Berlin, 14. 6. (PAT.) Na podwórzu

berlińskiego więzienia Ploetzensee od­
była się egzekucja ścięcia toporem 3
skazańców, którzy wspólnie dokonali

zabójstwa szofera taksówki na jednej z

ulic Berlina. ,

Kiepura będzie Śpiewał na Jasnej Górze
w święto Bożego Ciała.

Do zgromadzenia oo. Paulinów na Ja­
snej Górze nadszedł list od Jana Kiepu­
ry, w którym znakomity śpiewak wyra­
ził gotowość śpiew ania podczas uroczy­
stego nabożeństwa na Jasnej Górze w

dzień Bożego Ciała. W dniu tym ba­
zylika Jasnej Góry będzie dostępna dla

wiernych bez ograniczenia. Bazylika
może pomieścić wraz z kaplicą Matki

Boskiej do 20.000 wiernych.
Postanowienie przyjazdu na Jasną Gó­

rę i zaśpiewanie na chórze ku czci Mat­
ki Boskiej powziął Jan Kiepura jeszcze
w czasie swej choroby.

X ńwcia tommwmaslm.

Kurkowe Bractwo Strzeleckie bierze u d z ia ł

w procesji Bożego Ciała. Zbiórka 15. bm. o g.

9.30 w lokalu brata Ganasińskiego, Jezuicka 12.

Tow. Kupców Detalistów branży spożywczej.
Zamówienia na wspólny zakup cukru przyjmuje
Bank Ludowy do piątku d, 16. bm. g. 13. (10962

Zw. Kupców Podróżujących i Przedstawicieli

Handlowych. Nadzw. walne zebranie 17. bm.

o g. 20 w małej sali Resursy Kupieckiej. Ważne

sprawy organizacyjne i zmiana statutu.

Tow. ośw. ,,Lech" bierze udział w uroczy­
stej procesji Bożego Ciała. Zbiórka o g. 9,30

przy ul. Farnej.
SMP. ,,Przedświt" . Dziś w środę o g. 20,30

zebranie zarządu oddziału starszego w Ognisku
przy Farze.

SMP. ,(Przedświt" oddział młodszy. Dziś w

środę zebranie zarządu i zastępowych o g. 18,30
w Ognisku. Jutro w czwartek zbiórka o g. 9,30
przy Ognisku celem wzięcia udziału w procesji;

T o w , śpiew u ,,Halka'*. Lekcja śpiewu 16. bm.

w Resursie Kupieckiej.
Tow . Powstańców i 'Wojaków Bielawy -

Skrzetusko. Zebranie plenarne 16. bm. o g. 19
w lokalu Rzeźni Miejskiej.

Koło śpiewu im. I . Paderewskiego. Z powo­
du wakacyj szkolnych ostatnia lekcja 16. bm.
o godz. 19,30 w lokalu p. Błocha.

Dzwon. Lekcja śpiewu dziś w środę o

godz. 20.

Tegoroczna Noc Świętojańska odbędzie
się w sobotę 24 bm. na Stadjonie Miejskim.
Szczegóły podamy później.

Tow . Frz'emysłowo-Rzemiieślnicze bierze
gremjalny udział w procesji Bożego Ciała

ze sztandarem. Zbiórka o godz. 9,45 przed
lokalem Ganasińskiego, Jezuicka.

K. S. ,,Brda. Sekcja szachowa dziś w śro­
dę zawody o godz. 20 z Pionem w lokalu

Pionu, ul. Marszałka Focha.
EchiścL Jutro w święto Bożego Ciała w y­

cieczka parostatkiem do Brdyujścia o godz.
1.30 w południe.

Sokół III. Zebranie plenarne 16. bm, o 19,30
w hotelu Lengninga.

K. S- Astorja. 16. bm. o 20 zebranie mie­
sięczne w ,,Gastronom'1 ul. Marsz. Focha.

Bank Falski płacił dnia 14 czerwca za:

dolary amerykańskie 7,20
funty szterlingów 2.9,95
franki szwajcarskie 171,52
franki francuskie 34,95
marki niemieckie 195,—
guldeny gdańskie 173,22
liry włoskie 46,07
floreny holenderskie 357,30

~ — is -

Stan wody na Wiśle dnia 14 czerwca:

Zawichost 1,59, Warszawa 95, Płock 42,
Toruń 31, Fordon 30, Chełmno 26, Gru­
dziądz 38, Korzeniewo 51, Piekło — 15,
Tczew — 40, Einlage 2,12, Schieven-
horst 2,36, -

Spór ten ilustruje w karykaturze
,,Vólkischer Beobachter": W rogu poko­
ju stoi socjal-demokracja, trzymając po­
tężny stryczek. Loebe wskazuje jej po­
tężny hak z napisem ,,Berlin" a Weis

ranek symfoniczny w wyk. ork. R . P . 14,00;
Wyniki konkursu na odczyt gospodarczy ma­
łorolnych. 14,15: Koncert sekstetu wokaln.

pod kier. prof. Kazuro. 14,45: Odczyt roln.

,,B ieżące prace w ogrodzie warzywnym" .

15,05: Pieśń w wyk. St. Nowickiego (tenor).
15,35: Orkiestry i scenki wiejskie (płyty).
16,00: Program dla dzieci. 16,30: Przeboje
rewjowe w wyk. Gruszczyńskiego (tenor).
17,00: Odczyt pi t. ,,W rażenia z wycieczki
na płasie wyspy w Estonji". 17,15: Transmi­
sja z Kossowa (muzyki i pieśni huculskie).
19,00: Słuchowisko p. t. ,,Zbyszko i Danusia"

podług Sienkiewicza. 19,40: Skrzynka poczt,
techn. 20,00: Koncert popularny w wyk. P .R .

.W przerwie dzień, wieczorny. 22,00: Muzyka
taneczna. 22,25: Wiad, sportowe. 22,40: W ia­
domości meteorol. 22,45—23,30: Muzyka
taneczna.

ZAGRANICA, Moskwa (Doświadczalna). 17,25:
Płomienie Paryża" balet Igora Glebowa.

Wiedeń. 17,55: ,,Zmierzch bogów" opera

Wagnera. Bukareszt. 20,20: Koncert sym­
foniczny. Medjolan. 20,30: ,,I Carnascaiali"

opera Guido Laccetti'ego. Rzym. 20,45: Kon­
cert symfoniczny. Daventry. 21,35: Koncert

solistów.
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Przewielebnemu Duchowieństwu. Szanownym Towa­
rzystwom i delegacjom, wszystkim Znajomym i Życzliwym
którzy raczyli oddań ostatnią przysługę ś. p.

składamy najserdeczniejsze (l 1013

Kcynia.
Bóg zcbikScić?
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Klepsydry
wykonuje szvbko i tanio

DRUKARNIA BYDGOSKA S.A .

Bydgoszcz, ul. Poznańska 21-14.

Przetarg publiczny,
W spraw ie spornej sprze­

dam w drodze publicznego
przetargu najwięcej dają­
cemu za gotówkę na ra­
chunek interesów..
2 wagony ca 30 tonn mąki
kartoflana! .Sut?ertor' włą­
cznie worka fr.Trzemetzno.

Przetarg odbędzie się w

sobotę dnia 17 czerwca rb.
o g. 13w moim biurze przy
ul. Dr.Em. Warmińskiego 10.

Zefiryn Rzymkowski
zaprzysiężony Senzal handlowy
przy Izbie Przemysł. - Handlowej
11039) w Bydgoszczy.

i
,,Polski Pionier"
do nabycia po cenach fa­
brycznych tylko w firmie

P. RliMER
Bydgosm, Gdańska 7.

( l 103I)

Pianina
niezrównanej jakości po­
leca tanio (4706

B. Sommerfeid
Fabryka Pianin

Oydsoszcz, u l. Sniadockicli 2.

Filia Poznań, ul.11 Grudnia 15.

Farltiy
laltieris

oraz wszelkie (3993

przykry malarskie
kupuje się najkorzystniej w

specjalnym składzie
farb i lakierów

E.ttf, Mmi
Gdańska 66, tel. 625

Wpodróży
w hotelach, w wszyst­
kich uzdrowiskach

polskich, księgarniach
dworcowych itp.

pros imy żądać

DZIENNIK
BYDGOSKIi

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsoe
słowo 15 groszy, 5 cyfr jedno słowo
i, w, z, a w. każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
Drobne ogłoszenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych BO % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukująoych posady ?0% zniżki,

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Kmtem.H
Wicia

wolne siedem pokojowe,
wpłata 8.000. Sokołowski,
Śniadeckich 52. (6539Baczność!

Wykonuję wszelkie prace
malarskie, klatki schodo­
we i pokoje, tapetuję do­
brze i bardzo tanio. Of.
do Dziennika Bydg. pod
^Nowość" . (10961

Dom
w rynku, mniejsze miasto,
z składem sprzedam. Of.

pod ,N r. 374" do Dzień.

Bydgoskiego. (10699

Wózki
dziecięce najtaniej. Dw or­
cowa 25, I I ptr. (6548

Trzypiętrowy
dom centrum , dochód 20

tys., w płata 60.000, reszta

amortyzacja. Sokołowski,
Śniadeckich 52. (6540Dekarz

wykonuje starannie tanio
wszelkie prace w zakres

wchodzące. Kryspin, O r­
ła 40. (l 0982

Hipoteka
klauzula egzekucyjna,

wartości 38.000 zł sprze­
dam za 10.000 zł. Oferty
pod , Hipoteka'* do Dzień

Bydg., Grudziądz. ( 10998Wózki (IIOIO
dziecięce najnow sze m o­
dele najtaniej. Długa 5. Samochód

półciężarowy kryty w naj­
lepszym stanie sprzedam
bardzo tanio. Sienkiewi­
cza 58, m. 1. (10979

Niedoścignione
ceny chemicznego czysz­
czenia garderoby, posiada
Farbiarnia, Pralnia Che­
miczna ,,Lisikiewicz" Zdu­
ny 23, Podgórna 23. (6582

Lodownlk (6585
sprzedam. Gdańska 85-4 .

Pianino
sprzedam bardzo tanio,
Kr. Jadwigi 10, m. 1. (10989

Sypialką
dębową i polerowa ną sprze­
dam. Stolarnia, Warm iń­
skiego 12. (6567

^fsPRZEDMT^

'f/ Zamienią (6336
realność,, re staurację, skład

kólónjalny,dużą salę,światło
elektryczne, ogrodnictwo 7

morgowe z oranżerją, in­
spektami, warzywnictwem
i szkółkarstwem oraz sta­
wem rybnym i 30 mórg
roli z powodu śmierci żony
na dom w Bydgoszczy. Of.

jilja Dziennika ,F . W . 100”.

Maszyna
parowa z kotłem na sprze­
daż, maszyna 45 P. S.,
kocioł jednorurowy 6 atm.

powierzchnia ogrzewalna
kotła 18.50 mtr., do tego
komin żelazny 15 mtr.,
maszyna jak i kocioł są
w bardzo dobrym stanie,
cena 6.500 zł, Wygralak,
Młyn Parowy, Gniezno,
tel. 159. (10951

Sprzedam
nieruchomość konia i wóz

Podgórna 26. (10988

Dobrze
prosperującą kuźnię w

pełnym ruchu zaraz lub

później oddam. Potrzebne
3500 złotych. Oferty pod
,Kuźnia” Dz. Bydg.(10985

Sprzedał (6584
sprzętów kuchennych, me­
bli piątek 11 godzina po­
czątek. Gdańska 31-12.

Kajak (6580
nowy sprzedam. Od godz.
4—6 . Bocianowo 28, m. 15.

Zamienią
dom 4 składami, na go­
spodarstwo 150 mórg.
Słupski, Chełmża, Toruń­
ska 29. (11008 Wózik

dziecięcy głęboki tanio

sprzedam. Pomorska 26,
m. 11. (l0995

Nieruchomość
nadająca się na przedsię­
biorstwo przemysłowe lub
fabrykę na sprzedaż lub

wydzierżawię. Stolarnia,
Król. Jadwigi 7. (10964

Sypialka
dębowa kompl., 2 żelazne
łóżka i szafa tanio na

sprzedaż. Jackowskiego
nr. 27, m. 6. (6563

Zamienią
dwupiętrowy dom, wolna

piekarnia, na mniejszy.
Sokołowski, Śniadeckich
nr. 52. (6538

Radio (7104
3 lampkowe nowe, kom­
plet sprzedam tanio. Ks.

Skorupki 7, podwórze.Dwupiętrowy
przy Gdańskiej. Cena 34

tys. okazyjnie. Emeryt,
Mostowa 3. 11021 Sprzedam

tanio samochód lim uzynę
marki ^Pontiac” 6 cylin­
drowy ze zastosowaniem
centralnego ogrzewania.
Kościuszki 25, m. 1. (11009

Dwupiętrowy
rynek, cztery składy, do­
chód 12.678, ce na 70.000

wrpłata 25.000. Emeryt,Mo­
stowa 3. 11022

Sypialką
nowoczesną, bronzową 10

części, maszynę ,,Singera"
krawiecką jak nowa, ta­
nio sprzedam. Śniadeckich
24-4 - (6558

Dom (6550
z piekarnią i restauracją
na sprzedaż. Rycerska 15.

Plac
budowlany na sprzedaż.
Piękna 34, m. 1. (11012 Sprzedam

wózek dziecięcy. K ujaw­
ska 47, m. 1. (6572Kiosk

restauracja w bardzo ru-

chliwem miejscu wyciecz-
kowem, tanio na sprze­
daż. Adr. w Dzień. (10092

Motocykl
BMW. sprzedam. Grun­
waldzka 98, m . 7. (6564

Zakład
fryzjerski tanio sprzedam.
Adres Dzień. (10990

Dywan
sprzedam. Warmińskiego
nr, 16. 16579

Rower
używany sprzedam. Gdań­
ska 136. (6559

Sprzedam
wózek dziecięcy. Nowak,
Kościuszki 58. (UOtŚ

Piesek (6557
ratler. Jagiellońska 32/1.

K KOPNA A

Kupie
za gotówkę używany go­
towy do użytku motor

ropowy 30-40 KM. oraz

używane koło zamachowe
2000-2500 kg. Oferty z

ostateczną ceną do: M łyn
Parowy Dziewierzewo,
powiat Żnin. (6530

Oponą
używaną, wymiar 29X4, 40

kupię. Nowy Rynek 10,
II p. (l1029

Zdrowe (10991
szczapy olszowe kupuję.
A. Hoffmann, Podgórna 7.

Rowery
używane kupuje Centrala
Rowerów, Długa 68. (10167

Fotograf
zdolny samodzi elny po
trzebny (potrzeba a). Byd
goszcz, Gdańska 16, Pę-
cherski. (6544

Pomocnik
piekarski potrzebny. Lesz­
czyńskiego 23. (11027

inkasenta
z zabezpieczeniem 100.—
150.— poszukuję. Of. filja
Dz. .Młodsza siła”. (6575

Piekarz
z kaucją 300 zł. potrzebny.
Of. Dzień. Bydg. Toruń,
,,P iekarz”. (1!002

Fotografa
laboranta poszukuję. Of.
z warunkami. A. Czarnecki
Ciechocinek, W illa Cele­
styna. (IIOOI

Potrzebna
fryzjerka zaraz. Zgłosz.

z podaniem warunków An­
drzej Janik, Puck, Rynek
nr. 20. 11030

Kucharką
siłę pierwszorzędną przyj­
mie K awiarnia Ziemiańska
Pomorska 5, (6568
— 5- ---- ---- -- -- -- ---- --- ---------------

Zdolna
panienka do szycia po­
trzebna. Adres wskaże
Dziennik.- (10983

Ładna
inteligentna panienka do

obsługi gości. Wiadom ość

filja . (6547

Dziewczę
młode przychodnie po­
trzebne. Ulica Kordeckie­
go 16, parter. (654-5

Służącą
potrzebna. Hetmańska 30,
2. (6583

Panna
szuka posady do dzieci,
chętnie na wyjazd. Zgło­
szenia filja Dzień, Bydg.
pod , Lubiąca dzieci” (6549

Ubikacje
duże suche oraz duży
sklep jasny wydzierżawi
Piotrowski,Długa 65.(10994

Bwso%m
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Samochód (6551
ciężarowy używany, w do­
brym stanie kupię. Oferty
do filji pod BUżywany”.

ffi*0.S”Yfl

Stała (10950
praca akwizycyjna. W y­
roby złote, srebrne na

raty. Zarobek zł. 300 mie­
sięcznie. Akwizytorzy w

całej Rzeczypospolitej po­
szukiwani. ^Eternitas1*,
Warszawa, Hortensji 6.

Poszukuje
się skrzypka od 18. VI .

do1.VII.br. na Hel,
wolne utrzymanie i dzien­
nie 5 zł. Zgłoszenia do

Księgarni Polskiej w Puc­
ku, ul. Gdańska. (11024

Film (l 1037

jedyną prawdziwą drogę
wskaże Nationale Film al-
lianz Berlin, Bulowstr. 81.

Młode
siły taneczne (panienki)

potrzebne natychmiast.
, Adria” Inowrocław.(11007

Fryzjerka
jhanikurzystka zaraz lub

później potrzebna. F. San-
ter, Chojnice, Dworcowa
nr. 2. 11015

Skład
z mieszkaniem dwupoko-
jowem, kuchnią i skład
obuwia wyrobiony, nada­
jący się na każdą branżę
przy głównej ulicy Ino ­
wrocławia wynajmę Pola­
kowi. B . Langowski, Ino­
wrocław, Paderewskiego
nr. 3. ( 11006

Fryzjerka
potrzebna. Landowski,
Niedźwiedzia 7. (10986

Stułąca (11019
z wioski potrzebna. Zgło­
szenia po południu, ulica
Ścieżka 4, ogrodnictwo.

Oberśa
z pełnym wyszynkiem,
skład kol., wymiana mąki,
salą, ziemią, pełne żniwa
za 1000 do wydzierżawie­
nia. Czynsz niski. Oferty
pod . Kopalnia Złota” do

agentury Dzień. B . Wiś­
niewski, Chełmża. (11026

Hotel-restauracja
w pełnym biegu natych­
m iast do oddania. Zgłosz.
filja Dziennika Bydg. pod
nOkazja I.* . (11016

Bufetowa (l1003
przystojna, inteligentna o-

raz uczennica do kuchni
i pokojówka do hotelu

mogą się zgłosić. Adres
wskaże Dz. Bydg. Toruń.

2 panienki
młode, przystojne do prac
domowych i obsługi gości
najchętniej do Gdyni. Of.
filji ,,Obsługa". (6576

Slusarnta (6543
do wydzierżawienia lub
sprzedania. Gdańska 95/13.

Rześnlctwo
w pełnym biegu w dużej
kościelnej wsi do wydzier­
'żawienia. Ewald, Król. Nowa

wieś, pow, Wąbrzeźno.(llOSS

Trio (l 1005

pierwszorzędne. dobrze

zgrane poszukuję zaraz

lub od1.VII. ,,Adria”
Inowrocław, Toruńska 5,

Wfpokoju 'HM
Pokój

dobrze umebl. do wyna­
jęcia. 'Gdańska 64, III ,

mieszk. 5. (6555
Przejezdny

inteligentny szuka pokoju
niekrępującego osobne w ej­
ściena2do3dni20/6. Of.
cena Dzień. Bydg. nPrze-

jezdny**.j (11036

Pokój
umebl., duży, ewtl. mał­
żeństwu używaniem kuch­
ni wynajmę. Cieszkow­
skiego 14, m . 3. (6553

WłpoKOJ6 \fg fffZDROJOWISKAp|
Pokój

umebl. słoneczny, niekrę-
pujące wejście. Garbary
nr. 30, m. 7. (I1014

Ciechocinek
, Kasztelanka” Ilotel-pcn-
sjonat komfortowy pole­
ca pokoje słoneczne z we­
randami. Znakomita ku­
chnia. Ceny przystępne.
Telefon 16. 11025

Pokój
pojedyńczy lub z gabine­
tem słoneczny, wszelkie

wygody zaraz. Florjana 3,
m. 8. (10913

Krynica 01023

Chrześcijański pensjonat
Dra Łazarskiego, trzy­
tygodniowy pobyt z ką­
pielami mineralnemi 280

zł, urzędnicy 250 zł.

Pokój
umeblowany do wynaję­
cia. Chartwig, Pomorska
nr. 32, m. 4. (6560

Uczciwej
osobie dam za sprzątanie
dziennie 3 pokoi skromny
umeblowany pokoik i
ewentualnie małe wyna­
grodzenie. Oferty do filji
Dziennika Bydgoskiego
pod ,R . 100”. (6533

Pokój
umeblowany. Dolina 6,
mieszk. 5. (10974

Pokój
umebl., osobne wejście.
Król. Jadwigi 12, m. 4.(10975

Pokój (6578
frontowy, duży, . słoneczny,
niekrępujący do wynajęcia.
Cieszkowskiego 10, m. 6 .

Pokój
niekrępujący wynajmę. Ja­
giellońska 23, m. 8 . (6577

Niekrąpujący
pokój um eblowany. Kaszub­
ska i0. (6569

Pokój
Chwytowo 11, podwórze
I piętro. (10984

Pokój
umeblowany. Pocztowa 1,
mieszk. 5. (6542

Pokój
Wileńska 12, m. 6 . (6565

Pokój
frontowy. Piotra Skargi 12,
m.6. (6562

Pokój
panu. Ugory 20, m. 8.(11020

Pokój
umeblowany. Marcinkow­
skiego 9 — 14. (6554

Umeblowany
pokój do wynajęcia. Pa­
derewskiego 22-1 , (6556

Ładny
pokój Gdańska 6 2 , 1. (6566

Elegancki
umeblowany pokój. Kana­
łowa 15. (10937

Pokój
umeblowany. Marszałka
Focha14,m. 6. (6546

Pokoik
obiady tanio. Plac Piastow­
ski4,m.6. (l 1035

Pokoje
z pianinem do wynajęcia.
Chrobrego 20/7. (6561

Tani
pokoik. Niedźwiedzia 4,
mieszk. 9, (10981

ILEEDi
Akwarja

oraz najlepsze pokarmy
dla złotych rybek i ka­
narków poleca St. Szu-

kalski, Skład i hodowla
nasion Bydgoszcz, Dw or­
cowa 8. 11032

Obelgą
rzuconą na p. Windorp-
ską z żalem cofam. J.
Mendakowa. Za zgodność
J. Ja rock i, rozjemca.(10956

Obelgą
rzuconą na p. Ludwikę
Grabowską z żalem cofam.
ZofjaBudowa.Zazgodnońć
J. Jarocki, rozjemca. (10957

Która
pani dopomoże finansowo

przystojnemu akademiko­
wi do uzyskania dyplomu
doktorskiego. Zgłoszenia
Dziennik Bydgoski Gru­
dziądz , S olidny”, (l0999

Który
bogaty, samotny pan, pr zy­
szedłby z pomocą inteligen­
tnej panience. Oferty filia

pod , Wdzięczna" . (S573

KEEElS
List

dostałem uspokojenie, ra ­
dość, m artwi pan, pisz
często szczerzej, czekam

powrotu, tęsknię. (10996

Kupiec 00948
lat 24, posiadający dom w

Gdyni dwupiętr. wartości
80 tys. poszukuje żony z

majątkiem 15 tysięcy zł.,
młoda wdowa, panna z

dzieckiem nie wykluczona
Osoby poważnie myślące
skierują adres z fotogra­
fią, zwrot ręczę, ,M . I0u*

Gdynia 6 Poste-Restanie.

Kawaler
lat 25. kupiec, bez nało­
gów, P oznańczyk, poszu­
kuje panny do lat 22 z od­
powiednim posagiem. Zgł.
z fotografją, którą się
zwraca do Dzień. Bydg.
Toruń pod,,Miłość". (110U4

Dla
panny lat 30, posiadającej
30.000 poszukuję męża
urzędnika, lub fachowca.

Majątek niekonieczny, na

odpowiedź znaczkami6 1gr
Zduny, skrytka 21. fi lotki



Str.U. ..DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, d n'ia '15 czerwca 1933 r.
1N1\ 136.

Dr.mBfl.StJedlicki
Bydgoszcz, Gdańska 63, m . 6 (9840

przyjmuje odgodziny10—12iod14-18.

SiprsecSeiieflra w g .

We wtorek, dnia 20 czerwca 1933r. o godz.
9-tej w Osieku n. N . w hotelu p. W . Pazderskiego

odbędzie się

fiCSB*OCXMB41iECHtfaCiSB
na sprzedaż za gotówkę urodzaju traw na łą­
kach Nadnoteckich, należących do m ajątku
Pracz pow. Wyrzyskiego.

Zarząd Dóbr Państwowych
10946) Wyrżysk-Skarbowy.

HOTEL TRZY KORONY
Stary Rynek Tortlń Telefon 24

Komfortowe urządzenia z wszelkiemi

wygodami. Pokoje począwszy od 3.50 zl

Smacz ne śniadania, obiady I kolacje.
(ll(KKt

Mieszkanie
4 pokojowe

nie drogie za zaz do wydzierżawienia. Zgłoszenia

uS.Śniadeckich 29, SS1pifirc prawe

między godz. 4 -5 po poi. (IC940

Polska Żegluga Pzeczna ,,VISTULA
urządza w czwartek, dnia 15 czerwca

H

iiiiiMimimiiiiimH/fiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiniiiiimii(iniiMniiiiiiiiiiiiiiiiHiimiiiiiiiiHiiiiimiiiiiiiHiiiiiii

Opiata za przejazd w obie strony:
d l a d o r o s ły c h ................................................................. 75 g r o s z y
dla pp. urzędników i wojskowych................50 groszy
dla m łodzieży szkolnej i dzie ci........................30 groszy

ParostateK ,,Chopin” odchodzi od przystani ,V is tu lia w Bydgoszczy o godz.
10,13,16i19

Z Brdyujścia o godzinie 11.20, 14.20, 17.20 i 20.30. (ltO l/

m

Centrala Optyczna ni. Gdańska 9

właśc. St. Zakassewski optyk - mechanik

Wszsikie artykuły optyczns w najlepszol jakości
Specjalność: modne oprawy okularowe

i binoklowe indywidualnie
23029 dostosow. do każdej twarzy

Fachowa, solidna obsługa. - Ceny kryzysowe.

sssSSssSSss

Kiwi^issioe
11034) żółtomięsnych

! ziemniaków jadalnych |
| i ziemniaków fabrycznych
|jj po najwyższych cenach.

|Jnllias Htiltsa
m łSBaiiSsaiissasegsatiiEBiB^gHSsaiis^Ktgr

KEEDJ
Fasonowartie

i czyszczenie kapeluszy.
Pomorska 35. (62j5

Darmo dostawia się na

miejsce własnym samo­
chodem wszelkie komple­
tne urządzenia mieszka­
niowe: sypialnie, jadalnie,
gabinety, saloniki, kuch­
nie oraz wszelkie meble

wyściełane, zakupione w

znanej solidnej firm ie

Ignacy Grajnert, Byd­
goszcz, Dworcowa 21.

Uwaga: Własne warszta­
ty, w ielki wybór. Ceny
zniżone. T el. 1921. (9574

Kajaki
sztywne, tanie, dobre, je­
dnoosobowe, dwuosobo­
we, harcerskie, do żagla
40- 50—60 zł. Dostawa na­
tychmiastowa. Szkoła Rze­
miosł im. Józefa Piłsuds­
kiego, Aleksandrów - Ku­
jaw ski. (10667

Malarskie
remonty, również zamiej­
scowe, wykonuję gustow­
nie i tanio. M . Ziółkiewicz,
mistrz malarski, Szcze­
cińska 1. (6522

l( WRUBrttfl
Dobra

egzystencja zapewniona.
Drukarnia z Wydawnic­
twem i składem w peł­
nym ruchu, jedyna na

miejscu, 9000 m ieszk.
z powodu odziedziczenia

innego majątku natych­
m iast na sprzedaż. Zgł.
pisemne do Dz. Bydg. pod
, Wydawnictwo”.

'

(10793

Place
budowlane tanio sprzedam
Ks. Skorupki 99. (1097S

Skład
z przyległem mieszkaniem
2 pokoje z kuchnią ko­
rzystnie na sprzedaż'. Ul.

Sowińskiego 22. (6534

Plac
budowlany tanio na sprze­
daż. Leśna 38. (6486

Koionjalkę
narożnik, sprzedam tanio
z powodu nagłego w y­
jazdu ewentualnie skład
z urządzeniem. Adres
Dziennik. (10965

Kupię
natychmiast dom muro­
wany z ziemią blisko mia­
sta lub w kościelnej wsi
za przyjęciem dobrej hi­
poteki 3500 zł,, resztę go­
tówką. Zgłoszenia przyj­
muje H. Swierczyńska,
Nakło n/N., ulica Dłu­
ga 14. (1097c

Motocykl
sprzedam, 380 zł. Jagiel­
lońska 50, m. 4. (6535

Wózek
dziecięcy w dobrym stanie
korzystnie na sprzedaż.
Nakielska 17, m. 4. (6537

Wagę
dla niemowląt, nowy sy­
stem, kupię. Oferty filja
Dzień. ,,Waga". (6528

Motocykl
sprzedam tanio. Benz, D łu­
ga9,m.5. (10906

Kupię
urządzenie fryzjerskie
damsko-meskie. Zgłosze­
nia pod ,Urządzenie" Dz.

Bydg. (I098 J
Jadalnię

używaną tanio sprzedam.
20 Stycznia 17, mieszka­
nie 3. (6346

Kuplę
bufet restauracyjny, więk­
szą ilość krzeseł i stołów

ych. Zgłosz. ul

Jackowskiego 4/6. 110959

Szkło
mniejwięcej 2X50, może
być w kawałkach. Gabryel,
róg Gdańskiej, Świętojań­
skiej.

"

(6476

Sprzedam
motocykl. Kimel, Pomor­
ska 64. (6524

Regały
z szufladami i szklanemi
drzwiami do przesuwania
sprzedam. Wasielewski,
skład rowerów, Dworco­
wa 41. (10954 iGiE32

Sprzedam
ule tanio. W iatrakowa 7
Małas. (6344

Wyjadę
na wieś jako korepetytor.
Zgłoszenia nStudent*
Dziennik. (10955

jJKkupmaa

Kupię (10591
gospodarstwo rolne, osob­
no położone blisko Toru­
nia. Konieczna dobra ko­
munikacja, kultura ziemi
dobre budynki. Zgł. z do­
kładnym opisem objektu
ceny, wpłaty etc. do Dzień.
Bydg. Toruń, pod ,1758”.

Kule
do kręgielni zaraz kupię.
Zgł. z podaniem ceny do

filji Dziennika pod , Krę­
gielnia" . (G536

Zastępcy
losowi otrzymają najko­
rzystniejsze warunki pra­
cy. ,,Kredyt”, Lwów, K i­
lińskiego 3. 110675

Rań
inteligentnych do domo­
wej sprzedaży artykułów
damskich poszukuję. Sien­
kiewicza 10, parter. (6527

Buchaltera(terkę)
do wypracowania książek
na bieżące, dniami lub
wieczorami. Pomorska 68:

(6526)Kupię
całkowite urządzenie skła­
du kolonjalnego. Zgło­
szenia Sokołowski, Śnia­
deckich 52. (6532

Szwaczki
zgłosić się. Długa 58, I .

piętro. 110938

Urządzenie
do składu kolonjalnego,
kompletne. Oferty z po­
daniem ceny Dziennik

,Urządzenie" . (10967

Uczeń
krawiecki potrzebny. Cze­
sław Pękowski, mistrz
krawiecki, Bydgoszcz,
Niedźwiedzia 4. (10977

Po

małych dzieci potrzebna
młoda dziewczyna, naj­
chętniej z kursami fre-
blow skiem i. Śniadeckich
25, mieszk. 5. (653l

2 nauczycielki
poszukują posady na w a­
kacje lub stałe. Praktyka
prywatna franc., niem.,
specjalność matem at. Łas­
kawe of. M arta Janicka,
Inowrocław, Pakoska 82.

1-0856

Gosposia
lat średnich poszukuje
posady zaraz lub później.
Oferty Dziennik nGospo-
siaI.” (10945

Czeladnik
rzeźnicki z kartą rzemie­
ślniczą, dobremi świa­
dectwami, pracuje samo­
dzielnie, zm ieni posadę
zaraz lub później. Pod
. Czeladnik*. 110966

K OIIittAWltj jj

Skład
z mieszkaniem zaraz do

wynajęcia. Wiadomość:
Nowy Rynek 5, II . p. (1C968

Skład
tow.kolonjalnych i delika­
tesów wraz z 4 pokojowem
mieszkaniem i kuchnią,
zaraz do wydzierżawienia
w Nakle n/N. Oferty do

agentury Dziennika Bydg.
Nakło. 10934

Skład
narożny do wynajęcia.
Dworcowa 39, róg Mar­
cinkowskiego. (6523

Skład
mieszkaniem,urządzeniem
odstąpię tanio. Adres Dz.

Bydg. (10976

Dom
z urządzeniem zakładu fo­
tograficznego w P elplinie
2 pokoje i pawilon, w do­
brem położeniu, nadaję
się i na inne przedsiębior­
stwo, za 45 zł miesięcznie
do wydzierżawienia. Fr.
Malewski, P elplin, ulica
Dworcowa 15. 10922

Reperacje
nowe pokrycia

dachów
wykonują solidnie i su­
miennie' pod długoletnią
gwarancją ( 10360

Bracia Schlieper
Fabryka Papy Dachowej

i Destylacja Smoły
Bydgoszcz

ul. Gdańska nr. 140.
Tel. 306. Tel. 361.

Ciirtaicie

Dziennik
Bydgoski.

; oraz

wykładamy bardzo

korzystnie i tanio przez
fachowców

płytKami
giazurowanemi

i terrakoiowemi.

Kosztorysy oraz rysunki
wykonujem y bezpłatnie.
Bracia ScMieper

Bydgoszcz
ul. Gdańska nr. 140.
Tel. 306. Tel. 361.

(l 1033

Przeprewadzki(11040
wozami nieblowemi wy­
konuję tanio. W . Pocze­
kaj, Pomorska 62, tel. 65.

Cegły
Cement portlandzki

Wapno
Smołę destylowany

Papę dachowa
Kafle

w m odnych deseniach i
barwach oddadzą bardzo

korzystnie ( 10361

BraelaSeMSeper
Bydgoszcz

ul. Gdańska nr. 140.
Tel. 306. Tel. 361.

Picfel-S
solidnie wykonane sprzedaje

po cenach fabrycznych

Fabryka mebli

ul. Nakieisfea 135
Telefon 158. (2223

Końcowy przystanęli tramwajowy
linji Wilczak.

Kafle
białe

i kolorowe
w różnych
gatunkach.

Przenośne

piece
kaflowe

i wszelkie

przybory po
cenach

fabrycznych

H. StąsEewsSci
ul. Poznańska nr. 2S.

Tel. 234. , (10972

Do
CZYSZCZENIA

METALI
SZYB J

LUSTER tylko.

Skład
do wynajęcia. Wiad. Grun­
waldzka 101, m. 5. (109GO

Poszukuje
t- 2 pokoje z kuchnią sa­
modzielny rzemieślnik

bezdzietny, najchętniej w

pobliżu Chwytowa. Zgło­
szenia stolarnia, Chwyto-
wo 4. (IO 4!

4-5 pokoi
poszukuję od l. V If . Of.
filja Dzień. .M . K .” (10973

Urzędnik
kolejowy szuka mieszka­
nia 2 lub 3 pokojowego.
Of. filja ^Kolejowy" . (654l

2-pokojosrs
kuchnia miesięcznie 30,— .

Śniadeckich 12. (6574

Mieszkanie
komfortowe, skład wynaj­
mę. Długa 5. (llO ll

2 po'kojowe
m ieszkanie, elektryczność,
gaz (bez kuchni) w cen­
trum, parter do wynajęcia.
Wiad. telefon 345. 110997

Pokój
Gdańska 85 — 4. (6529

Pokój
Dworcowa 3. (6552

MIESZKANIA
WOLNE

6 pokoi
komfortowe, wszelkie wy­
gody, I . piętro. 2 balkony,
od i lipca wolne. Ciesz­
kowskiego 9, ni. 7, m ie­
dzy 12-2 . 110943

6 pokoi
kąpielowy, służbowy, bal­
kony, front, I . piętro, sło­
neczne wydzierżawi go­
spodarz. Wiadomość Sło­
wackiego 1, portjer. 110944

Pokój
razem z kuchnią dla bez­
dzietnego małżeństwa od
gospodarza. Chwytowo 10.
Grabowski. 110969

5 pokojowe
mieszkanie z wszelkiemi
wygodami, wysoki parter,
odnowione, tylko za czyn­
szem miesięcznym ód i.7 ,

do wynajęcia. Król. Ja­
dwigi 3, u portjera. (10812

Mieszkanie
komfortowe wolne 5 pokoi
i służbowy. Kołłątaja 6,
m. 3, godz. 2—4. 16570

Pokój
kuchnia czynsz roczny.
Wiad. kolonjalka, Jana
Kazimierza. 110987

Pokój 110939
z kuchnią dla bezdziet­
nych. Wilczak, Skwarna 6.

Elegancki
pokój z kuchnią wynajmę.
Sieroca 26. 110993

Dwa

pokoje kuchnia wolne.
, Ś niadeckich 13. (6581

Hotel Morski
Gdynia Kam. Góra, tel 1440
nad plażą, n ajcudowniejszy
w idok na morze, własna
cukiernia,kawiarnia i restau­
racja, 60 słonecznych pokoi
w cenie od zł 4,00. 19625

Letniska
z utrzymaniem dla jednej
osoby w okolicy Bydgosz­
czy, z końcem czerwca

na 2 tygodnie poszukuję.
Oferty z podaniem ceny
do administracji Dzienni­
ka .Urlop”. 10843

Letniska

(2 pokoi) poszukuje m ał­
żeństwo z trojga dziećmi
w leśniczówce w pięknej
okolicy. Zgł. do Dz. Bydg.
pod ,,Leśniczówka”. 110900

Letnisko
blisko Bydgoszczy,' od

Okolą 2 kim., las, woda;
Telefon 989. 110952

Łobżenica.
Ostrzegam przed wynaj­
mowaniem mieszkania od

p. Retticha, Sienkiewicza
71. Gospodarz. (10953

inteligentny
młody poszukuje przyja­
ciela celem spędzenia wa-

kacyj. Oferty Dziennik
Bydgoski Toruń pod
,Lato”. 110947

Rm555j5T^
Urzędnik

prywatny, lat 25, szuka

gospodarnej i przystojnej
żony, posiadającej cośkol­
wiek majątku. Panie do
lat 25 racz'ą złożyć oferty
z fotografją pod ,,W iej­
ska11. 110895

HUMOR BOLSZEWICKI.

Raport ,,Wi'eczermej Moskwy".

...W Ameryce daremne wysiłki utopienia
kryzysu w strugach piwa.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł,
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułow e 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśi-ód drobnych, 50 % d'rożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadaj(ą. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skom plikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za term inowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bauk Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

'Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoską Sr. Akc w Bydgoszczy. ~ Za redakcję odpowiedzialny; Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyoi.


